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Dr Tanner

STARE DZIEJE

•», uaii3ZJ. — ui. nu .
)fres podróży zbliżał się do mnie pędem pośpiesz- 1

Środą: śś. Zuzanny i Dygny Panien. 
Czwartek: ś. Klary Panny.
Piątek: śś. Hipolita i Kaśjana MM. 
Sobota: ś. Euzebiusza Kapłana W.

I znalazł się człowiek w Nowym Yorku lekcewa 
żący życie, co podjął sie bezinteresownie dokonać 
próby na sobie, której szczęśliwe rozwiązanie miało 
ustalić tryumf nad prawami natury, nakreślonemi 
wyższą dłonią.

Istotnie, boleśnie patrzeć było na tę walkę jedne
go człowieka, wypowiedzianą rozumnym rozporzą 
dzeniom Opatrzności, która pomimo tego czuwać na 
nim nie przestawała.

Dr Tanner przez ciąg tej strasznej próby konał 
po kilka razy, a dziś, kiedy ją prawdopodobnie prze
był, co. może powiedzieć ludzkość dzięki temu wy
padkowi?

Oto: że są osoby, obdarzone szczęśliwym ustrojem 
fizycznym, które mogą nie przyjmować pokarmó 
przez dni 40!

Tak jest, mogą, jeżeli w rzeczywistości dr Tanner 
ich nie przyjmował... a złośliwi twierdzą, że pornim 
silnej stróży otrzymywał je pokryjomu.

Czytelnicy wiedzą, że to sui generis widowisko od 
bywało się w jednym z gmachów publicznych, wwiel: 
kiej sali, oświeconej mnóstwem okien, która przez 
ciąg sześciu tygodni była dla nowoyorczyków rodzaj 
jem Mekki.

Tłumy ciekawych i chciwych wrażeń schodziły 
się tu codziennie, płacąc wejście jak na hecę.

Na środku, po za niskiem osztachetowaniem, stało 
łóżko, na którem spoczywał trup źyjący, z wychu-, 
dlem obliczem, zapadniętemi oczami. /

Jakiś tapicer, chciwy reklamy, nadesłał choremul 
podczas pierwszej agonji materac.

Tanner, któremu już kości wystawały, doznawszy 
na tej pościeli znacznej ulgi, zawołał:

— Ja zacnego rękodzielnika razem ze sobą unie-I 
śmiertelnię! .. ............ ,

Ameryka, ten kraj wielkich mężów, mniej się tro-| 
szczyła w swoim czasie o konanie Frankiina, niż o-H 
becnie postępem, jaki robiło na Tannerze wycień-S 
czenie. . z

Pisma, zawiadamiające o istotnym stanie rzeczy * 
biły specjalne telegramy, a rogi ulic nietylko Nowe-1 
go Yorku, lecz i miast innych w Stanach Zjednoczo-I 
nych zalepione były plakatami. ■*

Co pobudzało interes ogólny? czy szczególność śja-fl 
wiska, czy poświęcenie człowieka? zdaje się, że je-fl 
dno i drugie.

I podejdę wtedy cichutko i będę długo spoglada’H 
niewidziany na wdzięczną, gibką kibić, twarz blad-.fl 
i słodką, włosy przyczesane gładko na skroniach S 
delikatne ręce, złożone na krzyż na pełnej piersi!.. 9 
Czy też nosi jeszcze mój pierścionek... czarny, z wiecz B 
ną łzą ?

Ten obraz wyglądał tak ponętnie, że gdy deszczy 
zaczął dzwonić o szyby powozu i już tylko godzinaB 
jazdy mnie od miejsca urodzenia dzieliła, przekiina-K 
łem to cieple błogosławieństwo dla rolników, bo gro-B 
ziło zniweczeniem spodziewanego spotkania przedB 
gankiem!

Ale deszcz ustał czy poleciał z wiatrem, a zapada-B 
jące słońce spojrzało pyzatem, rumianem okiem naB 
krajobraz, którego szczegóły znałem nie gorzej od® 
tego ich odwiecznego widza. Tu już dwór każdy jfi 
chata i stodoła i topola i parkan i łąka sucha lub wil B 
gotna i gaj i rżysko — tu już wszystko było tak zna-B 
ne, jak gdyby należało do mnie. Twarze ludzi przy-H 
pominały mi znajomych młodości, pagórki stawały] 
całe w pamięci, nakształt lekcji wyuczonej doskona-fi 
le. Czyż ten gaj wierzbowy tam nad rzeką nie jestrj 
ten sam, gdzieśmy się rozbierali do krzykliwej "ką-a 
pieli w kamienistej rzeczułce? Czy w tym żółtym, co-E 
kolwiek odsuniętym od miasta dworku nie mieszkali! 
jeden z kolegów... jakżeż on się nazywał? niechże goH 
nie znam... jego dom, rodziców, rodzeństwo, powierz-] 
chowność widzę, jak na obrazie, ale jego nazwiskoffl 
wyleciało mi z pamięci.

. Pociąg stanął... dziwne uczucie przebiegło po mnieB 
całym... krew uderzyła z głębi me‘go jestestwa doB 
skóry i próbowała trysnąć z niej wszystkiemi po-B 
rami...

Wyskoczyłem z wagonu i nie oglądając się, co zro-B 
bili z walizą, śpieszyłem do miasteczka. Dworzec stała 
w pewnem oddaleniu od niego, podług niedorzeczno-H

W ruchliwym XIX wieku trudno się odznaczyć.
Współzawodnictwo na drodze pracy umysłowej, 

sztuk i wynalazków, urządza takie turnieje, o jakich 
—użyjmy słów poety—„nic śniło się filozofom".

Gdy jednak w szrankach poświęceń i rzeczywistej 
zasługi, nie zawsze do rozgłosu wystarczających, sta
nęła i blaga, nic dziwmy sie, że wśród istotnych wyż
szości, zadźwięczała od czasu do czasu i czapka 
z dzwonkami.

Pisząc o doktorze Tannerze, którego bohaterstwo 
morzenia się przez dni 40 dobrze jest czytelnikom 
•naszym znane, nie mamy zamiaru znęcania się nad 
■tym z dobrej woli męczennikiem, notujemy tylko, że 
z dniem wczorajszym upłynął czasokres postu.

Ponieważ fakt stal się, 'wolno więc j uż go roz
bierać.

Volenti non fit injuria, powiada prawodawca, a 
więc wolno jest człowiekowi na sobie doświadczyć, 
jak długo bez pokarmu obejść się może.

W Ameryce, ojczyźnie wynalazków, nic podwzglęr 
dem tym nowego nie powiedziano, jednak chciwa 
rozgłosu pewna liczba przyrodników oświadczyła 
się, że człowiek o wiele dłużej obejść się może bez 

■ jedzenia, aniżeli to twierdzili lekarze, należący do 
[ dawnej szkoły.
< Orzeczenie to potrzebowało dowodów!

W schód Gońca o godzinie 4 minut 30 
Zachód „ „7-39

SZKIC Z DWÓCH ŚWIATÓW
PRZEZ

SYGURDA. WIŚNIOWSKIEGO.

IPlugość dnia godzin 15 minut 9
Ubyło „ , 1 „ 36
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> wynosi w Wersza- 

tv -n’t Zme półrocznie re. 3

’1'"’
rsrto ? .ja otwarta cd i I-tej 
-po południu.

■ Jut™ A- .^a,efana Wyznawcy.
Ponj0-] K.s' Gyrjaka i Larga MM.
Wt efl?lateb: ś. Komana Męczennika, 

ś. Wawrzyńca Męczennika.

. dniu wczorajszym tedy Kościół święty ob- 
‘°dził doroczna pamiątkę Przemienienia Pańskiego 

górze Tabor.
‘ Y^emienienie się to Pana Jezusa, wkrótce przed 
. ?ką w obecności uczniów: Piotra, Jakóba i Jana, 
I ia*° za cel okazanie im w najczulszym sposobie 
"ostwa Chrystusowego, oraz i ich przyszłej nagro- 
y ża cierpienia, na które również wprzyszłości wy- 

todeni być mieli.
& "’elka ta tajemnica- nietylko w owych uczniach 
E'. 'are. i nadzieję ukrzepić miała, lecz i do wszystkich 
|Jei'^cych po* wszystkie wieki jednakowo prze-

J'bla więc ta pamiątka czczoną była niegdyś świę- 
K..Ui! M^yatem, po zmniejszeniu jednakże liczby ich, 
I w1*7.5 dorz^du tylko świąt kościelnych należy, 
a i. kościele archikatedralnym tutejszym, gdzie z po- 

Potocznej tej pamiątki, odbywało się w dniu 
K.',i('Z01’ajszym całodzienne odpustowe nabożeństwo, 
I ™Czystą Wotywc przed ołtarzem Przemienienia Pań- 
B .A?0 odprawil JX. kanonik Czajewicz, Sumę zaś 
| żebrował JX. Borzewski, kanonik archikatedralny, 
| s>owq Bo2e głOgił JX. Suchecki.
B Podczas takiego nabożeństwa, w kościele Prze- 
l.j,pn'en’a Pańskiego przy ulicy Miodowej, Wotywę 

odprawił JX. Gaszczyński, w czasie któ- 
Ł ■*, ..r artystów i amatorów odśpiewał Msze kom- 
fl /Mfji Fuhrcra, pod przewodnictwem p. Kochań- 
I miejscowego organisty. (

zńs celebrował JX. Zagórowski, a tenże sam 
■^•Odśpiewał Mszę ’Krogulskiego uf.2; na Oferto: 
B,U M modlitwę Chcrubinicgo, a na Bcnedictus mo- 
fl .Mercadantego.
b Jowo Poże-glósili:
gt , ,|‘»ba wczasie Supiy, JX. Zdzitowieeki Juljan, 
B^V-J’ohiduiu podczas NieszjMffółt..AX^Ł^itowiecki

W kościele Panny Marji na Nowem-Mieście, 
E if/A U1'°czystość Przemienienia Pańskiego obchodzi 
1 Z.‘v A'<dy, celebrował Sumę w dniu wczoraj- 
Ksif l'A^‘ bawarski, w.czasie której słowo Boże gło- 

^zicniakowski, aNieszpornc nabożeństwo od- 
rę>ł1JX.Łuniewski.
H,..; ; dniu jutrzejszym odbywać sic będzie w dalszym 
fl \ Opustowe to nabożeństwo w tejże świątyni 
■ A1''0 Sau|vm co i wczoraj porządkiem, oraz w ko-

chwilę. Byłem na swojej ziemi, a każdy łuk stokroć 
w dzieciństwie przebytej drogi tkwił w pamięci z za
dziwiającą dobitnością. Sam sobie klasnąłem, kiedy 
pierwsze kilka słów w rodzinnej mowie wyszło mi 
z ust, bez wywołania szyderczego uśmiechu na twa- 

! rzach służby kolejowej. Tak długo nie mówiłem mo- 
' wą matki, tak długo jej nie słyszałem, że strach mnie 

zbierał srogi, czy też będę w stanie rozmawiać z bra
ćmi! Ta obawa nieprzyjemna zawiodła mnie, a po tak 
miłem rozczarowaniu zacząłem wierzyć na przekór 
świadectwu zwierciadła, że koniec końców nie zmie- 
niłepi się.tak bardzo pod żadnym innym względem.

tlpojony złudzeniami, kartowałem niegodne po
ważnego mężczyzny pomysły. Figle mi przyszły do 
głowy. Ułożyłem moją marszrutę w taki sposób, aże
by przyjechać do miasteczka o zachodzie słońca — 
pora najodpowiedniejsza dla podróżnika przybywa
jącego z najdalszego zachodu. Będzie to godzina pa
tetyczna, tajemnicza, rzucająca na miasteczko łudzą
cy koloryt. Po niej nastąpi ciemność — i przez całą 
długą noc będę mógł paść oko tylko widokiem malo
wniczej strony mego gniazda, nim zdradliwy ranek 
odkryje jego nieporządki i prozę.

Wandzia nie spodziewała się mnie tak prędko, bo 
nie będąc pewien, kiedy ułożę moje interesa, nie śmia
łem też wymienić pory mego przyjazdu i tylko napi
sałem ogólnikowo, że pośpieszę do niej, skoro pozwo
lą okoliczności.

Ruszę więc sobie piechotą z dworca kolejowego, 
przejdę rozwlekłe miasto od końca do końca i stanę 
pod furtką jej domu, na końcu cichej, starej, znanej 
ulicy.

Być może, że ją zobaczę na ganku, siedzącą w ta
kiej postawie i z twarzą tak obróconą, jak bezwie
dnie zwykła była przez niezliczone dnie oczekiwania 
mego przyjazdu.

ściele na Pradze; zaś w kościele św. Jacka przypada 
jutro odpust ku czci św. Dominika.

— Ewangelja święta na niedzielę jutrzejszą, 12-tą 
po Świątkach przypadającą, zapisaną jest u Łuka
sza świętego w rozdziale 10-tym: „O zranionym sa
marytaninie".

— Prezes zarządu dróg żelaznych warszawsko-wiedeńskiej
i warszawsko-bydgoskiej, Gustaw Findeisen, dekorowany zo
stał orderem św. Włodzimierza 4-tej klasy; a pozostający 
przy jenerał-gubernatorze warszawskim urzędnik Blumenthal, , 
zawiadowca stacji Praga kolei warszawsko-terespolskiej Cza- ’ 
plicki i zawiadowca stacji Praga-nadwiślańska Giejsztor — , 
orderem św. Stanisława klasy trzeciej. {Warsz. Dn.) |

I
j. (Ciąg dalszy. —Zobaczyć nr. 173'. 
hep- ~ nywozy zonzai się uu mint: pętiein puspicsz. 
zji •'P°c'ągu. Zaczynałem sobie malować w fanta- 
Ajał Us.tlon>e ’ osoby, któte mnie tam uścisną. Wi- 
ziaj.M1 .wyraźnie... jak na fotografjach... nie- 

■4oj\atlrlzia’ ^órą instynkt ostrzegł, że przyjechałem, 
,( Zeka przy furtce, przed ogródkiem z dw óch 

ttniei Udzielającym dworek jej matki od najła- 
«a (J/Zc-i ,d’c.y miasteczka... jest to ostatni dworek 
Mn? n’edkigiej ulicy. Ma na sobie tę białą su- 

w Wjowę kwiatki. Wygląda jak w dniu po- 
ziajea-11'-; byłoby grzechem pomyśleć, że czas mógł 
bivjJ'Ai • udtb Sądząc z jej szczebiotliwych listów, 
jej/lf. dopiski, któremi dopełniała słowa mo- 
zM>ew ■ i W których prawem młodziutkiej kuzynki 

"ak- a mide, że oczekuje jak na szpilkach moich 
pvzcdAAl~ SJłdząc ze świeżości jej listów, pisanych 
kiemż 10klcni> jej dusza nic a nic nie postarzałą. Ja- 
Uość At,ra''-em mogła się odmienić jej powierzćhow- 

MusiniA Zlt‘Czaj.Jłca tyle uroku pięknej duszy? , 
gu d0 ' ’ • Przesiąść się dwa czy trzy razy z pocią- 
Wistnie -D’m Powyższe sny mogły się urzeczy- 
Już pożi >UZ ostatni pociąg... prosto do domu, 
u nawet tWa'em Pagórki, strumienie i sioła mijane, 

miast, w których przystawałem na

— Kapelmistrz p. Adam Sonnenfeld dekorowany został au- 
stryjackim orderem zasługi ze złotą koroną. Na przyjęcie te- I 
go orderu udzielone mu zostało najwyższe zezwolenie. j

Na prowincji i w Cesar ? 
rtwie: wynosi rocznie rub. sr 9.| 
(w tem mieści tię opłata pocztowa 
za przesyłkę is. 1 kopiejek 46, 
oraz za opakowanie i ekspedycję 
is. 1 kopiejek 54).

Prenumerata przyjmuje sierocz- 
nie, półrocznie i kwartalnie.

Rękopisma iiaćjóyiazte dej 
redakcji nie zwracają tie.



Smutnie pomyśleć, że podstawą tego zachwytu był | 
zwykły w takich razach zamęt w pojęciach.

Nie zastanowiono się ani na chwilę, że post Tan- 
nera nie ma celu i że lekceważenie życia dla posta
wienia na swojem było czynem bezbożnym.

Opinja publiczna wpadła w taką przepaść bez dna, 
że zaczęto grać na życie chorego, jakby na giełdzie, 
że nawet pozwolono sobie odbywać posty „d, la Tan
ner11, tylko z krótszym terminem.

Staw’ka na życie ludzkie! to nowy rodzaj sportu.
Dzienniki europejskie były echem opinji yankesów 

i one się także weseliły tem zdarzeniem, śląc telegra
my urbi et orbi, zadowolone tem, że miały czem za
interesować czytelników.

Jak sądzić o bohaterze tego widowiska? o co mu isto
tnie chodzi? jedni twierdzą, że jest to forma pojedyn
ku, drudzy, że szło o wykazanie faktu wolnej woli, 
nakoniec inni, że celem doświadczenia był tylko eks
peryment naukowy.

Pierwsza hypoteza obala wszelką ofiarę, czyniąc 
rozgłos niepotrzebnym, a nawet nietaktownym.

Drugie domniemanie pobudza do śmiesznych uwag; 
bo jakto?obóz materjalistyczny, który już dawno za
przeczył wszystkiemu, co ma związek z duchem ab
strakcyjnym, wyhodowałby na swojem łonie nowego 
apostoła, coby w imię zasad, jakich nie podziela, 
kładł głowę pod topór?

Nie... c’est trop fort!
A więc to poświęcenie dla nauki?
Czyli, że drTanner jest prostym fakirem arabskim, 

który dręczy ciało, w nadziei że mu z tem dobrze bę
dzie.

Ale co to ma wspólnego z wiedzą?
Co nauka zyska na tem, że Tannerowi ubyło kilka 

funtów ciężaru, albo że nie jadł przez dni 40?
Gdyby medycyna utworzyć mogła ztąd jaki pe

wnik, powiedzielibyśmy, że ten człowiek do wielkiej 
budowy umiejętności dorzucił jeden kamyk... ale oto 
uczeni angielscy wyrzekli, że cała ta próba na nic 
się nie przyda i rodu ludzkiego nie obowiązuje do 
wdzięczności.

Ztąd wypada, że dr Tanner, prócz zwykłego dzi
wactwa, niczego więcej nie dokazał, na pomnik 
w dziejach cywilizacji sobie nie zasłużył, i że cała 

■ ta sprawa nie warta torby sieczki. “ N.

Z chwili.
Mieliśmy niedawno smutny proces pani Szyferso- 

wej, teraz znowu donoszą o wynalezieniu nowego 
gniazda tego rodzaju rzemiosła.

Opinja publiczna, jakby oniemiała, dowiaduje się 
o tych haniebnych faktach, nie znajdując w sobie si
ły zaradczej, chociaż naszem zdaniem ona jedna tyl
ko posiadałaby środki po temu.

Zastanówny się chwilkę i powróćmy do niedawno 
tak wielce interesującego ogół procesu, na który na
wet wysełano specjalnych z odległych stron korespon
dentów, a którego rezultat, przyznajmy to otwarcie, 
wpłynąć nie zdoła na umniejszenie się złego, jakie 

go zwyczaju naszej ojczyzny. Gromadka pasażerów, 
która także wysiadła w tem miejscu, minęła mnie na 
omnibusie, urządzonym z wózka żydowskiego. Sze
dłem sam, środkiem drogi, cokolwiek odurzony nawa
łem wzruszenia i oglądając się naokoło pijanem o- 
kiem.

Droga przecinała "kawał nieuprawnego, chwastami 
porastającego pola. Niezliczone stada gęsi mieszczań
skich kiwały się w długich szeregach/ śpiesząc do 
kurników. Trzoda krów miasteczka, ciągnęła z ry
kiem z pastwiska. Miasto leżało przedemną.

— Pożal się Boże, jakie to miasto! Gromadka bia
łych i żółtych domków, utopionych w topolach. Na 
szarych, masywnych wieżach dwóch kościołów, strze
lających nad zieleń, wieszał się jeszcze promień za
chodzącego słońca, ale dachy dworków i kamieni
czek były już zanurzone w przezroczystym zmroku 
letniego wieczora. Czułem zapach rozety, pielęgno
wanej z zamiłowaniem w naszych ogródkach. Jaskół
ki z ogonami widlastemi przecinały powietrze na- 
kształt strzał spadających na ziemie. Głos dzieci roz
legał się po ulicach z czystością dźwięcznych trąb.

Usłyszawszy tę słodką wrzawę stanąłem i par
sknąłem śmiechem szalonej radości, nie dbając zgo
ła, co też przechodnie sobie pomyślą o nieznajomym, 
którego ekscentryczne zachowanie i ubiór wielko
miejski zaczęły już zwracać ich uwagę.

Czułem sic ta^ młodym, pustym, figlarnym, peł
nym cldopiecego'ducha! Postanowiłem splatać im nie
spodziankę w dworku na przeciwnym końcu miasta... 
wejść jako człowiek obcy... wymyśleń jakiś interes i 
pod tą wymówką posiedzieć sobie pomiędzy niemi 
niepoznany, a potem rzucić się nągle na szyję Wan
dy i ubawić się jej wstydliwem zadziwieniem...

(Dalszy ciąg nastąpi.) I 

już od dawna niby rak toczy społeczność war
szawską.

Dzień każdy przynosi nam coraz to skandaliczniej- 
sze wiadomości, coraz to potworniejsze, coraz większą 
grozą przejmujące ludzi serca.

Po ogłoszeniu wyroku sądu owego nie naszą rze
czą jest nad nim samym się zastanawiać. Wolno nam 
jednak rzucić okiem na salę rozpraw sądowych, na 
tę publiczność zgromadzoną po za kratkami—na ich 
fizjonomję i na charakter.

Jakie też wrażenie malowało się na twarzach wi
dzów, gdy przysłuchiwali się rozprawom?

Zaciekawienie!... Nic więcej jak tylko zaciekawie
nie!... A przecież była to sprawa, jakiej Warszawa 
w kryminalnych rocznikach swoich nie pamięta.

Na rozprawie tej były i damy! Nawet piękne damy.
Widzieliśmy naprzykład czarno ubraną osobę— 

obsługiwaną przez jakiegoś dżentelmana, z uśmie
chem na ustach wsłuchującą się wtajemniczę zagad
ki, jakie ze sprytem szatańskim umiała rozwiązywać 
szlachetna stręczycielka pozbywania się dzieci.

Z tych fizjonomij, z tych uśmiechów wnosićby na
leżało, że opinja ogólna u nas zamarła, że nie posia
da już wfvm stopniu drażliwości, która pozwalałaby 
jej odezw czyn haniebny i potępić go.

I pod pewnemi względami uwaga ta ma po za so
bą najzupełniejszą słuszność.

Przyzwyczailiśmy się już do tego, że najohydniej
szy fakt, najwyższy skandal ma dla nas wartość 
jednodniowego wypadku. Nie interesuje nas więcej 
od łamańców akrobaty, lub zgrabnych skoków wol- 
tyźerki.

Do przyczyn, źródeł tych faktów, nikt nie zaglą
da, zaglądać nie chce, i wobec choroby społecznej 
zachowuje się jak owa elegantka chorująca na do
broczynność i dotykająca się rany biedaka przez rę
kawiczki.

Rana tymczasem się jątrzy — coraz większe przy
biera rozmiary i grozi ogólną gangreną.

Kronika policyjna wypadków przynosi dzień w dzień 
wiadomości o podrzucanych niemowlętach i zhańbio
nych kobietach.

Takie to przecież zwyczajne! takie codzienne— 
takie już wreszcie dla wielu nudne.

Nędza jest strasznym poradnikiem—to prawda— 
popycłia do zbrodni nie raz — ale antydot przeciw
ko nędzy jest w nas samych — a więc i przeciwko 
zbrodni.

Usunąć nędzę znaczy zmniejszyć procent zbrodni, 
jestto pewnikiem matematycznym, uznanym przez 
wszystkich myślicieli i stwierdzonym przez cyfry.

Usunąć nędzę to znaczy dać pracę kobiecie, po
stawić ją w lepszych warunkach, nie zamykać dla 
niej podwoi nauki, a gdy do niej nie śpieszy, umo
żliwić jej pracę godną uczciwą, wolną od nagabywań 
ludni złej woli, wyrabiając dla tychże u ogólnej opinji 
pogardę.

Takie zwiększenie się proletarjatu moralnego, ja
kie się objawia codziennie, jest właśnie wynikiem 
tych stosunków, w jakich znajduje się pracująca 
u nas kobieta.

Zajrzyjcie do fabryk, gdzie praca ręczna nędznie 
wynagradzana daje utrzymanie setkom kobiet.

W jakichże się tam znajdują warunkach? ja
kim nieraz upokarzającym ulegać muszą żądaniom, 
stykając się tamże z szumowinami społeczeństwa?

Organa administracyjne njyślą o środkach zarad
czych przeciw zepsuciu, wprowadzają je nawmt 
w wykonanie, rozciągając kontrolę nad pracownica
mi, w takich zakładach i poza niemi, ale niezdolne 
są i nie mogą zaradzić złemu dopóty, dopóki całej 
swej baczności nie zwrócą nie przeciw kobiecie, ale 
przeciwko tym, którzy ją prowadzą na pokuszenie.

Zależność pracownicy kobiety w fabryce od dyry
gującego mężczyzny wyradza często bardzo złe wy
pływające z niej objawy. Mamy fakta w ręku dowo
dzące, ile upadłych zawdzięcza hańbę swoją takim dy
rygującym po fabrykach.

Shańbiona walczy ze wstydem, który jej nieraz 
podszeptuje do ucha słowa rozpaczy i zbrodni.

Walka wstydu z hańbą bywa straszną, zwycięztwo 
rzadko staje po stronie uczciwej, a tu z drugiej stro
ny nasuwają się środki, tak łatwe do uniknięcia 
wszystkiego, do pozbycia się kompromitującego 
skutku.

Znajduje się taka stręczycielka mamek... Serce 
matki milknie, pozostaje kobieta, która się nie chce 
pokazywać światu z rumieńcem wstydu na czole.

Fakt rozstrzygnięty, rzemiosło kwitnie.
Dawniej był dla tego rodzaju kobiet środek inny. 

Był szpital Dzieciątka Jezus, dziś ograniczono licz
bę pensjonarzy i posunięto się do środka nieprakty- 
kowanego w żadnym zakładzie podobnego rodzaju, 
wyznaczając jedną mamkę na trzy niemowlęta.

Ale skutki te połączonemi są z protokołem spisywa
nym przez oddającą, nie odsuwają wstydu, hańbią, a 
więc daleko dogodniej użyć dyskretnych pośrednictw 
lub wreszcie rzucić na bruk nieszczęśliwe niemowlę.

Zależność po fabrykach pracy kobiecej t 
strony od dysponentów, z drugiej znów pozostawię 
jej bardzo szczupłego i ograniczonego poła dzi* 
ni a, wyradza naszem zdaniem te właśnie smutn 
objawy korupcji codziennie się manifestującej. .

Środków zaradczych szukać należy, jak powiek 
liśmy, przedewszystkicm w samem społeczeństw'’ 
w jego opinji, która powinna znaleść formułę Potx 
pienia na ludzi, będących sprawcami zejścia z dr®J 
prostej i uczciwej* takich kobiet, potem w środka 
administracyjno-policyjnychjktórebjr zapobiegły 
rodzaju wypadkom, jakie w ostatnich czasach u 
rzyć musialy oczy zdrowo patrzących. 0

Wszelkie pokutne zakłady wyszukujące wrzeko® 
mamek, wszelkie tajemnicze ogłoszenia i reki*1®! 
powinny zwracać na siebie jeżli już nie uwagę Prr 
kuratora, to uwagę policji... '

Każde społeczeństwo ma prawo i obowiązek nS. 
nięcia złego, które je trapi, wszystkie też spoleęz® 
stwa myślą i starają się o to. Mieliżbyśmy my j®“ 
pozostać w tyle za innymi? ,. l

Usunięcie złego leży głównie, jak zawsze iJ** 
wszędzie, w głębi nas samych, w poczuciu morał0®;; 
w opinji, która, znajdując słowa potępienia na 
haniebny, powinna uchylić głowę przed pracą 
uczciwość otoczyć spokojem i szacunkiem. . i

Zaradziwszy złym objawom, obowiązkiem “3lp; 
społeczeństwa jest czuwanie nad tymi, którzy s*l 
zbawieni praw wszelkich nie ze swojej winy, tu 
także zwracać należy uwagę baczną. Rzucony Pr/ 
jckt założenia Towarzystwa opieki nad dziećmi Je 
jednym z najbardziej przynoszących zaszczyt Pr°n 
jektów naszemu ogółowi, oby tylko nie został 
w dziedzinie projektu. t

Dalecy jesteśmy od myśli, aby krótki artykuł 
rozwiązywał kwestję korupcji moralnej naszego 
łcczeństwa, jak niemniej i rozstrzygał los biedny 
podrzutków. Temi kilku słowy chcieliśmy zwm® 
tylko uwagę ogółu na tę palącą kwestję i zmusi® 
poniekąd do zastanowienia się nad temi wołają0*^ 
o śpieszne zaradcze środki pytaniami, przeciwko f* 
tom, które najmniej bacznego nawet obserwatora u11 
rzyć muszą.

Z tego też powodu wrócimy jeszcze do tej k< 
stji niezadługo. M. łK.

Proces polityczny w Kijowie.
Bereg pisze, co następuje o procesie polityczni^' 

rozstrzyganym obecnie w Kijowie: „Wreszcie zag8j} 
kowy inżenier Saszka, którym tak długo zajmo"’*,j, 
się opinja i nawet prasa, zasiadł obecnie przed 
czem sędziów kijowskiego sądu wojenno-okręg°\, 
go na lawie oskarżonych i przytem w licznem to* 
rzystwie innych podsądnych, którzy, choć nie ząpfL 

t czają swego udziału w partji socjalistów, a nic* ( 
' rzy nawet zarekomendowali się jako terroryści)1® 
za winnych się nie uznają. t . u

Wszystkich tych „niewinnych" jest 21, wtejli®2 
3 kobiety.

Najstarszy z podsądnych liczy 30 lat, jest to 
szczanin Iljaszenko, figura niepozorna i, sądząc t 
zjonomji i mowy, bez wszelkiego wykształcenia-

Najmłodszy ma lat 17, choć z pozoru wygląda 
starszego; jestto osobistość nieznana, nazywają0* 
najpierw Bajczcnko, a później Fiłonowem. .

W liczbie oskarżonych' figurują i czterej byk d. 
dcnci uniwersytetu kijowskiego, z których u 
wa znaleziono dynamit, mający służyć—jak 'V1 
z aktu oskarżenia—w celu zamachu na tutejsze#0 J 
nerał-adjutanta Czertkowa; pod względem chai'**^ 
ru zarzucanego mu występku, Iwanow przedsf* 

. się jako najważniejszy przestępca. tj.
Drugie miejsce zajmuje były student medyk0'u, 

rurgicznej akademji Michał Popow, który był 
wnym kierownikiem partji kijowskiej i nosił 1131 
jenerała.

Wyłączam z liczby tej partji inźeniera 
którego nazywać już będziemy jego własnem 
skiem; jestto szlachcic Teodor Jurkowski.

Twierdzi on i może słusznie, że do kijo^jr 
partji socjalistów nie należał; przynajmniej dotą‘■ 
go współudział nie jest dowiedziony. _ . od

Powierzchownością odróżnia się on równi’0* Je 
reszty swych towarzyszów na ławie oskarżę0-^ 
chociaż wzrostu nie jest wielkiego, posiada 8 
ciała atletyczny i ma być potężnej siły.

Pomimo sukni aresztańckiej zasługuje na i 
przystojnego; gęste czarne włosy odrzucone v 
takiegoż koloru gęste, lecz niewielkie bakenbaf 
taczaja ciemnej cery jego twarz, w której nie10 
odpychającego. gp.v

Patrząc nan, mimowoh wypada żałować, _ JZja» 
czony kierunnek umysłu i woli postawił PrZ^giby 
pomiędzy nim a społeczeństwem, którego m 
być pożytecznym i szczęśliwym członkiem*

Zeznania jego podczas śledztwa przedwat.I 
i w sądzie są dość oryginalne.
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ejszym dalszym ciągu Kwjera mieści 
: „O wykształceniu kobiety" {La femme

uczestnictwa w partji kijowskiej so- 
z kasy o-1’1kDle.Pyze?zy> że brid udział w kradzieży 
^inne»o t .^rn-,a‘ueJ w Chersonie, lecz uznaje się za 

Kic^i ' z Puuktu widzenia prawnego.
P°uiewa; L°rmial-neg0 w P°8tSPku swym 'nie widzi, 
P’jnynr .p ra.. ez bVla zamierzoną w celu filantro- 
^ożnośn; -,a u , ®lda losowi zesłanych, pozbawionych 

Zesłan'^ra ’Iania na kawa^ek chleba.
j«jacązr7 J'edłu£ Je!?0 mniemania—są stroną wo- 
^•’tosowan dl,at^r° też Powinny być do nich 
^''dzvn..,. 4 e P0,? ^dy, które istnieją w stosunkach 

Patrz9ar<>d0^c.^ na Przypadek wojny.
chwili ina n’edbalc uśmiechniętą* jego twarz 

^°'Tać oz ♦ teg° dowodzi> trudno doprawdy zdecy- 
k°Danie? t0 Zar^’ czy tez rzeczywiście jego prze- 

^ezUościn°Wjen’e udz’akl w występku tłómaczy oko- 
(%; zniel? x zacl)wyciły go rozmiary przedsięwzię
te snalA«;Ca!^..a8^ ?ubernjalną, to równa się pra- 

Uzna} a u blbb,°teki aleksandryjskiej.
2a cudzpm^ również za winnego przemieszkiwania 

okolir?1 Pa?P°rtami, lecz ze zmniejszającemi wi- 
łlńU0SCIainb bo n’e mógł przecież mieszkać za 

^le(rsońskiej)Ortem P° sPe^u’en^u kradzieży w kasie 

tr''a^nńe?praYy’ rozP°ozęte jeszcze 26-go lipca, 
Dzień -Zterydn1' . .

^arźenin^len'i8zy P08w^C0ny był czytaniu aktów o- 
Jm b wszystkich podsądnych i specjal- 

Xast 1 • V8kieg°-
*>ie Ukoi1*11*6 rozPoczęło się śledztwo sadowe, dotąd 

ś uczone. *
^ezegzu? badau’a świadków, obecna publiczność 
?4|idarm/" mteresowała zeznaniami kapitana 
ttnia pods^du h ^dry wyk,y^ wszystkie dzia- 

MszystkiAk ZWraeały uwagę zeznania pozbawionego 
^Uy u-i t Pra-V ?tau.u’ Bogusławskiego, który, ska- 
*8 $kruóiKar<* smierci, został ułaskawiony z uwagi 

tylko Przyczem obiecał, że wyzna wszystko, 
ł''8kicl] eS* mn w’adomem o rewolucjonistach ki- 

ufo! z POHLodu s^abeS° głosu wiele zjegoze- 
. Oprf |do do uszu publiczności.

i' bJ’li<tt° jCnycb w 8fldzie oskarżonych pociągnie- 
T^Jedn” odP.°wiedzialuości i niektórzy inni jeszcze, 
8 SPOvn)1 z nicb z powodu udziału i w innych wy- 
1Z;!dó\v £ttCy^na(dl ,?ostali oddani do właściwych za- 

eała\^rZy teID. W8zystkiem—mniemać należy— 
U ^°ści >ai tja znaJduJe si<l jeszcze w reku sprawie- 

iai|dąrh?p.. zeznaa niektórych urzędników zarządu 
*iLuiiałnJI’ wszy®tkieh osób należących do partji 

przybliżeniu około czterdziestu...
się7?? dzisiej

tADOMOSCI^MIEJSCOWE,
warszawski, jenerał 

' ’’.P^rocił do naszego miasta dzisiejszym 
z ŁibąwJ,ocl^Siem petersburskim wraz z małżonką, 

!?i:i ?8terjdnansów istnieje projekt dozwo- 
. a,\VstW(? ’a Wodkl z kukurydzy; nadto pewne to- 
kl'aWo wvrni ara SI<* 0 dziesięcioletni przywilej na 

OL • bU spirytusu z llafty-
^|JOtWiei?]?k-ministra sprawiedliwości zawiadamia 
^Muhanm111 Wyborów na członków warszawskie- 
dP- kichał n0Weg0- ^utwierdzeni zostali na sędziów: 
h 1 BeuryiTto g8?u' Gustaw Gebethner, Michał Lan- 
ti’Cy Łaup„i chmau’ na zastępców zaś pp. Alau- 
°str<>\vskH JanSzJenHe?07 Mamroth> Stanisław 

!‘c donosiliśmy o rewizji oddalonych u-
V'ez P. oho.. rów na tycbże ulicach, dokonanej 
k?rych usnn hc?lałst.ra- Znalezione nieporządki, 
lUkDe z08tałoC« d° <Ha 12 sierPuia najpóźniej* na-

. y ’nieład wJ70,alv rozporządzenie zalecające: 
8kwei«ni 08CI na esplunadzie cytadeli, w ogro- 

. Pilną ,wtn"?'skicI1.i1Iia niezabudowanych pla-
1.J’.którei n'i,Ja.caV na 8I°bie uwagę służby policy}- Ml?0.» l«t rewidUaó je’ pokilfi-

k. 81ę włócz(>..;^e u medopuszczeuia, iżby tam chro- 
Jiyyusztofcw1 O8oby podejrzane; 2) aby dezinfe- 
iiiA y 8ie iakm>; ’ otworów kanałowych i t. p. odby- 
razt^ ,kuperwasne^laru,e-i dwa razy dziennie za po- 

y dzienni/...„ ^‘laznego i ażeby te miejsca trzy 
, ?»„j1111 prcwwMie tyły.
nie ^dzy publio-fn^ 8ał dają skargi tak w prasie jak 
8tałylWykoily’WaueC,\vat t0’ 5e. P.rzcpi8y policyjne 
Uam; na8t<iPuiaee pC’ tez ducbu wydane zo- 

• erozporządzeuia p.ober-policmajstra, 
dzisiejszym rozkazie dziennym do 

policji wykonawczej: „Pilnie śledząc za obrotami in
teresów’ i działalnością osób w policji służących, prze
konałem się, że większa ich część przywykła do czę
stego powtarzania tych samych rozporządzeń i roz
kazów, tak, że rozporządzenie wydane przed kilko
ma miesiącami, a świeżo niepotwierdzone, traci w pra
ktyce swoją siłę i często nie jest wypełniane. Tak 
złe zrozumienie obowiązków służby i zbytnio rutyni- 
czne oczekiwanie przypomnienia koniecznych do speł
niania powinności stawia mnie w konieczności uprze
dzenia pp. komisarzy i ich pomocników, że będę zmu
szony bardzo energicznie pociągać ich do odpowie
dzialności za jaknajmniejsze przez podległą im służ
bę niedbalstwo w wykonaniu istniejących i wydawa
nych postanowień, a to w tem przekonaniu, że dzia
łalność niższej służby policyjnej od ich kierownictwa 
wyłącznie zależy".

= Na ulicy Chłodnej, na placu św. Karola Boro- 
meusza, zarząd miejski postanowił w tym jeszcze ro
ku urządzić studnie artezyjską. Będzie to wielkie do
brodziejstwo dla tamtejszej okolicy, a z czasem i in
ne dzielnice uzyskać mają podobne udogodnienia.

— Projekt pobudowania w ogrodzie po za gma
chem warszawskiego sądu okręgowego specjalnego 
budynku z materjałów niepalnych w celu pomieszcze
nia tam archiwów hypotecznych i kancelarji rejentów 
ma być podobno wkrótce wprowadzony w życie; o 
projekcie tym, mającym na celu bezpieczeństwo ar
chiwów, w swoim czasie pisaliśmy obszerniej.

= Wikarjusz parafji Żychlin, ks. Franciszek Sza
mota, mianowany został wikarjuszem przy parafji 
praskiej; ks. Warzyniec Jalczyński, wikarjusz para
fji św. Trójcy na Solcu, przeniesiony do paratji Naj
świętszej Marji Panny; wikarjusz paratji łódzkiej, 
ks. Józef Szczucki, mianowany wikarjuszem przy pa
rafji św. Trójcy.

= W końcu zeszłego miesiąca, w gmachu tutej
szego seminarjum, odbywały się kilkodniowe reko
lekcje duchowieństwa, w’których uczestniczyło sześć
dziesięciu kilku kapłanów archidyecezji warszaw
skiej; ćwiczeniom tym duchownym przewodniczył 
ks. Justyn Borzewski, kanonik katedralny.

— Ruch ludności m. Warszawy w ciągu tygodnia 
od 18 do 24 lipca r. b. Urodziło się: chłopców 162, 
dziewcząt 141, razem 303 (więcej o 56 niż w tygo
dniu poprzedzającym).’ W tej liczbie nieślubnych: 
chłopców 33, dziewcząt 25, razem 58 (więcej o 18 niż 
w tygodniu poprzedzającym). Noworodków martwych 
było 5 (chłopców 4, dziewczyna 1). W czterech przy
padkach urodziły się bliźnięta. Co do religji: kato
lickiej 192, prawosławnej 6, ewangielicko-augsbur- 
skiej 17, ewangielicko-reformowanej 2, wyznania moj- 
żeszowego 86. Zmarło zaś: mężczyzn 161,kobiet 119, 
razem 280 (więcej o 96 niż w tygodniu poprzedzają
cym). Dzieci do lat pięciu zmarło 164 (więcej o 53 
niż w tygodniu ubiegłym). Z przyjezdnych zakończyło 
życie: mężczyzn 14, kobiet 6, razem 20 (więcej o 4 
niż w tygodniu poprzedzającym). Najwięcej zmarło 
w cyrkule V i VI—62,najmniej wił i III—9. Główne- 
mi chorobami powodującemi śmierć były: suchoty 
płuc—58, nieżyt kiszek—49, zapalenie oskrzeli i 
płuc—32, błonica i dławiec—21, odra—8, choroby or
ganiczne serca—5, uwiąd schyłkowy—5, przymiot—4. 
Śmierci wypadkowych zaszło 3 (u mężczyzn). Zprzy- 
czvn niewiadomych zmarło 36 osób (mężczyzn 18, ko
biet 18). W tymże czasie zawarto związków małżeń
skich 82 (raniej o 3 niż w tygodniu, poprzedzającym), 
mianowicie: w kościele katolickim—59, prawosła
wnym—1, ewangielicko-augsburskim—6, wyznania 
inojżeszowcgó—16.

= W ciągu tygodnia od 18 do 24 lipca r. b. dostawio
no na targ prążki wogóle 1,419 sztuk bydła (więcej 
o 52 sztuk niż w tygodniu poprzedzającym), miano
wicie bydła stepowego: wołów 1,242, krów 3; bydła 
miejscowego: wołów 32, krów 142. Z bydła stepo
wego sprzedano: vzeźnikomwarszawskiin:wołówl,030, 
krowy 2; z bydła miejscowego: jednego wołu. Na 
prowincję zakupiono: z bydła stepowego: wołów212, 
krowę jedną; z bydła miejscowego: wołów 31, krów 54. 
Krów dojnych było na targu 76. Pozostało niesprze- 
danych: 12 krów miejscowych. Przypędzono wie
przów 2,200 (o 200 więcej niż w tygodniu ubiegłym), 
z czego sprzedano do Prus ina prowincję 800 sztuk; 
cieląt 810 (więcej o 10 niż w tygodniu poprzedzają
cym), owiec 1,200. Przewieziono przez rogatki mięsa: 
wołowego 1,935 pudów, wieprzowego 520, baranie
go 328, cielęcego 135, razem 2,918 pudów (więcej 
o 769 pudów niż w tygodniu poprzedzającym). Mię
so wolowe płacono za funt po kop. 15, cielęce po 
kop. 14, wieprzowe po kop. 15, baranie po kop. 14. 
Funt chleba razowego kosztował 3'/4 kop., pytlowe
go 5 kop., bułek zwyczajnych 8 kop., lepszych 10 kop. 
Sążeń sześcienny drzewa twardego sprzedawano po 
rs. 18 kopiejek 75, miękkiego po rs. 17. Za czetwert 
węgla kamiennego żądano rs. 1 kop. 65 i rs. 1 kop. 50.

= Prawdziwie przerażające wieści przyniósł nam 
biuletyn statystyczny za 30 tydzień r. b. Pozostawia
jąc zanotowanie cyfr i rozbiór szczegółowy zwykłe
mu sprawozdawcy, nie możemy się wstrzymać od po
łożenia tu nacisku na trzy wyniki danych staty
stycznych.

1. Śmiertelność w tygodniu tym ukończonym dnia 
24 lipca wyraziła się cyfrą procentową 40'77 na 
1000 mieszkańców rocznie—podczas gdy zwykle cy
fra ta waha się około 25 na 1000 i kiedy w tygo
dniu poprzednim doszła zaledwie do 26—29.

2. Z ogólnej liczby zmarłych wynoszącej 280— 
dzieci do lat pięciu było 198, co znaczy 70%%. 
W jednym tylko cyrkule 5/6, powązkowskim, zalu
dnionym jak wiadomo przeważnie przez biedniejszą 
klasę starozakonnych, zmarło dzieci 53; w cyrkule 8^ 
jerozolimskim, 38.

3. Z przyczyn śmierci, dwie choroby są przewa
żnie dominujące. Suchoty płuc zabrały 58 onar, nie
żyt kiszek 49, dyfterja wreszcie 21.

Cyfry, które tu przy toczyliśmy, tak są wymowne, że 
nie potrzebują komentarzy.

Mamy nadzieję, że wywołają one badanie przy
czyn tak znacznego zwiększenia się śmiertelności i 
rozporządzenia władz dążące do zapobieżenia złemu.

— Wczoraj na banhofie i salach pasażerskich ko
lei warszawsko-wiedeńskiej wywieszone plakaty 
obwieszczały o przerwaniu bezpośredniej komunika
cji z drogami austryjackiemi.

Między innemi przerwaną jest komunikacja z Wie
dniem, o czem nadeszły telegramy z Granicy.

Jak się obecnie dowiadujemy, przyczyną tego by
ły nadzwyczajne burze, które na drodze północnej 
(prowadzącej przez Trzebinię do Wiednia) popsuły 
planty i zerwały ża stacją Oderberg duży most ko
lejowy.

Burza, w połączeniu z okropną ulewą, poczyniła 
wiele szkód na innych drogach austryjackich, a na 
linji ostrawsko-friedlandzkiej ruch tak osobowy jak 
towarowy, zupełnie wstrzymany.

= W dniu wczorajszym po odprawionej wotywie 
w kościele św. Ducha (po-paulińskim) kompanja skła
dająca się przeszło z 500 osób, przeważnie kobiet, 
wyruszyła do Częstochowy, gdzie w dniu 14 b. m. po 
ośmiodniowej wędrówce przybędzie na odpust. Dwa
naście wyładowanych wozów ciągnęło za całą tą 
kawalkatą, którą kilkutysięczny tłum żegnał na uli
cy Długiej, odprowadzając ku rogatkom tegocze- 
snych pątników.

— Nowa szkoła elementarna prywatna.
Z początkiem nowego roku szkolnego powstaje ta

ka szkoła z ofiarności p. Karola Szlenkera, znanego 
w mieście naszein kupca i przemysłowca.

Pozwolenie właściwej władzy naukowej już uzy- 
skanem zostało.

Program szkoły zastosowanym będzie do zakresu 
nauk wykładanych w szkołach tak zwanych miej
skich dwuklasowyeh.

Szkoła powstaje przy ul. Leszno pod nr. 76.
Sale są już przygotowane, podobnież ławki, tabli

ce i inne przyrządy.
Założyciel nie szczędził nakładu, aby szkoła odpo

wiadała pod każdym względem wymaganiom nowo
czesnej, wyrobionej w tym względzie pedagogji.

Rojna ludność robocza tamtych stron przy ul. Żela
znej, Chłodnej, Wolskiej dostarczy zapewne najwię
kszej liczby młodych uczniów do nowej szkoły.

Ułatwienia zrobiono wszystkie, aby niezamożnej 
klasie dać sposobność posyłania dzieci na naukę po
czątkową.

Ustanowiono opłatę najniższą, bo po kop. 50 mie
sięcznie od każdego ucznia. Nie idzie tu o zwrot ko
sztów, zbyt wielkich, aby je nawet dziesięć razy wię
ksza oplata pokryć mogła, ale chodzi o to, aby nie 
wpajać przekonania w umysły mniej oświecone na
szej ludności robotniczej i rzemieślniczej, że nauka 
tak mało jest wogóle wartą, że ją za darmo udzie
lają.

Zdaje się nawret istotnie, że tak drobna oplata mie
sięczna nie obarczy budżetu najbiedniejszego stróża, 
wyrobnika lub rękodzielnika, zresztą, w razie uzna
nia tego za potrzebne, będą ulgi w tym względzie 
zrobione w jaknajszerszym zakresie.

Kierunek szkoły złożono w doświadczone ręce p. 
Ludwika Wasilkowskiego, ostatnio nauczyciela gi
mnazjum rządowego w Piotrkowie. W razie zgłosze
nia się uczniów do wyższego oddziału przybędzie dru
gi pomocnik nauczyciela. Do wykładu rysunków, li
czenia śpiewu oraz gimnastyki powołano oddzielne 
siły.

Przykład ofiarności na rzecz oświaty początkowej, 
dany przez założyciela szkoły przy ulicy Leszno, go
dzien jest naśladowania.

Miej my nadzieję, że i inni panowie przemysłowcy 
przyłożą swoją rękę do sprawy oświaty.

Miejsc, gdzieby podobneż szkoły w mieście na- 
szem powstać powinny, nie brak bynajmniej .— P.
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— P. Wilhelm Rau, • bawiący obecnie za granicą, 
nadesłał drogą telegraficzną rozporządzenie do swo
jego kantoru, ażeby imieniem jego złożono w redak
cji naszej T®. 500 na rzecz pogorzelców wszelkich 
miejscowości i wyznań. Pieniądze te złożone dziś zo
stały w redakcji Kur jera Warszawskiego i według 
uznania komitetu redakcyjnego „Ziarna" rozdzielone 
będą wraz z innemi funduszami, które wpłynąć 
jeszcze mogą.

f.W dniu dzisiejszym rano zakończył życie znany 
w naszem mieście Franciszek Valentin d’Hauterive, 
b. obywatel wiejski, b. urzędnik dyrekcji ubezpie
czeń, i dyrektor 'stowarzyszenia „Merkury11, który 
przez lat wiele naj czynniej się krzątał około spraw 
filantropijnych. Był on opiekunem ochrony przy ulicy 
Waliców, i wice-prezesem komitetu opieki nad termi
natorami przy Tpw. dobroczynności. Si p. Franciszek 
przykładał się też wiele do zakładania czytelni bez
płatnych i kas-groszowych Tow. dobroczynności.

i. = Z teatru i muzyki.
* JW. prezes teatrów warszawskich, łowczy dwo

ru Wsiewołoźśki, powraca już we wtorek do War
szawy, po jednomiesięcznej kuracji w Karlsbadzie. 
. * Występ wczorajszy panny Wisnowskiej w roli 
Izy w komedji Kraszewskiego „Kosa i kamień11 był 
nader przyjemną niespodzianką dla wszystkich tych, 
którzy po „Starych kawalerach14 zmuszeni-byli z pe- 
wnemi zastrzeżeniami odzywać się o zdolnościach 
debiutantki.

Z zestawienia dwóch dotychczasowych występów 
możnaby wnosić, że role wyłącznie naiwne nie będą 
specjalnością panny Wisnowskiej — ale w tej chwili 
i ten wniosek wydaj e nam się przedwczesnym wobec 
uzdolnienia, które tak przekonywająco wczoraj do 
publiczności przemówiło.

Rola Izy nie należy do łatwych, jak wogóle wszyst
kie role konwersacyjne, wymagające nietylko subtel
nych odcieni w dykcji, ale wydoskonalonej sztuki 
słuchania tego, co inni mówią.

Panna Wisnowska okazała się pod obydwoma te- 
mi względami więcej, niż debiutantką.

Dobre zrozumienie finezji dyalogu, stosowne, a 
zawsze umiarkow ane podkreślanie intencyj stanowią
cych salonowy pieprzyk tej rozmowy, wielka swobo- 
•da, naturalność i dystynkcja dykcji i ruchów oży
wiały te kilka scen, które takiego właśnie potrzebują' 
traktow ania, ażeby słuchacza zainteresować mogły.

Ńa dobrem wypowiedzeniu nie poprzestała jednak 
panna Wisnowska i dopełniała grą twarzy każde 
wymawiane lub usłyszane słowo, i to właśnie stano
wiło naj bardziej dla nas zastanawiającą stronę roli, 
bo dowodzi, że debiutantka zdaje sobie dobrze spra
wcę z psychologicznego jej nastroju i oddać go pra
gnie tak^ aby przed oczyma widza stanęła całkowita 
postać z pewnemi charakterystycznemi znamionami.

Za pomocą gry twarzy, odmian w spojrzeniu sto
pniowane były zmiany usposobienia Izy dla narzu
conego konkurenta; każdą z trzech rozmów z mło
dzieńcem panna Wisnowska prowadziła inaczej; 
w ostatniej drgała lekko nuta prawdziwego uczucia, 
przy której dźwięku cały charakter odzywał się do 
publiczności sympatycznie.

Było coś oryginalnego, świeżego w takiem trakto
waniu roli, która straciła tym sposobem cechę kon
wencjonalnego popisu, a stała się żywą, pełną pra
wdy postacią.

Szczerze ucieszył nas wczorajszy występ panny 
Wisnowskiej, bo w debiutantce widzimy zdolności, 
które dyrekcja, spożytkować winna jako materjał do 
zapełnienia choć w drobnej cząstce pustki, spowodo
wanej ustąpieniem znakomitej a nieodżałowanej ar
tystki.

* Pani Ludowa występuje po raz ostatni jutro 
w „Domu do sprzedania".

. * Jednoaktowy obrazek dramatycznyczny z fran
cuskiego: „Dzień św. Zofii11, odegrany zostanie d. 
12 b. m.

Wystąpi w nim p. Rychter.
* W przyszłym tygodniu panna Piltzówna wykona 

po raz pierwszy rolę Nanęy w „Marcie11 Flotowa.
* P. Jaśkiewicz debiutować będzie w przyszłym 

tygodniu w krotochwili ludowej Anczyca: „Flisacy.11
* Utrzymują się pogłoski, że pani Swięcka (panna 

Popielówna) nie zamierza powrócić na scenę war
szawską.

Gdyby pogłoski te miały podstawę, snadź nade- 
szlaby chwila obejrzenia się za artystką, któraby 
mogła objąć, chociaż w części bogaty jej repertuar.

Debiutuje zapewne w tym celu panna Wisnowska, 
wystąpić ma niebawem w kilku rolach gościnnych 
pani Zimajerowa.

Sądzimy więc, iż należałoby na debiuty zawezwać 
także pannę Stachowiczównę z Krakowa, o której 
tyle pochlebnych dochodzi nas ciągle wieści.

Wybór bowiem powinienby nastąpić po dokladnem 
rozważeniu sił i przymiotów wszystkich aspirantek, 
jakich dostarczyć mogą celniejsze sceny.

* W przyszłym tygodniu kończą się jednomiesię
czne ferje baletu warszawskiego.

* Opuszczona i wielce brudna sala teatru rozmaito
ści doczekała się nareszcie gruntownej restauracji. 
Roboty już się rozpoczęły i jeszcze przed zimą skoń
czone zostaną.

Główny udział w robotach przyjęli pp. Strzałecki, 
Bewenze, Franaszek i Borawski, a koszta odnowie
nia wyniosą przeszło cztery tysiące rubli.

* Koszta zaangażowania na przyszły sezon opery 
włoskiej wyniosą do siedmdziesięciu dwóch tysięcy 
rubli.

Ładna sumka i potężnie zaważy na budżecie tea
tralnym, zwłaszcza wobec świeżo podjętych a tak 
pożądanych ameljoracyj.

* Towarzystwo dramatyczne prowincjonalne pana 
Derynga, utworzone z byłych wychowańców szkoły 
dramatycznej warszawskiej, ina rozpocząć d. 17 b.m. 
przedstawienia w Łodzi.

= Dowiadujemy się, że wydawca albumu rycin 
polskich p. Józef Loski zajmuje się obecnie zbiera
niem sobiescianow, czyli wszelkich monograficznych 
zabytków, odnoszących się do Jana Sobieskiego. 
- Osoby zatem, posiadające wszelkie piękniejsze 
ryciny i inne tego rodzaju zabytki ze wspomnionej 
epoki, zechcą łaskawie nadsyłać takowe pod adresem 
p. Łoskiego, ulica Mazowiecka nr 11, dla zdjęcia 
z nich fotografij. Rzecz to ogólnego użytku a więc 
nie wątpimy, że znajdzie chętny współudział w lu
dziach dobrej woli.

= Ze sztuki.
* Jutro w salonie Ungra obok „Napoju miłosne

go11 wystawionym zostanie portret ąrtystki dram, 
pani Ludowej.

* Wystawa obrazów A. Krywulta otwartą bę
dzie już tylko do czwartku.

= Wykrycie kradzieży.
Sprawców śmiałych kradzieży, dokonywanych od 

pewnego czasu na kolei obwodowej (na stacji na 
Czystem), w tych dniach wykryto dzięki dwom ofi
cjalistom tejże kolei, którzy pobiwszy się po wesołej 
zabawie wydali się nawzajem.

Okazało się, że obaj oni wykradali zręcznie z wa
gonów rozmaite przedmioty, składając takowe u je
dnego z okolicznych kolonistów, znanego z zamożno
ści, zkąd następnie wychodziły w świat.

Odbyta rewizja w kilku domach, należących do 
owego „przemysłowego11 gospodarza—rzuciła podej
rzenie na cały szereg kradzieży, które dokonywane, 
jak to mówią, przez „domowych złodziejów11, długo 
nie dawały się wykryć, przez co administracja drogi 
miewała sporo kłopotów.

= Skutki burzy.
Burza, która szalała na południowo-zachodnim 

krańcu Warszawy, zrządziła mnóstwo szkód, o któ
rych obecnie dopiero dochodzą nas wieści.

Między innemi dowiadujemy się, że w Mokotowie, 
w parku pana Szustra, wichura powyrywała wiele 
drzew z korzeniami i połamała mnóstwo gałęzi.

Co jednak jest najdziwniejsze, to, że wyrwane zo
stało drzewo, jak twierdzą, około trzystu lat wieku 
liczące, którego obwód wynosił 10 łokci...

Olbrzymie drzewo wyrwał huragan z korzeniami.
Pozostał po niem dół przynajmniej na 15 łokci głę

boki...
Podobnego zdarzenia nikt z najstarszych ludzi nie 

pamięta.
= Pioruny.
Dwakroć już bieżącego lata uderzył piorun w ko

ściół wiślicki.
W pierwszym wypadku uszkodzone zostały da

chówki i lekko kontuzjowany kościelny.
Drugi piorun poczynił więcej szkód w dachu, wią

zaniu i ołtarzu...
Naprawa kościoła ma być zarządzoną.

= Szczególna kradzież.
. Sztuka złodziejstwa coraz bardziej doskonalić się 

zaczyna.
Oto np. pod Kielcami, nieznani „nocni pracownicy11 

skradli zżęty i leżący na polu jęczmień z dwóch staj.
Łatwo sobie wyobrazić zadziwienie gospodarza, 

który przybył na pole z robotnikami w celu zwiezie
nia jęczmienia...

= Dr Tanner.
Biuletyn nowojorski z dnia 2 b. m. brzmi:
Dr Tanner przebył noc z soboty na niedzielę spo

kojnie i wyglądał wczoraj zrana czerstwiej.
W ciągu dnia wszakże miał kilkakrotne nudności i 

wymioty.
Temperatura wynosiła wczoraj 98,4, puls 78.
Lekarze uważają, iż Tanner osłabł znacznie, a żo

łądek ma znajdować się w stanie bardzo rozdrażnio
nym.

Dzisiaj zrana po raz pierwszy przyznał dr Tan* 

= Pewien bogacz, w wycieczce za miasto, spo**5 
biedaka, uchodzącego za idiotę w okolicy.

Biedak chcąc się przypodobać bogaczowi, rzeki-
— Jaśnie pah zdrów zapewne, bo dobrze wygoją
— Dziękuję ci, mój przyjacielu—odparł—maU)S' 

dobrze, w istocie; ale byłem tak chory, żem się 111 
siał położyć do łóżka!

— Ach, jaśnie panie—odparł biedak—zrobiłeś PL 
lepiej niż ja, bo skorom ja zachorował, musialeni ’ ’ 
rozstać ze swem łóżkiem!

= Jajo mędrsze od kury, .
Pan L., który ma bardzo liczną rodzinę, rzeki r 

do swego najstarszego syna: „
— Słuchaj Guciu, doskonałe masz cygara; p° c 

mu też je kupujesz?
— Po pięć rubli setkę. ’ ,
— Wielki Boże! Cóż za rozrzutność! Czy J

panie Gustawie, że ja nigdy nie pale droższych 11 
pięć groszy jedno. ....

— I to u ojca nazywa się tanio? Gdybym mi11* 
le dzieci, co ojciec, tobym wcale cygar nie palib^

— W celu usunięcia nastręczających się 
wości i domysłów wywołanych odezwą zarządu 
fala dziecinnego imienia Gersonów, zamieszeni 
w sobotnim numerze Kurjera Warszawskiego, 
mleczarni leczniczej uważa za stosowne dać naS*V 
jące objaśnienie. -ćln

Dnia 23 lipca, a zatem na tydzień przed otwa1’1 cll) 
zakładu, jednobrzmiące zawiadomienie przęśl*1 
zostało do zarządu szpitala Dzieciątka Jezus, d® p 
rządu szpitala dzieci przy ulicyAleksandrja i do jJjji 
tala dzieci imienia Gersonów, którym to zak'® 
zarząd mleczarni leczniczej zobowiązał się »°dzlC^vi. 
dostarczać pewną ilość mleka bezpłatnie, a 
cie oddziałowi podrzutków 6 kwart, szpitalowi ilj 
przy ulicy Aleksandrja 6 kwart a szpitalowi U' 
imienia Berson 4 kwarty dziennie.

— Złożyli w redakcji Kurjera
Piotr Karczmarski kop. 50 na pogorzelców '.
wa, W. B. rs. 1 dla biednego nauczycie*®’ e 
Rychter rs. 15 dla Niewęgłoskiego, M. S. P® u *^ 
tnie i kilka sztuk bielizny, bezimiennie PacZ j 
uia, bezimiennie kilka par trzewików dlapog°rZ ców*

ner, iż czuje się słabym; wszakże jest ciągle je£&cZ 
pewnym swej wygranej.

Oczy utraciły blask, język pomarszczony, tff8r 
wychudła.

Pije wodę mineralną i grzaną.
Dziś zrana odbył przejażdżkę w parku. .
O 2-giej po południu puls wynosił 74, temper8*11 

99, oddech 15.
— Sąd rabbi’ego.
ZeSłonima donoszą do Wil.wiest.,że wmiasteczk 

tern pewna żydówka, pokłóciwszy się z sąsiadką, '' 
skarżyła przed rabinem ją i jej męża o występu 
stanowiący tajemnicę familijną...

Rabin powołał do siebie „grzeszników.11
Po przeprowadzeniu, wobec licznie zgromadzony 

ludności, śledztwa ustnego, przystąpiono do wyk°ua 
nia wyroku.

Rozłożono więc męża i żonę i wymierzono im P° 
czterdzieści rózeg.

Po takiej egzekucji żona zachorowała, a mąz 1 
wstydu gdzieś zniknął.

Mówią, że miał się utopić...
Wobec tego smutnego faktu mimowoli wyrywa S>» 

z piersi głośny okrzyk: „oświaty!11
= Nowe „ cri-cri.11
Na bruku paryskim niedawno pojawiło się no"e 

cacko, a Ja cri-cri!
Zabawka ta, za nakręcaniem, lub posuwa^ 

sprężynek — naśladuje głosy ptaków, świst wiatr i 
a nawet ryk wołu!... .

Nowe cacko zaczyna mieć wzięcie na bulwar^ *’ 
czy jednakże będzie ono miało powodzenie, podoi”? 
temu, co cri-cri, które w ciągu kilku tygodni obieg1*' 
wszystkie stolice Europy i Ameryki—wątpimy..

To jednak pewna, że już i Warszawa posiada*1 
ka egzemplarzy tego nowego cri cri!

= Wypadki.
* Wyrobnica Konstancja S., pokłóciwszy się 1 

swoją towarzyszką, porwała kamień i takoWj 
chciała ją uderzyć.

Rzucając jednak, kamieniem tym trafiła w pal? 
letnią dziewczynkę Ruchlę. P., która od uderzeń1’ 
tego odniosła ranę w twarz i głowę.

* Na ulicy Senatorskiej, powożący dorożką nnJe 
chał na Stefana S., który od uderzenia dyszl£l' 
upadł na bruk i mocno się potłukł.

Dorożkarz zbiegł.
* Wściekły pies ukazał się wczoraj na jednej 1 

lic miasta i pokąsał kilku innych psów.
Wszystkie psy uprzątnięto.



Nazwisko i 
lub initials

4$
1

83
61

n
18
6
3

18
78
33
52
19

4 BIURO INFORMACYJNE
^zy wyjątkowej sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej. 
Tamka nr 23. Posiedzenie 29 lipca.

^'•dw^b,^a. warszawska dobroczynnoici publicznej. B. p. 
SgL/1* Hirszfeld, bankier warszawski, testamentem z dnia 
|dla biJipe» 1879 roku’ między innemi legatami, zapisał 
^cni"^11!’0*1 wstydzących się żebrać sumę rs. 300, która 0- 

Zn. 6 *j z. Prooent«m wynosi rs. 301 kop. 25.

i* i) *( ' n,a 9 sierpnia, w poniedziałek, jako w dniu imienin
*db j .®ana Nowakowskiego, kandydata praw w. c. u., 
8..‘ ,Zle się wotywa w kościele powązkowskim, o godzinie 

Zlana> poczem nastąpi przeniesienie zwłok do grobu 
^*e'vn e"°’ na kt“re Pozos,ali rodzice i siostra zapraszają 

ych, przyjaciół, kolegów i znajomych zmarłego.
t w . -18305-

eznic ■ poniedz'ałelu dnia 9 sierpnia, jako w 25-letnią ro- 
‘»ał ■ ‘ s®'erc> ś. p. Antoniego i Marji Magdaleny z Szlawiczków 
” Boenisch, odbędzie się żałobne nabożeństwo,

1,6 10-tej zrana, w kościele św. Antoniego przy ulicy 
hJv-01. el» na które pozostałe dzieci zapraszają krewnych, 

t Ur16ł ‘ /'"Sjomych.- —18355—
"'lUdz' P°.n'c3z‘a*ek> dnia 9 b. m., o godzinie 10-tej zrana, 
i. / .,10 S19 nabożeństwo w kościele św. Krzyża, za duszę

.j.'^ ozal.i‘ 2 Zielińskich Satnojłow. —18369 
le n'P' 9 h.im., jako w trzecią rocznicę śmierci, w koście- 
naboże- 1Z-Via’ 0 godzinie 9-tej zrana, odbędzie się żałobne 
fcąieeilStw° za spokój duszy ś. p. Józefy z Melerowiczów 

na które zaprasza się krewnych i znajomych 
' 5. $ - —18379—
l»ig( opat ■ ^a^eUsz Adamski, po długiej i ciężkiej choro- 

*ieku ,ZOn\*w. Sakramentawi, zmarł dnia 6 sierpnia r. b- 
Zapl’aSzn’ 1 Oleśnie tą stratą dotknięte córki i wnuki> 
ie** *stwo w klewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo- 
•hua 9 b “ściele ‘ św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej.

■ o godzinie 9-tej zrana, oraj, na wyprowadze-

X Paryż 5-go sierpnia.—Wczoraj odbyło się rozdzielenie 
nagród w Sorbonie, lyceach i zakładach naukowych paryskich
i wersalskich. Na akcie znajdował się minister oświaty Fer
ry, oraz prezydent iżby Gambetta. Po łacińskiem zagajeniu 
miał minister mowę, w której głosił wyswobodzenie uniwersy
tetu francuskiego przez .rząd republikański z więzów, jakie 
mu nakładały dawniejsze rządy. Gambecie zrobiono owację.

X Paryż 5-go sierpnia.—W trzydziestu i jednym depar
tamentach, w których przeprowadzone zostały dekrety mar
cowe przeciw. Jezuitom, republikanie zyskali 100 miejsc w ra
dach jencrnlnyoh, a utracili tylko pięć; klerykalni gotują ma
nifestacje na dzień 31 sierpnia, w którym szkoły jezuickie zo
staną zamknięte.

X Paryż 5-go sierpnia.—Komedja francuska wystawi nie
bawem utwór Dumasa ojca, który przed czteidziestu laty za 
pierwszem ukazaniem się na scetjie zyskał niezmierne powo
dzenie. Jest to wyśmienita komedja „Wesele za Ludwika XV.“ 
Główne role odtworzą panowie Delaunay i Laroche oraz panna 
Croizette.

X Paryż 5-go sierpnia.—Z dniem dzisiejszym poczęła tu 
wychodzić nowa radykalna gazeta p. t. Miciciel; redaktorami 
są Feliks Pyat i Maurycy Laehatre.

X Paryż 5-go sierpnia.—Utworzył się tu komitet, mają
cy na celu wzniesienie pomnika dla głośnego romansopisa- 
rza Gustawa Flauberta w jego mieście rodzinnem Rouen.

X Berlin 5-go sierpnia.—Baron v. Nordenskjilld przybę
dzie tu niebawem i zamieszka u swojego znajomego przez czas
dłuższy.

X Berlin 5-go sierpnia. — Wczoraj otwarty został kon
gres niemieckich antropologów i archeologów. Mowę inaugu
racyjną wypowiedział Friedel. Wystawę przedhistorycznych i
antropologicznych wykopalisk otwarł protektor wystawy ks. 
następca tropu. Poczem dr Schliemann mówił o wykopaliskach 
trojańskich bohaterów.

X Wiesbaden 5-go sierpnia. — W dniach od 19 do 23 
września odbywać się tu będzie zgromadzenie związku stowa
rzyszeń niemieckich architektów i inżenierówt

(7 j 1 postanowieniem rady miejskiej z dnia 26 maja 
eJ’rn er*ca) r- 5., suma ta ma być rozdaną w roku bieżą- 
Uian^'^y wspomnionemi biednemi a mianowicie wy-

a chrześcijańskiego w ilości rs. 150 kop. 62'/,—i
OiL8i,arnzakonttego w ilości rs. 150 kop. 62*/,.

1 2 * *ątem, pragnące ubiegać się o pozyskanie wsparcia 
,zapisu, obowiązane najpóźniej do dnia 30 sierpnia (12 

lijejv;'.a\r- 6. wnieść o to podanie do rady miejskiej i do- 
Pośw aw*adectwo  dwóch właścicieli domów w Warszawie, 
bóstJ.. c.Zone przez komisarza policji właściwego cyrkułu o u- 
\fie, le i moralnem prowadzeniu się i liczbie dzieci i ich 

KU> a także o tem, że nie trudni się żebraniną.
Członek zarządzający czynnościami rady K. Puchalski. 

Sekretarz rady J. Maynuski.

1J~'.dniu 8 każdego miesiąca, jako w smutną pa- 
® śmierci Maniusi Gieysztor, rs. 2 dla najbie- 

^ejszych.

A. n. Szanowny redaktorze!
bo e^na .Poważna firma warszawska, ciesząea się 
ie t'° 1 en'em w Królestwie i Cesarstwie, winna mi 
zlat dwóch rubli 88 kop. 60, czego jednak nie 
lok^1ZeCZa ’ na e0 posiadam dowody — a pomimo ty- 

rotnych listów nawet odpisać nie raczy.
śc;;ecac’cj» szanowny panie, w piśmie swojem zamie- 

v ten. artykuł'— może prędzej zwróci uwagę. 
k(. Pr.2eciwnym razie zmuszony* * będę złożyć w reda- 
, )i dowody —i sprawę tę oddać pod sąd publicżny, 
^.Procesować się nie mam zwyczaju. Czekam 30 

ofia teJ sposobności proszę przyjąć choć skromną 
Ma1' 3 dla nieszczęśliwych pogorzelców Zelecho-

> Jako dawnych moich sąsiadów, 
ni . Z uszanowaniem Jezachowski.

jopoł (gub. chersońska) d. 16 (28) lipca 1880 r.

T- portmonetka, znaleziona 6 b. m. na Nowym- 
braleC1v’ Pa 'vPr°st Chmielnej, za udowodnieniem ode-

Dą być może w redakcji Kur jer a Warszawskiego.

Widok’
Heszuo . 
"żerniako.

książęca 
.yrpwarna 
(■ąięcza 
{Wróbla

;8<nocza 
[^"Wolipie 
^yolipie 
orielua
Nowolipie {Szadkowska F.

U- W A G L

Wspólna PieprzykiewiczMąż niewidomy, dz. dr. 2.
Bez posady, żona od 7 mie

sięcy obłożnie chora.
Mąż nieobecny, dzioci dr. 4. 
Wdowa, dzieci dr. 3. 
Wdowa, dz. dr. 3.
Słaba, mąż ciężko chory, dz. 

drobnych 3.
Mąż i żona chorzy.
Mąż zawiany, dz. dr. 2. 
Kaleka i obłożnie chora. 
Słabowity, zona po chorobie, 

dzieci dr. 4.
Wdowa, dziąci dr. 3.
Mąż chory obłożnie, dz. dr. 3. 
Mąż sparaliżowany, dz. dr. 3. 
Wdowa, dz. dr. 3. 
Wdowa, sparaliżowana.

Młynarska Pieniążek Ty.

G(zybows. Urbaniec Roz.
Zimoch Maria 
Korpal Ludw.
Malinowska

Jabłonowska
Skwarczyńska 
Wieczorkoska 
Podolski Józef

Paprocka W. 
Centkowska 
Kopańska J. 
Kałudzka II.

®°ku Ulica 
/T

— & —

nie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski i tegoż 
dnia, o godzinie 5-tej po południu, odbyć się mające.

- ■> —18388—
f W dniu dzisiejszym, o godzinie 6-ej zrana, zasnęła w Bo

gu ś. p. Kazińjfera z Kierznowskich Wierzbicka; o.dnin 
wyprowadzęnią zwłok donieąionem będzie. —18370—

•f Ś- p. Albertyna z Miłków Buchwald, żona majstra 
stolarski8go, w wieku lat 48, w d. 6 b. m. zmarła. Wypro
wadzenie zwłok odbędzie się jutro, t. j. w niedzielę, o godzi
nie 5-tej po południn, z kaplicy przy ulicy Mylnej, na cmen
tarz ewangelicki, na które pogrążony w smutku mąż wraz 
z 5-giem dzieci zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych.

—18399—
■f W dniu 4 b. m., o godzinie 6-tej po południu, liczny or

szak żałobny odprowadził z kościoła św. Anny na cmentarz 
powązkowski zwłoki ś. p. Franciszka Krupeckiego, kupca 
miasta Warszawy.

Życie ś. p. Franciszka odznaczało się rzadką prawością cha
rakteru, a ta prawość zjednała mu szacunek każdego, który 
go poznał.

W stosunkach rodzinnych był najlepszym mężem i ojcem, 
zostawszy wdowcem przed kilkunastu laty, dzieci swoje oto
czył największą i najtroskiwszą opieką, aby choć w części 
zniszczyć żal po stracie ich rodzicielki, dla tego też obecna 
żałoba córek i syna, którzy w ojcu swoim mieli najlepszego 
przyjaciela, do opisania trudna.

Lecz i pó zą' obrębem rodziny ś. p. Franciszek również 
zdobywał swojem postępowaniem szacunek i miłość każdego, 
który się dó niego zbliżył. Starzy czy młodzi wszyscy poznać 
musieli tę otwartość, tę prawość i tę uprzejmość, jakiemi lu
dzi do siebie przyciągać umiał.

Po stracią najstarszego syna Leopolda w marcu r. b. siły 
ś. p. Franciszka zaczęły słabnąć i choroba jego od tego cza
su przybrała groźniejsze rozmiary. Nie pomogły starania le
karzy i pobyt na świeżem powietrzu, zdała od trosk i kłopotów 
powszedniego życia, choroba nieuleczona przyśpieszyła skon 
bogobojnego człowieka i wyrwała go z pośród kochającej ro
dziny i przyjaciół, pozostawiając w ich sercach na długo żal 
po tak dotkliwej Stracie.

Pokój tej zacnej i skołatanej duszy, Z. —18282— 
‘ f Jks. Jackowskiemu za wygłoszenie kilku słów pociechy 
nad grobem, oraz całemu duchowieństwu, bractwom biorącym 
udział, jak również całemu orszakowi uczestniczącemu przy 
odprowadzeniu drogich nam zwłok do grobu familijnego na 
wieczny spoczynek ś. p. ks. Prospera Niemińskiego, skła
da serdeczne podziękowanie pozostały brat i familja zmar
łego. —18363—

f Wszystkim znajomym, przyjaciołom i krewnym, którzy 
raczyli odprowadzić najdroższe zwłoki ś. p. Emilji z 0'śtapo- 
wiezów Ehrenfeucht w dniu 5 b. m. na cmentarz powąz
kowski, jak niemniej Jks. Wyszyńskiemu, proboszczowi pa- 
rafji Powsin, za wyprowadzenie zwłok zmarłej z kościoła 
powsińskiego, pozostały mąż wraz z dzieckiem i rodziną zmar
łej składa serdeczne podziękowanie. —18336—

•J- Ciężka łza bo.leści spadła na świeżo usypaną mogiłęt 
w której złożono drogie zwłoki ś. p. Emilji z Ostapowiczów 
Ehrenfeucht w dniu 5 sierpnia na cmentarzu powązkow
skim. Dusza jej przezrocza uniosła się w krainę, gdzie mie
szka prawda nieskalana i światłość wiekuista. Tu pozostało 
uroczyste wspomnienie o wzniosłej duszy, rozumnem sercu, 
poświęceniu bezpfzykładnem i niezrównanej miłości żony j 
matki, młodej, bo lat 26 liczącej. Dziś ciężka boleść i tęskno
ta, dwie siostrzyce żałoby, zawisły nad świętym dla pozosta
łego męża i rodziny grobem, kryjącym najdroższe szczątki 
wzniosłego jgj £yoia. —18337—

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

X Monachjuin 5-go sierpnia. — Z okoliczności zbioro
wych występów gościnnych artystów niemieckich król ozdobił 
medalami Ludwika (oddział sztuk i nauk) następujących ak
torów: ifarnaya (Hamburg). Berndala (Berlin), iJettmera (Dre
zno), Forstera (Lipsk), Friedmanna (Wiedeń). Haasego (Dre
zno). Holthausa (Hanower), Krastci (Wiedeń'. Krause (Ber
lin), Lange (Karlsruhe), Lewinsky'ego (Wieleń), Oberlau- 
dera (Berlin), Roberta (Wiedeń), Sonnenthala (Wiedeń) i 
Wentzla (Stuttgard): oraz aktorki: Elmenreieh (Drezno), Frięb- 
Blumauer (Berlin). Heler (Mannheim), Strassoann (Wiedeń), 
Ulrich (Drezno), Wessely (Wiedeń) i Wolter (Wiedeń).

X Peszt 5-go sierpnia. — Dochody państwowe w dru
gim kwartale r. b. dały o 435,598 guldenów więcej, a wy
datki o 1,216,216 guldenów zmniejszyły się niż w odpov. ie- 
dnim czasie roku 1879.

X Kraków 6-go sierpnia.— Wskutek zawalenia się mo
stu kolejowego pod Ostrawa, wstrzymana została komunika
cja pomiędźy Wiedniem a firakowem. Poczta wczorajsza nio 
nadeszła. Również i telegraf przerwany.

X Lwów 5-go sierpnia. — Nad miastem szalała wczoraj 
straszliwa burza z ulewą, gradem i piorunami. Nawałnica 
trwała przez dwie godziny. Grad wybił w ogrodach warzywa 
i kwiaty. Wiele drzew zostało wyrwanych z korzeniami. Na 
ulicy Gródeckiej wiatr przewrócił eały szereg parkanów. 
Uderzył też piorun kilkakrotnie, raz w t. z. Hoffmański szpi
tal na ulicy Łyczakowskiej. Mnóstwo szyb zostało też wy
bitych.

X Petersburg 5-go sierpnia, — Z Lubania donoszą,,,iż 
jenerał-inżenier Mielników, b. minister dróg i komunikaeyj, 
zmarł w dobrach swoich.

X Petersburg 5-go sierpnia.—Wiadomość o zaręczynach 
księcia Aleksandra I ze starszą córką księcia czarnogórskie
go Zorką' okazała się prawdziwą.

X Petersburg 4-go sierpnia. — Nawoje. Wre.mia donosi: 
Nadeszły tu wiadomości pewne, iż zaginęły zwłoki Uzatisa, 
a także iż zniknął Iwanow lub Jowanow, jedyny świadek 
tej tajemniczej zbrodni.

X Niżni Nowgorod 5-go sierpnia.— Oskarżony o pod
palenie Bumakowk-i był już raz karany za czyn taki. Ofiarą 
płomieni padło też jedno dziecko. Jarmark w pełnym ruchu.

— Warszawski damski komitet rosyjskiego „Krzyża czer
wonego” podaje do wiadomości powszechnej, że kancelaria 
tegoż komitetu mieści się obecnie w domu zarządu warszaw
skiego komendanta, na Krakowskiem-Przedmieściu, nr 11, i 
w dalszym ciągu przyjmuje ofiary w poniedziałki i piątki, od 
godziny 11 zrana do 2 po południu. 3—3

Przegląd polityczny.
Z powodu przerwanej komunikacji kolejowej nie 

otrzymaliśmy dzienników wiedeńskich ostatniej pocz
ty; materjał telegraficzny jest również nie bardzo 
obfity w nowe i zajmujące wiadomości. Ograniczeni 
przeto jesteśmy do tego, co nam gazety berlińskie i 
kolońskie przyniosły.

Przedewszystkiem zanotować winniśmy wrażenie, 
jakie fakt ostatecznego wręczenia noty zbiorowej 
Wysokiej Porcie wywarł na prasę niemiecką. Nord. 
Allg. Ztg. w ten sposób odzywa się w powyższej 
kwestji:

„Kierunek rozwoju, nadany w ostatnich czasach 
przez dyplomację europejską sprawie wschodniej, 
pozwala teraz przynajmniej wnioskować, że bezpo
średnio do poważniejszych zawikłań na półwyspie 
bałkańskim nie przyjdzie. Nadto spokojniejsze i 
trzeźwiejsze ocenienie sytuacji przez opinje publiczną 
musi doprowadzić do przekonania, że przeprowadze
nie uchwał konferencyjnych bez zapalenia pochodni 
wojennej da się urzeczywistnić. W niektórych tylko 
umysłach pozostała reszta zwątpienia i pessymistycz- 
nych poglądów, ale ich uparte dowodzenia i kombi
nacje rozbijają się o zaprzeczenia rzeczywistych fa
któw, wykazujących bezpodstawność politycznych 
domysłów.u Jako argument popierający, wspomniany 
dziennik przytacza telegram Agencji rosyjskiej, któ
ry wczoraj skreśliliśmy już na tem miejscu.

Nord. Allg. Ztg. nie porusza swego optymistyczne
go sposobu traktowania sprawy wschodniej i wytrwa
le odpiera wszystkie sensacyjne wieści, które mają na 
celu szerzyć popłoch pogróżką zawikłań politycznych 
na wschodzie. Organ ks. kanclerza w ironicznym to
nie powtarza pogłoski z Pol. Cor. o rzekomem uzbro
jeniu albańczyków kosztem i staraniem samego suł
tana.

Oto pismo to podało z Konstantynopola wiado
mość, jakoby w końcu zeszłego miesiąca około 550 
albańczyków, pozostających w służbie pałacowej 
sułtana, zostało zgromadzonych w przedsionku pa
łacu; tam szef eunuchów i Tewfik-bey, adjutant 
Abdul-Hamida, oświadczył im, iż sułtan życzy sobie, 
aby wszyscy powrócili do swej ojczyzny i w razie 
potrzeby bronili jej przeciw grekom, gotującym się 
do wyprawy na ich kraj.

Padyszach, pragnąc ułatwić im powrót i spełnie
nie patrjotycznego obowiązku, obdarza każdego no
wą szablą, karabinem systemu Henry-Martini, re
wolwerem i 4 funtami tur. pieniędzy na drogę. Wia
domość tę mieli albańczycy przyjąć z wielkim entuz
jazmem i błogosławiąc sułtana dziękowali za jego 
łaski i wspaniałomyślność.

Od tygodnia już ekspedycja owych ochotników 
albańskich, uwolnionych ze służby sułtańskiej, miała 
się rozpocząć.

Fakt ten byłby wielce charakterystycznym, gdyby 
mu można było zupełnie zawierzyć, ale Nord. Allg. 
Ztng. pierwsza kwestjomye jego prawdziwość i wą-



epi tak w patrjotyzm albanczyków, jak i w wspania
łomyślność Abdul-Hamida.

Pester Lloyd dowiaduje się, jakoby rząd serbski 
postanowił poczynić Austrii pewne ustępstwa w spra
wie traktatów handlowych. Podobno p. Risticz wy
słał już W tym przedmiocie stosowną notę do gabi
netu wiedeńskiego: byłby tojedcn objaw więcej zbli
żenia się Serbji do Austro-Węgier, o którym wczo
raj wspominaliśmy, mówiąc o lawirowaniu polityki 
białogrodzkiej i o znaczeniu podróży ks. Milana do 
Ischl.

O przybyciu nadzwyczajnego posła chińskiego 
markiza Tseng do Petersburga pisze Mołtca: „Zda- 
je się nie ulegać wątpliwości, że przybycie markiza 
poprzedziły dyplomatyczne rokowania, w których 
prawdopodobnie ułożono podstawy porozumienia po
między Rosją i Chinami. Nie bez powodów tak dłu
go odwlekano tę podróż, tak długo o niej powątpie
wano. Zdaje się, iż pełnomocnik chiński przybywa 
tu po to tylko, ażeby ostatecznie sformułować i pod
pisać zmiany, jakie dla załagodzenia sporu poczynić 
należy w zeszłorocznym traktacie14.

Choroba Gladstona silnie zaniepokoiła umysły 
w Anglji. Jakkolwiek przebieg jej dotąd jest prawi
dłowym, a nawet telegram z dnia 4 b. m. donosi o 
polepszeniu, przecież zastanawiają się powszechnie 
nad tern, iż brzemię rządów dla 70-letniego starca 
może okazać się zbyt eiężkiem. Podniesiono przeto 
myśl (która była przedmiotem konferencji minister- 
jalnej przy łożu chorego odbytej) takiego podziału 
pracy, ażeby Gladstone jaknaj mniej mógł brać udział 
w naradach'parlamentu, przeciągających się zwykle 
do rana w izbie gmin. Choroba dzisiejsza Gladsto
ne^ ztąd właśnie pochodzi, iż w zeszły czwartek wy
chodząc w późną noc z parlamentu w łekkiem ubra
niu przeziębił się. Lekarze obawiają się zapalenia 
płuc i dlatego przyboczny lekarz prezesa ministrów 
dr Clarke odbył konsyljum z sir Willjamein Jen- 
nerem.

Wieści Z Afganistanu wcale nie są pocieszające. 
Ejub Chan, który dotarł już do Mirkarez, zamierza 
uderzyć na Chamau i Kandahar, w czem dopomogą 
mu liczne plemiona afgańskie, zamieszkałe na prze
strzeni pomiędzy obu miastami, które, ośmielone po
wodzeniem Ejuba, gromadnie powstają.

Telegrafują jednak z Snuły, że jenerał Roberts, sto
jący' w Kabulu, otrzymał już rozkaz natychmiastowe
go wyruszenia w 10,600 ludzi na pomoc zagrożone
mu w cytadeli kandabarskiej jenerałowi Burrows. 
Równocześnie z Quetty wyruszyć ma jenerał Phayre; 
tego ostatniego wymarsz opóźnić się wszakże musi 
jeszcze dni kilka.

Telegramy,
(Ajencji telegraficznej Rudolfa 0kręta. 1

Londyn G-go. — Słychać, że. 1,000 marynarzy wy
słano do Irlandji, gdzie rząd obawia się nieporząd
ków. Daily Ńeirs donosi z Kabulu: Po wymarszu 
dywizji jenerała Robertsa na Kandahar, pozostałe 
wojska angielskie opuszczą Kabul w ciągu jednego 
tygodnia.

Wiedeń (i-go.— Ruch pasażerski między Wiedniem 
i Krakowem odbywa się bez przerwy, ruch towaro
wy przywrócony zostanie za trzy dni.

'Konstantynopol G-go. —- Z Teheranu donoszą, że 
między perskim wielkim wezyrem i posłem angiel
skim Thompsonem prowadzone są układy o zbrojną 
interwencję Persji w Heracie, w celu zmuszenia 
Ejuba do cofnięcia się do swego chanatu.

Berlin 6-go. — Na konferencji niemieckich mini
strów skarbu w Koburgu zapadła, jak donoszą z do
brego źródła, jednogłośnie uchwała, aby projekty po
datkowe, przedstawione podczas ostatniej sesji ra
dzie związkowej, zostały przedstawione parlamento
wi podczas najbliższej sesji.

Londyn G-go. — (Izba niższa). Dilke odpowiada 
Monkowi, że Porta winna obecnie Anglji i Francji 
wspólnie około 103,000 funtów z procentów od gwa- 
rantowej pożyczki z 1855 roku. Porta otrzymała od 
Anglji z dochodów wyspy Cypru 11,092,377 metali
cznych piastrów i 5,000 funtów za 1879/80, jakoteż 
7,402,625 piastrów 1878 9.

Londyn 6-go. — (Targ zbożowy). Pszenicy zagra
nicznej interes najbardziej ospały — obniżka tygo
dniowa wynosi 1 rs.

Racibor G-go. — Skutkiem zerwania się chmur 
w Karpatach i przez 3 dni trwającego deszczu, Odra 
wystąpiła w 20 do 25 miejscowościach — z tych nie
które całkiem, a niektóre po części sa zalane. Straty 
z tego powodu bardzo znaczne i nie dają się jeszcze 
obliczyć.

Lcmdyn 6-go. — Na posiedzeniu w Izbie niższej o- 
świadczył Foerster, iż wiadomość, jakoby rząd oba
wiał się'powstania w Irlandji, jest zupełnie niepraw
dziwą. Wojsko w Irlandji będzie cokolwiek powię
kszone z powodu gwałtów wykonanych na niektó
rych indywiduach i dla przywrócenia bezpieczeństwa 
ludności.
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Fszenica:

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

BH&I 

Kurs giełdy warszawskiej—dnia 7-go sierpnia 1880 roku
Dopełnione tranzakcje

Papiery publiczne:
Akc.

99.10

92.50

160

■

List.
283.50

294

za 1 f. st 
za 300 Ir 
za 150 fi.

41
87
28

Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc. 
Akc.
Ako.

310
315
160

— Dr Feliks Wójcikiewicz przeniósł 
mieszkanie na ulicę Złotą nr 4 i przyjmuje chorych 
od 5 do 7 godziny po południu. 17849—3—3

Akcje i obligacje:

wiel. towa. Ros. kolei żel. 
za rs. 120............................

dr. żel. Warszr-W. rs. 100 
dr. żel. Warsz.-B. rs. 100 
dr. żel. Warsz.Terespolsk. 
drogi żel. Fabr.-Łódzkiej, 
Bnnku Hadl. w Warszawie 
Banku Dyskon. w Warsz. 
Banku Handlów, w Łodzi. 
Warsz. tow. ub. od ognia 
Warsz. tow-. fabr. cukru., 
tow. Fabr. cukru Józefów. 
Dobrzel. tow. fabr. cukru, 
t. Lilpop, Rau i Lewenst. 
towarzyst. fabryki machin 
towarzyet. Łazien. i Łaźni 
Tow. zakł. przędz. Zawier.

— Nieznajome z ogrodu Saskiego proszone uprzej
mie są od N. i T. o bliższy swój adres. —18327—

— Dr Spiryn. przeprowadził się z Cytadelib» 
ulicę Marszałkowską nr 56; chorych przyjmuje ' 
do 7-ej po południu. 1—3—18297—

— Choroby sekretne u mężczyzn i kobiet 
leczy lekarz od 30 lat praktykujący, Chmielna 
nr 18, J. Bayieński. -—17938—2—6—

— Dentysta Rotheim leczy choroby szczęt 
zębów i dziąseł, plombuje i wstawia zęby sztuczned 
kauczuku, na siatce metalowej i zlocie; przyjmuje o 
10-tej rano do 6-tej po południu. Królewska nr 37.

—18825—1—6—

100 -
93 -

Berlin a vista z krótkim terminem (2 dni) 300 marek 
Londyn 3 mieś.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

28
59

 

Teatr Letni.
Dziś: Aida.
Jutro: Zemsta za mur graniczny (występ jt®®* 

Rychtera i Waliszewskiego). ’

140.92 ■/,. 141.22 V3.141
9 59.59‘/3

122 40.55

27
3

167 
68,418 

68,586

— Dominik dtne, adwokat przysięgły, prze
niósł kąncelarję do domu p. Targońskiego, ulica 
Świetojeiska nr 18, pierwsze piętro od frontu.

2—3 —18183—

2—3
couzieimic piucz t iąt, or tttwaaziu. «

3 —4 z chorobami weńerycznemi i skórna*®
codziennie, dr T. Anders. j

3 —4 z chorob. wewnętrznemi, codziennie, dr p-
Chrostowski. ..

Opłata za porady 25 kopiejek. —16‘9

Wykaz
wpływów na rzecz dotkniętych powodzią sandomie- 

rzan od dnia 26 do 31 lipca 1880 r.

CEV YZBGZA.
za jud na Hacji „TTapa* drogi żelaznej warsz.-ferespol^"

165 — 175
135 — I®5

130 — 135
120 — 12*

Obligi skarbowe rs. 100.... 
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II

L. z. nowe z r. 1869 duże 
„ r s małe 

. zast, m. Warsz. ser. I

List. z. m. Łodzi ser. I i II. 
4°/o List, likwidacyjne duże.

r, r małe.
Bil. Bank. Ces. ser. I, II i III 
Ros. Poż. Prem. z r. 1864..

„ » r 1866..
I Pożyczka wschodnia rs. 100
II , , rs-1°°
III „ , rs. 100

Z końcem giełdy 

żądano | płacot®^

Sylaby: a, an, bie, bra, ce, che, cho, czyk, dam, e, el, gie, 
ja. ko, kób, ma, mir, na, ni, ni, niem, niew. nu, pos, ru. se, 
ski, skalb, sław, so, sta, stan, sze, to, tur, ty, wicz, win. tworzą 
9 wyrazów, których początkowe litery z góry na dół skła
dają imię, a końcowe również z góry na dół nazwisko zna
komitego poety polskiego z. XVI wieku.

Znaczenie wyrazów:
1) Pierwszy rektor akademji krakowskiej.
2) Imię włoskie.
3) Nazwisko i imię astronoma duńskiego, który pisał wier

sze na cześć Kopernika.
4) Głośny jezuita w dzieiach Polski i Rosji.
5) Nazwisko słynnego lekarza polskiego, który wyleczył 

śmiertelnie chorego Długosza.
6) Spółćzesny pisarz rosyjski.
7) Imię i nazwisko historyka, ojca jednego z królów pol

skich.
8) Historyk i poeta polski z XVIII wieku.
9) Autor śpiewów historycznych.

(Znaczenie zeszłej szarady: Pijawka). 

Dziś rano ciepła st. 14, w południe ciepła st. 15- 
Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warszawą st. 1 c. *•

Poprzednie ofiary i dochody

Ogółem
Wydatki:

Wręczono p. Szymanowskiemu dla pogorzelców 
Żelechowa i Baranowa . . rs. 2,000

Poprzednie wydatki .... rś. 66,109 k. 59 68,109

Porównanie:
Dochody  68,586
Wydatki . ■ ■ .68,109
Remanent kasowy w dniu dzisiejszym . . 476 69

Warszawa d. 2 sierpnia 1880 r.
Za członka komisji i kasjera TT. Goldstand.

— Dr »T. Hatidel&man przeniósł mieszka
nie do domu nr 9, pray ulicy Marjańskicj. Przyjmuje 
chorych codziennie od godziny 8-ej do 10-tej rano i 
od 4-tcj do 6-tej po południu. —17909—3—3—

zadnia 6 sierpnia 1880 r.

S
wyborowa ...............................
średnia.........................................

erdynaryjna

!
 wyborowe nowe ................

średnie stare 1  
ordynaryjne.. .*....................................

t wyborowy....,.......................
Jęczmień: ’ średni  

f ordynaryjny ........ .........

!
 wyborowy........................................

średni.................................................

ordynaryjny ...................................
Groch: ...................................................................

. gorszy  
Gryka: 

!
 wyborowa .... 
średnia....  
ordynaryjna

' • ii. Werner et Comp.

141.15 —.—
9.61 —.—

114.22 ■/, — .—
122 70 

bopełniouo 
tranzakcji żąd. |

Weksle:

Wartość kuponów: od list. zast. 50/ nowych 62( 
listów likwidacyjnych 73V3, obligów skarbowych

Monety: Półimperjały rs. .— —J—J- 
pruakie bilety bańko we rs. —kop.

Od p. Stefana Chwaliboga  
Zebrane staraniem redakcji Ttjgodnika illustro- 

wineffo rs. 61 k. 91 
” ” ” ’ ł~8, 71 k' 50 

„ „ p. Antoniego Godlewskiego,
prezesa dyrekcji szczegóło
wej Tow. kred, ziemskiego 
w Śiedleaeh  

„ B p. M. Orgelbranda ....

LECZNICA
dla przychodzących chorych. 

Nowy-Świat nr 55 (wprost Ordynackiego) 
przyjmują w niej następujący lekarze: .

9—10 z chorobami wewnętrznemi, codziennie, <“ 
J. Pawiński. *

9—10 z chor. skór, i wener., codziennie, dr. 
Żera.
z chor, szczęk i zębów, codziennie opro 
świąt, dr Piotrowski. W tychże godzinK 
jrzyjniują się zamówienia na aparaty sztuczny®" 
zębów. .
z chor, wewnęfrz. specjalnie płuc,
i jamy nosowej, codziennie prócz niedzieli <»r 
T. Hering.
z chor, wenerycznemu i skóry, eodz«B 
nie, dr J.Diehl.
z chor. ’.vtwnętrz, specjał, nerwowemi « 
stosowaniem < lektryczności w poniedziałki, środa 
i piątki, dr. M. Łrunner.

11—12 3 chor, organow moczopłciowyoh
kich, we wtorki, czwartki i soboty, dr I®* 
Brunner.

d 12—1 z chorobami uszów, w

od

ys, zastawnych m. Warszawy sorji 1 i 11 175, miastaŁodzi 133"/» 
... —, pożyczki premjowej I-ej emisji —, drugiej emiąji u— •

sztuki dwudziestofrankowe rs. ,—, marki niemieckie kop. —.
—, bankowe guldeny amtryjaokie rs. — k. —.

poniedziałki i 
dr B. Taczanowski.

1— 2 z chorobami wewnęlrz. specjalnie wióK“ 
dziecięcego, codziennie dr J. Poznański . 

1—2 z ckmobami kobiecemi, codziennie, dr. 
Szczygielski.

2 —3 z chor, oczów, codziennie, dr Z. Kra®' 

z chorob. chirurgicznemi (zewnętrzne®1) 
codziennie prócz świąt, or Zawadzki. i

codziennie, dr T. Anders.

Dopełniono 
tranzakcji

z końcem
żąda. plac

99.75
99.30 —.—
99.—
92.75
92.65
92.20 —w

sre-
85.80 -w.—

—.—

9L30
91.30
91.30



Wystawa Obrazów 
.(“poczesnych Polskich Malarzy, 
rod,- w salach Ratusza codziennie od 
>^Jlny 10 z rana do 5 po południu.

oala Licytacyjna
t Miodowa Kr 11.
Zriedaje z wolnej ręki w dni powszednie 
to?—W Święta od 12—3—Licytacja 

-v^torek i Piątek, k—8829—86—0

teatr niemiecki. 
WOWE TIVOLI, 

przy ulicy Królewskiej.
W Niedzielę dnia 8 Sierpnia 1880 r.

. przedstawienie
lWMieio Towarzystwa Dramatyczne©

pod dyrekcji}

Adolfa Stegemanna.
z Wrocławia.

Wystawa Obrazów
T, w salonie fztnlrrieknyeh 

Józefa Ungra, 
c®dziennie. — Niecała, dom hr Kra- 

198- 0—22669—

hotel europejski.
Przyjazd dnia 6 Sierpnia 1880 r.

, pĘpłhardt Konstanty, jenerał-lejtnant 
« O,6k UIW Kr. Jezierski ’ Marian, obyw. 
pa- ftOłPR; Sachen-Peltzer, ob. z Dynabur- 
«iń* Gustaw, oi. z Rygi; Karzin-

»t a’ °b- z Moskwy; Niegowena Ewdo- 
HloLn °"a P° Bpkr. gubern. z Czernichowa; 
Blnn„!!eraailcae Piotr, inżenier z Paryża; 
Jan “61®anche Anna, ob. z Paryża; Reintyol 
Pułk P , °w- z Bielon; Slusorew Mikołaj, 
*ant Vam.ościa; Dikema Wilhelm, konii- 
z \r».z Kodzi; Lichtenstern Zygmunt, kupiec 

mdnia; Sehtisler Joanna, ob. z Wiednia.

^Wystawa Towarzystwa Zachę- 
»ciA m Pięknych, Krak.-Przedmie- 
(*ziav v ftwAfta jest codziennie od go- 
6 na i z lana d° P° południu zimą, do 
kor, PP^doiu latem.—Cena wejścia dla' osób 
i eta. w. dnie powszednie, kop. 5 w Święta 

~__"artki; dzieci płaca połowę. —13797 —

fc ta

W X- , t
ti k„, dzielę dnia 8 Sierpnia 1880 r. Wiel- 
,rtyst’C€rt Orkiestry Hamburskiej z 60-ciu 
^Ube 'it z)ożonei' P°d dyrekcję Juljusza 
? otw’ .r“8tn> i III-cia część koncertu złożona 
’°netI):.luJJ’ kompozytorów polskich, między 
fiawsk- Klegja J. Brzeskiego, mazur Wie-
* górl*?0’ Joooa dramatyczne i nimfy 
HrabjJ11^’ Mtinhejmera; Polonez z op. 
bius.Lj?’ Moniuszki; Pieśń wieczorna, Mo-

tyj ’ Polonez A’dur, Chopina.
jhie n'n01’em jeśli pogoda posłuży, ogród bę-
* wnSinowany ehińskiemi lampionami
° ?°<lzz zostanę ognie sztuczne. Początek 
biHe v o -j- — Wejście kop. 35. — Codzien- 
'-^oneert. k—18320-1-1

Polak młody, 
gżenie K*.6.111 niemieckim, znający pro- 
i^zolnika lłeJk,oh k8ięg, poszukuje posady 
?a prowpk.Pnd8orzelnika, rachmistrza, pisa
ch °f«rtv „?weS° 1»U podleśnego —O łaska- 
^os*en nJaa?za Warszawskiej Agencji 

’ Pod ht. A. Z. k—18343—1—3

Je,?P gościnny pani von Csepesanyi 
i pana Kemlitz.

^ie Fledermaus,
°P«reta w 3-ch aktach, p. Straussa.

Poniedziałek dnia 9 Sierpnia 1880 r.
Ha ogólne żądanie 

Die schóne Helena, 
°Poreta w 3 aktach, p. Offenbacha.
Początek o godzinie 8 wieczorem. 
 k—18368—1—1

^»P108t t ?Ia'ł’0WS'£’e'Przet’!n'eic'e ^4, 

’Mnich • e 11 Saskiego) zapis uczniów przy- 
l)#ia a u 1 Pens)onarzów zaeznie się 12 Sier- a irurs Bauk j Września r>

Ludwik Wyrożembski-
------- --  K—18328-1-3

Okrycia Damskie
aa obecnę porę, w wielkim wyborze, 

w MAGAZYNIE

J. MATUSZEWSKI,
Nr 4. Ulica Wierzbowa Nr 4.

Hotel Angielsku k5137—31—40

Szkoła prywatna żeńska, 
utrzymywana przez Pelagję Żabickę, roz- 
pocznie lekcje dnia 16 Sierpnia b. r., na uli
cy Marszałkowskiej pod Nrem 47, w nowo- 
wynajętym dogodnym lokalu.,

Pelagja Zabicka.
• _____________k—18242—1—2

Pensjonat specjalny 
dla uczniów 

głuchoniemych, niedosły
szących inb źle wymawia

jących, utrzymuje 

Aleksander Rakowski,
Nanczyciel Warszawskiego Instytutu Głu
choniemych, plac Ś-go Aleksandra Nr 10.

u—18301—1—6
Z upoważnienia Władzy Naukowej, przyj

muje się

Uczniów na Stancję, 
w blizkości Gimnazjum 2-go, z zapewnieniem 
troskliwej rodzicielskiej opieki.— wiadomość 
udzieli szwajcar przy Banku Polskim, od uli- 
Cy Rymarskiej.______ k—18315—1—3______

Jadwiga Zarembska, 
prowadząca Magazyn Strojów Damskich przez 
lat kilkanaście; przy ulicy Niecałej pod Nr 12, 
dla słabości zdrowia, zmuszoną była chwilo
wo zaprzestać i zbyć takowy, obecnie zaś na 
nowo z dniem 14 Sierpnia r. b. otwiera 
Magazyn wszelkich konfekcyj, Okryć 
i Sukień Damskich przy ul.hr. Kotzebue, 
w domu p. Temlera Nr 10, vis-ń-vis Brilhlow- 
skiego pałacu. Zawiadamiając o tern JJWW, 
i WW. Panie, poleca się ich względom z za
pewnieniem, że jak dawniej tak i obecnie 
^szelka robota powierzona memu Magazyno
wi, odznaczać się będzie starannem, gusto- 
wnem, podług najświeższej mody wykończe
niem, za umiarkowane wynagrodzenie. Długo
letnia praktyka i studjowanie mód w tym 
roku zagranicą, dają .rękojmię zadowolenia 
najwykwintniejszego gustu, k—18255—1—2

Kujisc, 
życzy sobie objąć tutaj lub w Łodzi, Skład 
komisowy towarów dowolnej branży, za kau
cję.—Oferty pod lit. P. P. 500, uprasza się 
przesyłać do Warsz. Agentury Ogłoszeń, Se
natorska Nr 22. k—18339-1-3 ,

Z kapitałem od rś.l,000 io4,000 
młody człowiek, żonaty, życzy przystąpić do 
współki w interesie rzetelnym, sumiennym, 
opartym na pewnych danych i dobrze pro
centującym.—Oferty uprasza składać w Re
dakcji‘Kuriera Warsz. pod lit. N. D. 8. 3.

k—18316-1-3

Którakolwiek z warszawskich lub prowincjo
nalnych fabryk życzyłaby sobie oddać w ko
mis lub otworzyć Skład wyrobów 
swoich w jednem z większych miast Kró
lestwa; zeehce złożyć swój adres pod lit. H. 
W. 7, w Warsz. Agenturze Ogłoszeń, Sena
torska 22.—Poszukujący może złożyć kaucję. 
________________ ii—18340—1-3

Skład Drzewa Opalowego 
i Węgli Kamiennych,

Muranów Nr 8,
J. G.

sprzedaje po cenach następujących: 
Drzewa sos. z odstawę, za sąż. rs. 15. 
Olszowe „ „ n n 16.
Brzozowe „ „ „ „ 17.50.

Za porąbanie dolicza się rs. 1 od sążnia.
Węgle w najlepszym gatunku, z odstawą, 

korzec kop. 95. «J. G. Cynamon.
k—18174-1-6

Nowa Fabryka i Skład Na
rzędzi chirurgicznych i in
nych stalowych ostrych, oraz 

BANDAŻY,
F. BALUKIEWICZA, 
przy ulicy Bielańskiej, hotel Paryz- 

ki, Nr 601a.
Zaopatrzoną jest we wszelkie Narzędzia i 
przyrządy Chirurgiczne, oraz Brzytwy pod 
zaręczeniem; Paski angielskie do tyęhże, 
Scyzoryki z prawdziwej stali angielskiej, No
życzki, Noże stołowe i t. p., ostrzenie Narzę
dzi, Brzytew, Scyzoroków, Nożyczek, wogóie 
wszelkie reperacje wchodzące w zakres fa
bryki w najkrótszym ezasie, jaknajstaranniej i 
możliwie po cenach przystępnych wykonywane 
będą; zezem poleca się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. k—18262—1—6

Jeśliby która z pań. jadąca z końcem Sier
pnia lub w samym początku Września na 
kąpiele morskie do Wenecji, chciaia

Towarzyszki
na wspólny koszt, zeehce zostawić swój adres 
w Redakcji Kurjera Warsz. pod lit. J. A.

K—18396—1—3

HANDEL WIN 
i Towarów Kolonjalnych, 
położony przy jednej z najludniejszych 
ulic Warszawy, w środku miasta, do
brze procentujący, jest zaraz do od
stąpienia, z powodu zmiany interesu, 
na przystępnych warunkach.—Adresy 
uprasza się składać w Warsz. Agentu
rze Ogłoszeń, Senatorska Nr 22, pod 
lit. L. N. 14. k—18231—1—3

MASZYNY

LAUBZEGOWE, 
po rs. 12, 

nożne, pośpieszne, do wyrzynania deseni 
w drzewie (a jour), w Składzie Maszyn 
do szycia J. Taycnerta, Elektoralna 
Nr 17. k—18344—1—6

Jest do sprzedania

FOLWARK
dziedziczny, bez czynszów, składający się 
z dwóch włók, w tein siedm mórg lasu kil- 
konastoletniego, reszta gruntu ornego i rze
ka. Kwandrans drogi od stacji dr. Nadwi
ślańskiej Otwocka.—Bliższa wiadomość przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 73, mieszkania 19, 
wejście od Próżnej, 1-sze piętro; rgno do 10 
i od 2 do 4 godziny po południu.

k—18279—1—3
Do sprzedania prywatnie różne

między któremi garnitur mebli mahoniowych, 
Utrechtem bronzowym krytych.—Reflektanci 
Oglądać i kupować mogę przez dni trzy, czyli 
w Niedzielę, Poniedziałek i Wtorek.—Wia
domość przy ulicy Grzybowskiej Nr 2, stróż 
wskaże._________ k—18>62—l—l_____

Do wynajęcia następujące

LOK AL E 
każdego czasu czyli od l»go Października 
1880 r. w domu Nr 8 przy ulicy Kruczej: 
7 Pokoi z kuchnią, 3-ina balkonami na 1-m 
piętrze; 5 Pokoi obszernych z kuchnią na 
1-em albo na 2-m piętrze; 4 Pokoje lub sześć 
z kuchnią na 3-ein piętrze, u to z wszystkie- 
mi dogodnościami, wodociągami, zlewami, o- 
świelleniem gazowetn itp., oraz stajnia i wo
zownia, wszystko za ceny umiarkowane.— 
Wiadomość na miejscu, k—18358—1—3

Jest do wynajęcia

Pokój duży,
z meblami lub bez, frontowy, z osobnem wej
ściem, albo też całe mieszkanie składające 
się z dwpch pokoi i kuchni, piwnicy i góry, 
z powodu wyjazdu za rs. 15 kop. 50. Stare- 
Miasto Nr 8, mieszkania 3. n2 —2—18041 —

W RADOMIU, 
przy ulicy Lubelskiej, w domu W. Chodni- 
kiewicza, obok Dyrekcji Szcz. Tow. Kred.

Ziems., dostać można rozmaitych 

|pS*Koronek ruskich'^g 
oraz Krotonów białych i kolorowych, 

Barchanów i t. p. towarów.
k—18286—1—6

Pomieszczenie przy familji 
dla dwóch Panienek, 

Uczęszczających do zakładów naukowych, 
rękodzielniczych dla Kobiet lub t. p., za ce
nę umiarkowaną; tamże są dwie dorasta
jące panienki; — troskliwość i ojdeka macie
rzyńska zapewnia się.—Wiadomość: Wspólna 
Nr 15, 1-sze piętro, mieskania Nr 6.

dI-0—18398—

Jest do sprzedania

Garnitur Mebli
i wiele innych rzeczy. — Wiadomość u Korn- 
golda, Nalewki Nr 23. i>3—3—18057—

Za 280 rs ,
Garnitur mebli,

orzechowych t. j. kanapa, 2 fotele, 6 krze
seł i stół sźabowane fotelikowe kryte a- 
ksamitem bordo prawie nowe Krak. Przed, 
w pałacu hr. Krasińskich, Nr 5 domu, mie
szkania 30. d3—4—17992—

Para Koni, 
kłusaków, do sprzedania bardzo tanio. Zapy
tać należy u stangreta Teodora w koszarach 
huzarów w Łazienkach. o3—-3—18000—

7. Ar Leszno Xr 7.
Do sprzedania

Toaleta damska,
orzechowa, w dobrym stanie, za rs. 38.— 
Wiadomość u stróża. »2—3—18070—

Prelotka-egoislka, oraz Kareta 
podwójna, lekka, w dobrym stanie, dana 
w komis do sprzedania, w fabryce powozów 
przy ulicy Leszno Nr 19.—Tamże przyjmuje 
się wszelka reperacja powozów.

d—17954—2—3

Magazyn Obuwia 
damskiego i męzkiego nowo otworzony, 
pod firmą J. Samitowskiego, przy ulicy Dłu
giej Nr 32, vis a vis Hotelu Niemieckiego, 
zaopatrzony w wyroby własne, po cenach 
umiarkowanych, któren łaskawie mam za
szczyt polecić JW. Paniom i Panom 

p—17893- 3—3
Jest do wynajęcia w każdym ezasie '

POKÓJ
od frontu, na 2-m,piętrze, dla kawalera* 
Stróż wskaże, ulica Świętojańska Nr 1.

k—18395—1—3

przy familji, z osobnem wejściem, na parte
rze od frontu, jest zaraz do wynajęcia dla 
osoby wolnej. — Ulica Wilcza Nr 22A, mie
szkania Nr 1. n3—3—17711—

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania

Sklep Wiktuałów,
w każdytn ezasie, za przystępną eene.—Ulica 
Śliska Nr 40. t>2—3—17996—

produktów spożywczych, w miejscu bardzo 
ludnem.—Wiadomość: ulica Browarna Nr 13, 
w sklepie.n6—6—17126—

Z powodu słabości zdrowia, sprzedaje się

Z przyczyny słabości, jest do odstąpienia 
w każdym ezasie 

Sklepik Wiktuałów, 
przy ulicy Zgoda Nr 1, vis-a-vis ulicy Prze
skok. — Wiadomość w Sklepiku.

Młode Pinczerki, 
czystej rassy, do sprzedania. — Nowy-Świat 
Nr 68, 1-sze piętro, od frontu, mieszk. Nr 1. 

p5—6—17420—

Obiady w kuchni taniej przy 
ulicy Freta:

Dnia 8. t. j. w Niedzielę: Krupnik, pieczeń 
wołowa, kapusta z główlri.

Dnia 9, t. j. w Poniedziałek: Barszcz, zrazy, 
kasza gryczana.

Są do sprzedania

SZCZENIAKI 
pięciotygodniowe, pochodzące z gatunków 
sprowadzonych z góry św. Bernarda.—Wia
domość w zakładzie fryzjerskim W. Klesz- 
czyńskiego, przy ulicy Podwale.

1 • x>2-3-18031-
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»

d3—3—17882—

90.
85.

Salerno di Colonna, Królewska Nr. 1. 
Sala licytacyjna. Miodowa Nr 11.
Karol Geneli i Sp.. Senatorska Nr 1.
Biuro posłańców, Mazowiecka Nr 11.
J. Rottermund, Podwal Nr 18.
F. Szaniawski, Tłomąckie Nr 6. 
Ossowska, Kantor Loterji, Podwal Nr 44.

udziela lekcje tańców salonowych 
u siebie w domu jakoteż po domach prywa
tnych i pensjach, również osoby bez względu 
na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa
niem nauki do tegoż wieku, sposobem naj
krótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
tańców najpotrzebniejszych. — Wiadomość: 
Podwal Nr 20, wprost Cyrkułu. —18395

przy ulicy Hożej Nr 16.— N. DAWISON.
k—18042-2-6

Z powodu nagłego wyjazdu

Sklep Wiktuałów 
za bardzo przystępną, cenę do odstąpienia za
raz. — Ulica Pańska Nr 17.

pudów, pokop.
» n

Z powodu wyjazdu z Warszawy 
do sprzedania: Meble, bronzy, porcelana i in- 
ne kosztowne Sprzęty, oraz kilka tysięcy bu
telek Wina, przy ulicy Erywańskiej Nr 4 a, 
na 1-m piętrze, stróż wskaże.—Oglądać można 
codziennie od godziny 12 do 4 po południu.

k—17294—7—12

80.
75.
70.
65.

Obstalunki przyjmuje Kantor Główny: Okopowa łVr 3 
i Widok Ar 7a, również następujące firmy:

Weinkrantz, Krak.-Przedtg. Nr 43, pałac 
Krasińskich.

H. Kleyn, Elektoralna Nr 31. 
Sperling, Elektoralna Nr 765. 
Riidiger, Wspólna Nr lla. 
Salomon Cohn. Pawią Nr 7.
K. Barański, Nowy-Swiat Nr 39. 

k—17453—2—O

Kwity Lombardowe
kupuje. — Śliska Nr 8, wiadomość w Dy
strybucji. ul—6—18311—

HMBHaillllW    Ill I I

jako środek niezawierający w swym skła
dzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolony 
na ogólnych zasadach handlu.

Woda roślinna,
która nieomylnie po 1-szej operacji, przywra
ca włosom kolor pierwotny bez brudzenia cia
ła, Eau Vegetal posiada tę ważną zaletę, 
że nie zostawia po■ sobie rudawych odcieni, 
ale nadaje kolor trwały i naturalny. Dostać 
jej można w Warszawie we wszystkich pierw
szorzędnych Magazynach fryzjerskich 1 perfu
mery).

Na prowincjach: w Piotrkowie u Różyckie
go, w Kielcach u Łosakiewicza (Fryzjerów).

Skład główny u Jana Markowskiego, Bie
lańska Nr 2. k—16142—o—6

Z powodu nagromadzonego towaru, 
2FNF" sprzedawać będę taniej "TR® 

wszelką garderobę letnią, jak Sakpalta i inne ubrania garniturowe, odpowiednie 
porze roku; tudzież garniturki i paletociki dla dzieci od lat 3 do 14.—Mam także 
wielki wybór eleganckich Szlafroków i rozmaitego koloru Kamizelki.

Z uszanowaniem JK. Swmet,

■ Krawiec z Wiednia, Stefansplac Nr 1; w Warszawie, Senatorska 
Nr 22; w Kijowie, Kriszczatek, dom Linincenkoi. k—25567—1]7—0

z dostawą: Węgiel gruby korzec 
(w ilości najmniej 5 korcy) „ kostkowy „ 

bez dostawy: Węgiel gruby „ 
„ , * kostkowy ,

„ „ całemi wagonami gruby ,
„ » , » kostkowy „

Magazyn Ubiorów Męzkich

KAROLA SZUS,
Miodowa Nr £5,

oznacza się pięknym zdobiącem każdą fi
gurę krojem i cenami najprzystępniej* 
szemi. k—17896—3—6

Dziś i codzień, 
prócz potraw a, la carte, wydają się OBIA
DY od godziny l-szej do 6-tej, po kop. 75 
i rs. 1 kop. 50.

w Restauracji S. ZieciakiewiGza
Plac Teatralny, Nr 7, 1-e piętro.

k—17940-4 -0

Bogusława Przybylskiego,

Operatorka Odcisków!
Operuje odciski najboleśniejsze i zadawnio

ne, w ciągu pięciu minut, przyjmuje każdo- 
dziennie ód 10 do 12 i od 3 do 5 godziny.— 
Ulica Niecała Nr 8, parter prawy.

k5—6—17521— K. BIELIŃSKA.
   . £ 

Do Zamiany!
Realność w Krakowie, złożona z dwóch do
mów jednopiętrowych, z, oficynami, posiada
jąca w całej swej długości ogród, wydzier
żawiony na interes restauracyjny, ogólnej 
powierzchni pod budynkami i ogrodami oko
ło 11800 łokci,— front od ulicy 132 łokcie, 
w którym dwa place jeszcze' do' zabudowa
nia,— do, zamiany na dom w Warszawie lub 
majątek ziemski w Królestwie Polakiem. Real
ność powyższa oszacowana przez Bank przy 
udzieleniu pożyczki na 60,000 rs. Żądany jest 
zatem dom lub majątek ziemski w"tejże sa
mej wartości wedle szacunku,—obciążony być 
może do 24ÓOO rs. pożyczką Bankową, to 
jest do tej wysokości, w jakiej obciążona jest 
wyżej opisana realność.

Oferty w ciągu dni 14-tu z opisaniem 
miejsca i wszelkich szczegółów posyłać pód 
adresem S. Grosser w Krakowie, ulica Długa 
Nr 11.____________ d-18354— 1—3

Do wynajęcia zaraz:

Sklep z oknem
i dwa pokoje, za rs. 600 rocznie. 

Jedna Wozownia, za rs. 120.
Od Ś-go Michała:

LOKAL kawalerski, 
. zajmowany dłuższy czas przez Dra Med., 

I złożony z trzech pokoi i przedpokoju, za rs. 
| 400 rocznie, przy ulicy Elektoralnej Nr 29, 

stróż wskaże. k—18107—2—3

\ C A
kierunkiem

PAULINI
nowo

przez

konywa wszelkie obstalunki tak 
lócien własnych, na miejscu wy-

itmej 
prowincji, 

‘ównież i z

przyjmuje i na; 
z miasta j;
bran

e? urn rramii poleca Skład

Sew. tar i S-ki,
obok Ratusza.

k—12172—10—0

Koleje Mazie:
W arsz.-Wiedeń.:
Pośpieszny 3 klasy. 
Osobowy 3 klasy . . 
Osób. 3 kl. do Piotrk. 
Kurjerski 2 klasy. . 
W arsz.-Eydgós.: 
Osobowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy. . 
Os. 3kl. doWłocławka 
W arsz.-Terespol. 
Pocztowy 3 klasy . . 
Kurjerski 2 klasy . . 
Osobowo-Towarowy.
W arsz.-Petersb.: 
rsobowy 2 klasy 
Osobowy 3 klasy . . 
Pocztowy 3 klasy . . 
Nad w. do Mławy: 
Pasażerski  
Pocztowy  
Nad w. do Kowla: 
Pocztowy .... . . 
Pasażerski 

Obwodowa:
Z dworca Wiedeń. .

g. I m-

£■

1

6
11

6 
10

2
4

50 *
05 r'io

11
3

5r.
50 w- 
lbw.

10
2

11 *
37 P-
34 ft

30*-
45 P-
55 r-

2Cr. 
EOp.
T-w-

35p.

ŁT. IW;

t

12 55p.

9
6

11

1
i

52r.
4bw-

30r.
43w.
20 w.

43 p.
£lw.

U

3
10

8
10

33 *-
53 ft
20 ft

IS * 
lift

Sip-
55 ft

PRACOWNIA

M. STELLI,
przeniesioną została pód

Ar 39, na ulicę KrólewsKft 
od Granicznej, 

pod firmą STELLA i S-ka jak dotąd t* 
i nadal przyjmować będzie wszelkie ubrany 
w zakres tualety damskiej wchodząc, wy"T 
nywa w jak najkrótszym czasie, podług "a< 
świeższych żurnali Paryzkich i po cena" 
mniarkowan^cl^^^^^^^D3-^^JL710jP^

Adminislracja Żeglugi Parowej
na rzece Wiśle, 

otrzymała depeszę z Krakowa, że tam l1""]” 
brało 3 stopy wody na Wiśle; z tego po)TI"’ 
Statki passażerskie, kursujące obecnie mię'- - 
Nowo-Georgiewskiem (Modlinem) a Płocki6"]! 
począwszy od Poniedziałku, t. j. 28 Lip6" 
Sierpnia) odchodzić będą wprost z 
szawy do Płocka, codziennie, oprócz N|Cj 
dzieli, o godzinie 9 z rana, k—18321—1^

^rPokój-w 
dla kawalera, przy familji, do wynajęcia *a 
raz, lub od 1-go Września, przy ulicy DobrO' 
w domu bardzo porządnie utrzymywany"1] 
może być z samowarem i usługą. — Wią" 
mość powziąć można w Drukarni Kurjc^ 
Warszawskiego, na ,1-m piętrze, rano " 
godziny 8—10 i po południu od 6—8.

k3—3—17966—

W nowo wystawionym i ukoiWz°' 
nym przed pierwszym Lipca don’1'' 
na ulicy Drewnianej pod' Nr 8, przy sarnf" 
ogrodzie Sewerynowskim, w bliz»’L 
ści gmachu uniwersyteckiego, jest 4 
wynajęcia w każdym czasie 

Kilkanaście samych drobnych
LOKALI , 

składających się każde z dwóch pokoi i 
lokale z dwóch pokoi i kuchni oddziel" " 
wiadomość na miejscu u stróża.

k 16573—10—20

JHowy-Świat Nr 40. 
Chambres garnieS; 

' Do wynajęcia w każdym czasie 
umeblowane z usługą, samowarem, na żąd* 
może być i stół. k—17708—4—6

Do odstąpienia od św. Michała

5 POKOI, ( 
alkowa, 2 schowanka, spiżarka, piwnica 1 
ra wspólna, na 2-m piętrze od frontu, w 
ku miasta, w blizkości placu teatra'".’-^ 
Cena roczna Rs. 450. Z tego dwa P°''ośó 
możnaby osobno odnająć.—Bliższa wiado"1 
w sklepie A. Rozmanitha, Niecała Nr 1-

 k—18091—2—3^-^

Różne Mieszkania i Sklepy, .plkiC* 
do wynajęcia od Ś-go Michała ze u- 
mi nowoczesnemi wygodami i komfort®1 
rządzone. Ulica Zielna Nr 31, pierwt-z 
za Nowo-Zielną. Wiadomość na j?*’ 
Właściciela domu. k—16886 —6 -  

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny N r 473c,(nowy 5).
Redaktor Wtfbfitw Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

jl,03B0JCH0 lf,eH3ypop BapniaBA 26 lto.iH (7 ABrycia) 188Ó rojg;—-
Patrz Dailszy ciąg Kurjerą ~



Dalszy ciąg nru 174. Dnia 26 lipca (7 sierpnia) 1880 roku,Sobota.

— Warszawski zarząd okręgowy i komitet damski To
warzystwa Krzyża Czerwonego otworzyły w końcu maja r..b. 
warszawskie elżbietińskie zgromadzenie sióstr miłosierdzia, 
w oddzielnym domku przy ulicy Długiej, około gmachu war
szawskiego artyleryjskiego laboratorium.

Miejscowe organa Czerwonego krzyża, zawiązując to 

— Amatorzy pragnący mieć prawdziwe (Iwań
skie Cygara, oraz Szopfera, Hellera. Mindla, 
Kuchczyńskiego i tytonie z fabryk południowych, 
oryginalne Tureckie, Macedońskie, Rumelijskie i 
Arabskie, jak również papierosy z tychże tytoni, 
raczą, wstąpić do Składu Jt. Jfśoplanowskiego 
w Warszawie, Senatorska nr 6, lub do Filii Składu, 
Wierzbowa nr 2, pod firma „Odessa", w’prost Teatru, 
gdzie sprzedają się także własnej fabryki Gilzy 
prawdziwo Mais Abadi. 15—0—111^3"

— Członkowie Towarzystwa zachęty sztuk pię
knych tak rzeczywiści jako i zwyczajni, opłacając rs. 
5 rocznie, mają prawo: 1) bezpłatnie zwiedzać wysta
wę Towarzystwa tak sami, jako i ich żony i małole
tnie dzieci, 2) otrzymują corocznie, jako premjum, re
produkcję jednego z ozieł sztuki, 3) przy odbywają- 
cem się raz w rok losowaniu każdy członek mo;e wy- 
grać oryginalny obraz lub rzeźbę. 9—0—13796 —

0 wykształceniu kobiety,
(La femme studieuse).

religja, na naukę przeto religji kładzie on nacisk 
szczególny i gorąco do niej nakłania.

Bez wątpienia wielką ma słuszność szan. autor. 
Wobec sporów religijnych, kobiety i gdzieindziej 
i u nas stanowią przeciętnie żywioł wierzący, z na
tury swojej żyją one bardziej sercem, które wydzie
ra się kil tym rozkoszom i pociechom, jakiemi drogę 
życia ściele czysta wiara, ukochanie prawd religij
nych. Ale czyż godzi się na tern poprzestać, czyż 
wolno schodzić zc świata nie starłszy i pyłu z tych 
ksiąg potężnej mądrości, co do nas przemawiają sło
wami proroków i samego Boga, czyż wreszcie dla 
człowieka inteligentnego możliwe ukochanie zasad 
bez należytego ich zbadania?

Człowiek nieoświecony, gdy wierzy prawdom obja
wionym w prostocie i uczciwości serca—czyni wszys
tko co może, ale od ludzi inteligentnych, religja wy
maga zgłębienia w pewnej mierze jej zasad, pod 
grozą wyrządzenia jej zniewagi. Prawdy religijne, 
im głębiej badane, byle tylko z czystem i uczciwcm 
sercem, tem się stają oczywistszemu-, a zasady wiary 
nabierają tem bardziej zniewalającego uroku.

Wiara w prostocie serca—to grosz wdowi; świa
dome ukochanie religji—to dukat szczerozłoty, za 
który kupić dopiero ten spokój sumienia, tę pogodę 
czoła, tę niezachwianą równowagę moralną, co sta
nowią najwyższe dobro człowieka.

Czyż wobec walki zaciętej wolno kobiecie nie 
zbroić wiedzy w wiadomości odporne, nieświadomą 
affirmację przeciwstawiać ostrym orężom częstokroć 
nader inteligentnej i uczonej negacji? A otóż, zda
niem ks. biskupa, na tym właśnie punkcie chroma 
wykształcenie kobiece. Mało z nich która zna dokła
dnie katechizm, ewańgelję i istotę religji, cóż dopie
ro mówić o historji kościoła, dziejach apostołów, pa
pieży, dziełach ojców kościoła i innych mężów 
uczonych!

Prócz, nauki religji, niezbędnej dla każdej kobiety, 
ks. biskup zaleca z obszaru wiedzy wybrać przed
mioty najodpowiedniejsze upodobaniu i zdolnościom 
i poświęcić się takowym, lub też kolejno latami jeden 
przedmiot po drugim obrabiać, nie zaś jak czynić 
zwykły kobiety, na raz garnąć się do wszystkiego, 
w przecenieniu sił człowieka, krojąc na wszechstron
ność wiadomości.

. Tak Samo w dziedzinie sztuki doradza czynić wy
bór stosownie do upodobania i talentu.

W kwesy i autorstwa kobiet, kś. biskup, wbrew zda
niu de Maistre’a, dopuszcza kobiety do pisania i dru
kowania dzieł, zaprawiać się zaś winny do tego przez 
prowadzenie korespondencji rodzinnej, krytykę lite
racką i tłómaczenia.

Ważnem jest także, iż aułor potępia stanowczo 
spisywanie dziennika praktykowane przez dziew
częta.

„Wolę, powiada, widzieć kobietę czytającą urojo
ne romanse, niż piszącą historję serca."

Co innego jest dziennik podróży, lub w chwilach 
wyjątkowych przelanie na papier doznanych głęb
szych wrażeń, ale prowadzenie dziennika w zwykłem 
jego znaczeniu jest wprost niebezpieczne, jako wy
czerpujące napróżno władze umysłowe, rozwijają
ce uczucia samolubne, pozbawiające świeżości i pro
stoty.

Na początku części drugiej autor daje odprawę 
de Maistre’owi, zbijając punkt po punkcie zarzuty* 
jakie czynił kształceniu się kobiet, konkluduje zaś 
tem, że w wielu poglądach prawdopodobnie zgadza 
się on z przeciwnikiem, który snąć miał na myśli ko
biety sawantki.

Ks. Dupanloup również nie chce sawantek, pragnie 
tylko kobiet rozsądnych, które pełniąc sumiennie o- 
bowiązki istniejące dla nich w kółku domowem, 
kształceniem umysłu sposobią się tylko do tem go
dniejszego spełnienia posłannictwa swego względem 
Boga, męża, dzieci, domu, siebie samych, a wreszcie 
względem społeczeństwa.

Wogóle dziełko ks. Dupanloup zdradza w autorze 
niezmierną znajomość życia światowego i z tego pun
ktu widzenia w znakomitej części przedmiot swój 
traktuje.

Przekład ks. Chełmickiego nie pozostawia nic do 
życzenia, trudno w nim dopatrzyć śladów francuz- 
czyzny, książka czyta się, jakby była pisana orygi- 
ginalnie po polsku.

K. J. Jasiński.

zgromadzenie, postanowiły jednocześnie urządzić przy temże 
bezpłatną lecznicę dla przychodzących chorych wszelkiego sta
nu i zamożności; z tem, że biedni chorzy prócz bezpłatnej 
rady lekarskiej, otrzymywać będą również bezpłatne lekar
stwa lub inne środki przez lekarza przepisane.

Lecznica otwartą została od 15 (27) lipca i dla przyjmo
wania, jak również udzielania lekarstw, wydane zostały od
dzielne przepisy, zakomunikowane pp . lekarzom i wywieszo
ne w lecznicy "dla wiadomości zgłaszających się.

Warszawskie zgromadzenie elż.bietińskie, oprócz sióstr mi
łosierdzia, przeznaczonych do przyjmowania chorych w lecz
nicy, rozporządza jeszcze pewną liczbą sióstr, które.na żą
danie doglądać mogą chorych w ich mieszkaniach. Żądają
cy takowej pomocy “ winien zameldować o tem przełożonej 
zgromadzenia która, oznaczywszy wysokość opłaty, wydele
guje bezzwłocznie siostrę do chorego. Biednym służą sio-. 
stry bezpłatnie. Z rozwinięciem się działań zgromadzenia, 
zamierzone jest urządzenie w lokalu lecznicy kilku stałych 
łóżek dla chorych, lecz zamiar ten na pewien jeszcze czas 
musi być odłożony.

Rozkład godzin jest następujący:
Poniedziałki: Choroby gardła: profesor Trautvetter, 

od godziny 12 do 1 po południu; choroby oczne: profesor 
Wolfring, zastępcy: doktorowie Mikucki i Przybylski, od 
godziny T — 2; choroby uszne: dr medycyny Harten, od go
dziny 1 — 2; choroby wewnętrzne: prof. Andrejew, zastępca 
dr Mayzel, od godz. 2—3; choroby chirurgiczne prof. Kosiń
ski, zastępcy doktorowie: Jawdypski, Matlakowski i Sztey- 
ner, od godziny 3—4 po południu.

Wtorki. Choroby kobiet: prof. Neugebauer, zastępca 
doktor Sztembart, od godziny 12—1 po południu; choroby o- 
czne: prof. Wolfring, zastępcy: doktorowie Mikucki i Przy
bylski, od godziny 1—2; choroby wewnętrzne: doktor medy
cyny Zawadzki, zastępca doktor Perkowski, od godziny 3—4 
po południu.

Środy: Choroby dziecinne: dr Kramsztyk, od godziny 12 
doi po południa; choroby oczne: profesor Wolfring, zastępcy: 
doktorowie Mikucki i Przybylski, od godziny 1—2. Choroby 
wewnętrzne: dr Stefanowicz, zastępca dr Małachowski, od go
dziny 2—3: choroby chirurgiczne: prof. Jefremowski, zastęp
cy: doktorowie Jasiński, Kruszewski i Starynkiewicz, od go
dziny 3—4 po południu.

Czwartki; Choroby gardła: prof. Trautvetter, od godziny 
12—1 po południu: choroby oczne: prof. Wolfring, zastępcy: 
doktorowie Mikucki i Przybylski, od godz. 1—2; choroby we
wnętrzne: prof. Andrejew, zastępca dr Mayzel, od godz. 2—3; 
choroby chirurgiczne: prof. Kosiński, zastępcy! doktorowie 
Jawdyński, Matlakowski i Sztejner, od godziny 3—4 po połu
dniu.

Piątki. Choroby skórne; profesor Trautvetter, zastępca 
doktoi T. Anders, od godziny 12—1 po, południu; choroby 
dziecinne: doktor Kramsztyk, od godziny 1—2; choroby we
wnętrzne: profesor Łuezkiewicz, od 2—3; choroby nerwowe: 
profesor Lambl, zastępcy: doktorowie Goldflam i Ołtuszew- 
ski, od godziny 3—4 po południu.

Soboty. Choroby kobiet: doktor Ficki, od godz. 12—1 po 
południu; choroby oczne: prof. Wolfring, zastępcy: doktorwie 
Mikucki i Przybylski,1 od godziny 1—2; choroby wewnętrzne: 
prof. Lamb), zastępcy-, doktorowie G-oldflam i Oltnszewski, 
od godziny 2 — 3; choroby chirurgiczne: prof. Jefremowskij, 
zastępcy: doktorowie Jasiński, Kruszewski i Starynkiewicz.

. ^°bec krańcowo - realistycznego kierunku, jaki 
kau°wał w dzisiejszej francuskiej literaturze, tem 
Jbituiej wyróżniają się dzieła nacechowane glębo- 

/• refleksją, zdrowym sądem o rzeczach, powa- 
'A111 rozbiorem spraw donioślejszych.

tych ostatnich należy bez wątpienia książką 
(ana przez ks. Dupanloup, biskupa orleańskiego: 

t kobiety, którego przyswojeniem litera-
Cl1^i10^cjzystcj zasłużył się niepoślednio ks. Zygmunt 

^Kwestja wyższego wykształcenia kobiet nie jest 
!'<■>,jrnnicj kwestją nową, dziś tylko wstępuje ona 

0 hłOą fazę. Dawniej spierano się o samą potrzebę, 
tvj-'lIn. byt prawa przysługującego kobietom do roz- 
p Jan>a umysłowych zdolności. Dość wspomnieć we 

w XVII wieku pisma Fenelona,kard. Fleury, 
11j,ni,de Maintenon i Moliere’a, a w wieku XVIII pa- 

’• '^tael i de Maistre’a. Walka skończyła sic pogro- 
J|..^ sprzeczających bytu tego świętego prawa, dc 
^j,lstre’a we własnym jego domu nieprzyjaciel zgnę- 
ś’ powiek, co twierdził, że kobiecie dość wiedzieć: 

t‘e {‘ekin nie leżu w Europie*—był ojcem córek zna- 
wykształconych.

8ie g ’ w oczach ludzi poważnych, prawo to nazywa 
Związkiem. Niewolno kobiecie zakopywać wro- 

fcoe ^ch zdolności i talentów, niewolno trwonić dro- 
ra(,>etniych darów Boga, z których On kiedyś zażąda 
ję. n’nku. Chrześcijaństwo powołało kobietę do spól- 
bark^a?^ t’rzy boku mężczyzny, włożyło na jej 
łQ„ 1 nie lada ciężar obowiązków rodzinnych i spo-

Y podźwignąć ciężar obowiązków, potrzeba sił 
uycłi—siły te daje tylko religja i wiedza, która 

kształci i umysł i serce. Kwestja więc 
s|f. pPiia obecnie w fazę dociekań, jak i czego mają 
żQ' Jctyć kobiety, iżby sprawdziły słowa Pisma św., 
kję^nrzone zostały: „w ornamentum* rodzaj u.ludz
ie®0! słowa Fenelona, że stanowią podwalinę życia 

r°dziny*, ażeby zarazem nie popadły w śmie-- 
cle,( Sc moliere’owskich: „Femmes savantes* lub „Pre-, 

nie wyrobiły się na bas Ileus tak 
'tią? t de Maistre’owi, aby zdołały pogodzić obo- I

■ kształcenia się z mozoluemi trudami codzien- 
jLZy-cia-

którg * CZe3° winny się uczyć kobiety, oto pytanie, 
*ehi t n.as2cu>u pokoleniu rozwiązać przypadłe, nad 
hit0(,ez.zadumał się ks. biskup i w dziełku swojem 

^,.en>one co do tego podoje wskazówki.
tor tędy, rozwiązując pytanie: jak się uczyć, au- j 
sfaj]n' ra^a się z calem uznaniem dla wzniosłego po- 

kobiety - chrześcijanki w’zgledem domu, 
"i'azl dzieci; nie można jednak zaniedbywać obo- 
bie‘ jakie się ma względem Boga i samej sie-

PrMzi«Ca na^ wykształceniem nie oderwie od zajęć 
cbwii życia, byle jej tylko poświęcić sumę 

;ażdego dnia strawionych marnie. Kanclerz 
o 5^Sean mawiał: Moja żona od lat 20 codzień 
które 10U^ spóźnia się na obiad—patrzcie, oto dzieła, 
bieta rl z,ez ten czas "napisałem". Znajdzie czas ko- 
Kpodar , by najbardziej oddana zachodom około go- 
jńkże Stwa i wychowania dzieci, a wiedza nabyta 

przyczyni się korzystnie do zaszczepiania 
kienia pokoleniu należytych zasad, do zaskar- 
hięża S° trwałego przywiązania i poszanowania 
^s”uycb zwłaszcza, gdy minie pora upojeń mi- 

Nje “’ Sdy wdzięki wraz z młodością przekwitną.
Za ]? • Z’ Jak *to zwykle czynią kobiety, chwy- 

xMzió81ążkę z gorączkowym pośpiechem, lecz pro- 
st,,dja powoli, systematycznie, w rozumnie 

1 sI>08ó)ZeZnaczonycb godzinach. Nie ilość, ale jakość 
Potnie ’ pytania, gruntuje wiedzę niespożytą. Przy- 
^Pisan • wiersz łaciński, nie pamiętam gdzie

^ic f7 lapidem, non vi, sed saepe cadendo,
Ofi Orn°fit doctus—non vi, sed saepe legendo". 

f0?Cpk°Aedzi na pytanie: czego się winny uczyć I 
Vkę róh °*8kup wymienia literaturę, historję, este- 
^ioty dla° • r^czne, nauki przyrodnicze, jńko przed- 
tofji, ani t .najstosowniejsze, nie wyłącza filo- 
vezne: ez Ogólnych wiadomości z ekonomji poli- 

zyciu ^1.a1'Va ‘ rolnictwa, nieraz tak pożytecznych 
V’11' ściął tyCZneni’ an* nawet ostatnich wyników 
(‘n:i kobiet Ca’ zaś, jak rzekło się wyżej, niezbę- 

om siłę moralną daje przedewszystkiem 

— Były urzędnik Najwyższej władzy ad
ministracyjnej, następnie i obecnie sądowy, z dniem 
1-szym (13) września r. b. przenosi się do Pe
tersburga, gdzie, w charakterze adwo
kata, otworzy kancelarję do wszelkich interesów 
sądowych, administracyjnych, skarbowych, handlo
wych i włościańskich, we wszystkich władzach w Pe
tersburgu, Moskwie i innych miastach Cesarstwa. 
Zanim uwolnienie z obecnie zajmowanej posady o- 
trzyma i cyrkularz rozeszle, ma honor uprzedzić o 
powyższem, aby osoby, mające zamiar interesa mu 
swoje powierzyć, mogły przed jego wyjazdem oso
biście odbyć z nim konferencję o takowych. Długo
letnie doświadczenie, wszechstronna znajomość obo
wiązujących tu w każdej gałęzi prawa publicznego 
i cywilnego przepisów, nie wyłączając specjalnych 
włościańskich, opinja, jakiej tu używa, obszerne 
stosunki i byt materjalnie ustalony, stanowię rękoj
mię punktualnej i skutecznej jego działalności. — 
Ulowy-Świat nr 15. 2-gie piętro od frontu; 
od godziny 8-cj do 10-tej i od 3-ej dó 6-tej codzien
nie — stróż wskaże. —17925—3 —3—



— Szkolą krawiectwa podaj e do publicz
nej wiadomości, że zapis uczni z dniem 21-m lipca 
r. b. rozpoczęty został.

Zgłaszać się należy do kancelarji szkoły w domu 
nr 20 (550) przy ulicy Długięj, każdodziennie od go
dziny 4 do 7-mej po południu. —17180—12—14

SZMCMŁA ŻEŃSKA 
Antoniny Gładyszewskiej, 

ulica Niecała nr 12. 
—16974—4—4—

— ^aldnii nauki rzemiosł i JHęko-
dz*et dla kobiet. Chmielna nr 1S, prze
niesiony został na ItSarszalkowską nr .53. 
Przyjmuje uczennice na zaczęte kursa na stale 
i przychodnie. Wykonywa wszelka krawiecczyznę 
damska. —16367—6—6—

— Dr Franciszek Jawdyński, ordy
nator kliniki chirurgicznej uniwersytetu warszaw
skiego, po powrocie do Warszawy, przyjmuje cho
rych w mieszkaniu (Chłodna nr 8) z chorobami chi- 
rurgicznemi i zębów, codziennie od 4 i pół do 6 po 
południ u. 1—3—18253—^

— Doktor S£onstanty 'Wacław Sier
piński stale zamieszkał w Mokotowie, w domu 
gdzie apteka p. Lerowskiego. 1—6—18228—

r.ToKtti—■. mow,, u»urwaawt">iwr»»—wnw■«—H

Dr Edward Bondy 
po kilkunastoletniej praktyce na prowincji, zamie
szkał przy ulicy Królewskiej nr 41. Leczy choroby 
wewnętrzne i wieku dziecinnego; przyjmuje od 8-cj 
do 10-lej rano i od 4-tej do 6-tej po południu. Bie
dnych bezpłatnie. 1—3—18264—

— Jir Clrodzki, autor „Poradnika lekarskie
go dla mężczyzn/ leczy choroby sekretne, oraz niemoc 
wskutek takowych; ulica Chmielna nr .‘iS.’ 

 -16041-11 -12—
— Piotr Rzymski leczy choroby we

wnętrzne; przyjmuje rano od godziny 9-tej do 11-tej, 
wieczorem zaś od godziny 4 i pół do 6-tej biednych 
bezpłatnie. Solna nr 7. —10—12—16050—

— lir JElrlich, akuszer, przeniósł mieszkanie
do domu nr 1, przy placu Zielonym. Przyjmuje od 
godziny 4-tej do 6-tej. —17972—2—li)—

— Dr fBuss przeniósł mieszkanie na Nalewki 
nr 14, przyjmuje chorych od 4-ej do 6-tej po połu
dniu, biednych bezpłatnie. —17182—5—6—

— Dr Ś. Kolin przymuje chorych od 4 do 7 
po południu,^Dzielna nr 10a. —18131—2—3

— Dr Zacharewicz przeniósł mieszkanie 
na Nowy-Świat nr 57. Zajmuje się chorobami we- 
wnetrznemi i wieku dziecinnego.
_______________________ —17197—5—6— 

tj-.Ty.u-^JiBłiaWtalBaCTW i airoauwa——■on—we ł i» ^wewMtgTapwCTrzŁumiumwMt iCTWMtrww

— Choroby oesu, — lir 'lalko. Nowy- 
Świat nr 19. 2—3—18035—

on i^Ec^sici im u» ik.s. 
ulica Senatorska nr 9, dom przechodni, Koezlera zwa
ny, dr Jlawdyński JF ranciszek, ordynator 
kliniki chirurgicznej przy uniwersytecie, powróciwszy 
do Warszawy, przyjmtye w lecznicy jak dawniej 
z chorobami chiruryicznemi, czyli zewnętrznemi i 
z cierpieniami zębów od godziny 3-ciej do 4-tej po po
łudniu codziennie. —18071—
ł-łC^UCW^WS».ICMWWłrZTr,.-3.-Ty<-1tłEŁ<'Aij •r.-.r-.-iji.-.WTOIwr.CJ.riMIIW ją

Apteka K. Lerowskiego,
róg ulic Marszałkowskiej i Świętokrzyskiej.

Zawiadamiam, że aptekę moją przeniosłem do skle
pu narożnego, oraz ze w tym czasie otworzyłem 
w Mokotowie, wprost kościoła, tiije tejże apteki.

2—6—18032— AiT. llerów ski.

— Leopold Scheller, dentysta, powró
cił do Warszawy. ______________ —18263—
y, .ryjn v • ta "W m t ,-a-^F*. a i u —agwwRUZMJ 'turur. -a- ‘' ■' '•**'' 1 * * a*— w

Dentysta Bogninil fiidzinan wsta
wia zęby sztuczne po rs. 2, gwarantując długoletnią 
ich trwałość, plombowanie lub oczyszczanie po rs. 1. 
Reparuje też i przerabia sztuczne zęby, jako też usu
wa zepsute bez bólu. — Bielańska nr 4.

—17458—4 -10—

— Fabryka oraęanów kościelnych 
Józefa Szymańskiego z dniem 1-szym 
lipca r. b. przeniesioną została z ulicy Elektoralnej 
na Chłodną pod nr 34 nowy.

, -17628-3-2-

— Fabryką napisów metalowych, 
liter i herbów JOZEFA PDSKX AXMI4IE- 
GrO, dawniej A. Rosenberga.przy ul. Długiej nr 41, 
miedzy ulica Bielańska a hotelem Niemieckim.

‘ —15219—8—12

— 10 -

— Gabinet inhalacyjny dla chorych piersiowych do
ktora Malcza (rog Zielonego Placu i Marszałkow
skiej nr 62). Kuracja bygieniczna i ściśle lecznicze o- 
strych i chronicznych chorób gardła, oskrzeli i płuc, 
z zastosowaniem wziewań z nowszych środków le
karskich, obecnie w medycynie przyjętych, gimnasty
ką płucną i t. p. Aparaty i maski inhalacyjne Cursch- 
mann’a, parnie przenośne do wziewań balsamicznych, 
słonych i powietrza leśnego w poko ach chorych wła
snej konstrukcji, mogą być na miejscu zamawiane i 
nabywane. Porada dla chorych piersiowych i z cier
pieniami wewnętrznemi od 8 do 9'/, zrana i od 4 do 
6-tejpopołudniu. —5352—26—0

— Dentysta Ul. It. Neumark powrócił do
Warszawy. Nowy-Swiat nr 2. —17934—3—6—
«»w»i*Fwaswai«»'ragi.^B*»isaiuaMP'iw..'g:w<Mnłii<i>u:n««Kww>‘'jał..-:,.',xłJi>»sjMii.nŁUA.t^Ł--ji.c:asKEtas»y^wr.,n»UMWWua—i

— Andrzej Prószyński, art.-rzeźbiarz, 
przeniósł swoją pracownię i zakład kamieniarski na 
ulicę Wolską nr 14, do własnego domu.

2—16—18017—

— St. Kosiński, inżenier budowniczy, osu
sza wilgotne mieszkania za pomocą spe
cjalnych pieców kaflowych, kaloryferówo-wentyla- 
cyjnych i urządza piece cyikulacyjne dla mieszkań 
bardzo zimnych. Piece takie dwa razy lepiej grzeją 
i oszczędzają */3 paliwa. Piece zwykłe mogą być 
na takież przerobione. Marszałkowska nr 
75. —17246—7—12—

Droga żelazna Warszawsko terespolska. 
Wykaz rudni i dochodu za m, czerwiec 1880 roku.

1) Za przeWóz 47,237 pasażerów rs. 62,184 k. 22.
2) „ „ 1,855,540 pud. tow. rs. 171,674 k. 15 l/a
3) Dochody różue rs. 837 k. 04’/,

Razem rs. 234,695 k. 42.
W m. czerwcu 1879 roku było

dochodu rs. 193,786 k. 19. 
Zatem w czerwcu 1880 r. więcej o rs. 40,909 k. 23.

czyli na 21’7100*70.
Od 1 stycznia do SOczerwca 1880

roku dochód wynosił . . .rs. 1,156,345 k. 72’/,. 
W tymże samym czasie 1879 r.

było dochodu rs. 1,139,472 k. 40. 
Zatem w r. 1880 dochód powię

kszył się o rs. 16,873 k. 32*/,. 
czyli na 148/1OO %-

—17 779—2—3

Edward Westphal.
Skład importowanych cygar hawańskich i wszelkich 
wyrobów tabacznych, przy ulicy Wierzbowej, dom 

Ludwika hr. Krasińskiego nr 612A, nowy 1.
Mam honor zawiadomić szanowną publiczność, że 

drugi skład z wyrobami tabaczncmi na placu Tea
tralnym, W pałacu Blanka, obok ratusza, zwinąłem, a 
sprzedaż tychże towarów przeniosłem i włączyłem 
do składu mojego i odtąd wszystkie poszukiwane ga
tunki cygar, papierosów i tytoniów nabywane być 
mogą tylko w jednym wyżej wymienionym składzie 
moim przy ulicy Wierzbową; i polecam się względom 
zaszczycających mnie zaufaniem osób.

2—6—18081— Edward 99'estphal.

Ulubione i używane powszechnie nietylko w Ry
dze, która dziś już nie ma innych gatunków cygar, 
ale i w Moskwie i w gubernjach południowych Ce
sarstwa

Cygara F. R. Kirsteina w Rydze, 
nadeszły na wyłączną sprzedaż do Składu tytoniów i 
papierosów port firmą „fL-flsperiincf", przy uli
cy Senatorskiej nr 20. Cygara te jako odleżałe i do
brze zwinięte, są szczególniej poszukiwane przez a- 
matorów dobrych cygar. Ułożone w eleganckich pu
dełkach, przechodzą i pod wewnętrznym względem 
tak nazwane Cygara importowane, a ceny są przy
stępne dla każdego.

Fabryka 11. Hirsteina wyrabia 36 ga
tunków cygar, w cenie od rs. 1 kop. 50, do rs. 18 za 
100 sztuk.

Kto zatem pragnie nabyć cygara i dobre i tanie, 
niechaj ma na uwadze tę tak dobrze już wsławioną 
markę.

W tymże składzie znajdują się zapałki z fabryki 
w Wielkiej Woli.

W fllji w m. Łodzi (przy nl. Petrokowskiej ur 501), 
otwartej ela wygody naszych tamecznych klijentów, 
są do nabycia zarówno cygara w mowie będącej fa
bryki, jak i zapałki tu wymienione,

T^eon Hertz,
Skład tabaczny pod firmą:

A. L'ESPER ANCE,
—17800 ulica Senatorska nr 20. —2—6 

SKŁAD DROŻDŻY

jako to na kapitały płatne natychmiast po śmierci,
„ „ płatne po dojściu do pewnego » S6r^

oznaczonego wieku,
„ „ posagowe dla córek i synów, .

wogóle ubezpieczenia we wszelkich kombinacj8ctl, 
we wszelkiej żądanej wysokości, załatwia i objaśni1 
udziela każdodziennie, od godziny 9-tej rano <L’ 
po południu, w biurze przy ulicy Żabiej nr 7, w de® 
p. Janusza, w gmachu poprzecznym na 1-szem piętrz0e

Michał llotwand, 
inspektor St. petersburskiego Towarzyst*

21—52—5155— ubezpieczeń.

M. Ign. Mautnsra i Sysa 
z Wiednia (St. Marx), 

istniejący w Warszawie od lat 13-tu, róg ulic/ 
Senatorskiej i Miodowej nr Ś, l*62® 
piętro, zostanie przeniesiony z dni®1*1 
2Ś (1) sierpnia r. b., na Krak®** 
skie-Przedmieście nr , l-sZ® 
piętro, wprost kościoła św. Anny, dom p8^1 
Cieleckiej. —15607—12-30^

Mleczarnia lecznicza 
lekarzy: A. Liebkinda i St. Markiewicza w 
szawie, została otwmrtą dnia 30-go z. m. Za®" 
wienia na mleko przyjmują się :

1) w samym zakładzie ulica* Marszałkowska nr 
drugi dom od rogu ulicy Koszyki;

2) w instytlicio wód mineralnych dra Weinberg9’ 
ulica Graniczna nr 14;

3) w składzie wód mineralnych tegoż instytut’ 
ulica Marszałkowska nr 67; ■

4) w składzie wód mineralnych tegoż instyt’11’ ’ 
ulica Elektoralna nr 4;

5) w składzie wód mineralnych p. Karpińskiej’ 
ulica Nowy-Świat nr 51;

6) w składzie wód mineralnych p. Karpińskiej’ 
ulica Miodowa nr 3;

7) w składzie wód mineralnych p. Karpińskiej’
plac Teatralny dom panien Kanomczek nr 14; .

8) w składzie wód mineralnych p. Karpińskiej 
ulica Nalewki nr 35;

Informację, drukowaną co do sposobu K 
mówień i odbioru mleka, można otrzymać bezpkdD 

' w każdym z wyżej wymienionych składów.
 

Lecznica i przychodzących chory^

'• ch'r- * on;? ezus. — Choroby chirurgiczne i Ortopedj» 
ń kręgosłupa i kończyn). — Codziennie (* w

wraz z Domem Zdrowia 
Ulica Dliiffa nrd, dom przecho^** 

popauiiński.
Rozkład godzin w Lecznicy:

Od 11 do 12 dr Belke Władysław. Choroby w«nel” 
czne i skórne. — Codziennie. .

Od 11 do 12 dr Mikuckł, Ord. Szpit Ujazdowski b 
Choroby oczu. — W poniedziałki i czwartki.

Od 12 do 1 dr Zacharewicz. Choroby wewnętrzne 
cjalnie wieku dziecięcego). — Codziennie.

Od 1 do 2 dr Szteyner, Ord. klin, chirurg, w szpó- 
Ducha. — Choroby chirurgiczne i zębów. — Codziennie- .(,|d 

Od 1 do 2 dr Goldflam, Ord*, klin, torap. w 
św. Ducha. Choroby wewnętrzne (specjalnie nerwowe)- 
czenie elektrycznością.—Codziennie. pif.

Od 2 do U dr Ołtuszowski, Ord klin, teranp. ‘ J-f 
św. Dneha. Choroby wewnętrzne i dzieci.—Codziennie (’ 
soboty). * -pit

Od 2 do 3 dr Jasiński, Ordynator klin. chir. w 
Dzieciątka Jezus. — Choroby chirurgiczne i Ortopedja W-jf 
nie skrzywień kręgosłupa i kończyn). — Codziennie (» 
tkiein środy). xtfC111'

Od 3 do’ 4 dr Sztcmbarth. Choroby właściwe kol”^ 
Codziennie (wyjąwszy świąt).

Bilet wejścia kop. 25.
•niie*1'*

Dom Zdrowia. Otworzony przez lekarzy spety’11 pjię 
ze ntałomi łóżkami i oddzielnemi pokojami, przyjm”J*’jnOji, 
rych. tak zamieszkałych w Warszawie, jakoteż i z P1^ pąi)'' 
na wszystkiego rodzaju cierpienia, z wyjątkiem eboN1’' 
Kłowych. Ceny bardzo umiarkowane, bo 3 j 
w pokojach oddzielnych, a 2 rs. w pokoje 
dwie osoby na dobę. . ftlb’

Bliższo informacje udzielają się nlbo w zakład’1.' jp 
w mieszkaniu jednego r. lekarzy właścicieli zakł»“tt'' r llh 
siński (Złota nr 18), Ołtuszewski (Stare-Miast0 
Sztembarth (Orla nr 2), Zacharewicz (No*;
nr 07). -Ł naty®*1'

Uwaga. W nagłych wypadkach, które w ymag»Jł .
miastowej pomocy w godzinach nocnych, i«t0.r<w£ie zn*l' 
się zgłaszać wprost do kancelarji zakładu. gtlzie,sc5.xy. 
dować się będzie jeden z powyżej wymienlongcn



11
Potrzebnym jest na wieś

4tt,)wsKie-rrzedmiescie nr i. na uoie, -w«Y ■ 1 Tl ■ U *

SczySr UOZBi, lilii IMA
c.l . J Tm Rt.iinpłn. 7.ri ndwniniile t.Mskliwn, nniokn i

Z upoważnienia Władzy Naukowej przyj
muje na Stół i Stancję

Do Nowo-założonego Zakładu Zegar
mistrzowskiego. przy ulicy Niecałej Nr 12, 
vis-a-vis hotelu Brllhlowskiego, pod firmą. 
J. Weinstein, potrzebny jest zaraz dobry 

Czeladnik zegarmistrzowski 
i UCZEŃ. k--17966-2-3

z dobrami świadectwami, Służąca ze świa
dectwami. Zgłośić się na ulice Wielką Nr 13, 
do Rządcy.  p—1^2.79—2—3,

do Cukierni Pągowskiego. — Ulica MarSzat 
kowska Nr 47. n3—3—17976—

ną prowincji. Oferty npiaśza Się 
pod lit.

któtejby można powierzyć zarząd skle
pu galanteryjnego, obznajmionej kom
pletnie z fachem sprzedaży, z kaucją 
rs. l,t)00.—Oferty uprasza się składać 
w Redakcji Kurjera Warszawskiego 
pod lit. N. N. 15. it—17313—5—6

Rządca Domu
poszukuje posady w Warszawie, od dnia 1 
Września r. b. lub zaraz, który kilka lat tern 
się zajmował. — Wiadomość w Mokotowie 
pod Nrem 101, za wiatrakiem lit. J. 0.

n—17989— 3—3

Potrzeba jest

Dwóch Uczni
do Cukierni, pierwszeństwo mają z prowincji. 
Ulica Cłodna, Nr 40 nowy.

u—18181— 1—1

Potrzebny jest

Uczeń Farmacji,
do apteki na prowincją, z wynagrodzeniem 
miesięcznem. Bliższa wiadomość w introli- 
gatorni P. Kowalewskiego ulica Marszałko
wska Nr 60. ul—3—18295—

dla Uczniów U Nauczyciela. — Nowy-Świat 
Nr 38, Stróż wskuże._____ k —1&617—11—20

obznajmjony ze stosunkami miejscowemi, któ
ry podróżował w Rosji, w interesach handlo
wych, posiadający język polski, niemiecki 
i rossyjski, znający gruntownie buchhalterię 
podwójną, oraz korespondencję niemiecką, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia. — Łaskawi 
fetlektanei raczą przesłać swoje adresy po- 
ste-reslanto, pod literami K. K.

k-18038-2-3

Uczennice 
wszelkich Zakładów JNJaukowyah, mo
gą mieć mieszkanie, opiekę i konwersację 
w językach: Irilnćużkiin; u b. Przełożonej 
Pensji Wyższej. — Ulica Tamka Nr 29, 
pierwszy dom za Konserwatorjum Muzycznem, 
w oficynie, na 1-m piętrze. — Jsilja z Za
wiszów DłużnioWEka. d—17730—4—6

z patentem, życzy zużytkować kilka godzin 
dziennie, w dpiuu familijnym; lekcje konwersacji 
rs. 3 iiiieSięCznie. ódreś Wspólna Nr 19, 
mieszkania 9, od 4 do 6 godziny.

n—17975— 3—3

Długa Nr 23, (Eldorado)/
Professor francuz życzy przyjąć paru Uczni 
uczęszczających do gimnazjum. Wszelka po
moc naukowa i ciągła konwersacja w języku 
francuskim zapewnia się, ni—3—18324—

BREMER, 
posiadająca jeżyk trancuzki, niemiecki, mu
zykę, oraz przedmioty klasyczne, przyjmuje 
Uczennice w swoitń zakładzie, ód l Czerwca 
r. b.—Ulica Podwal Nr 13.' tr;—17655— 5—6

Buchhalter
w wolnych od stałego zajęcia godzinach, ży
czy sobie przyjąć prowadzenie książek han
dlowych lub odpowiednie zajęcie na mieście 
lub w domu. Oferty uprasza pod lit S. L. 
102 w Redakcji. pi—3—18292—

Potrzebny jest Młodzieniec, 
od lat 16 wieku, dobrej konduity, z wycho
waniem elćmentarnem lub wyższem, życzący 
kształcić się w zawodzie specjalnym na kra-* 
wca i kupca, ża gwarancją rodziców lub o- 
piekunów, może mieć miejsce w Magasy* 
nie ubiorów nręzkićh Romualda 
Ttratuskiego, przy ulicy fitr- Kotzebua 
w Motelu "Eruhlówattim Nr li; pier
wszeństwo mają znający trochę niemiecki 
lub francuski język. k—17803—3 —6

Potrzebny jest

Pomocnik
dla Rejenta na prowincją, może być mężczy
zną lu ii k»bieta. Wiadomość u Szwajcara 
w Hotelu Niemieckim. ni—3—18290—

a posiadający kapitały rs. 15,600, moęż zna
leźć bardzo wygodne pomieszczenie na wsi, 
i oprócz kompletnego i wygodnego utrzyma
nia, będzie pobierać dwa procent, od sumy 
hynotekoWanej. — Wiadomość u p_ Ćhibow- I 
skfesro w Lublinie, Ulica Złota Nr 53/54. j 

r>—17 IW— 9—10 1

Upoważniona przez Władzę Edukacyjną

Stancja dla Uczniów
Szkół publicznych, wrftz z pomocą naukową, 
według żądaniu*—z zaniWhlwiem opfeki do
mowej. Lokal odpowiadający wymaganiom 
sanitarnym.—Adfss: ulica Złota Nr 3, oficy
na prawa, mieszk. Nr 19. n—18237— 2—6

A 1 Ul Al Ul UŁU .1 1 LUUUmpW,
od lat 10 tak i teraz rekomenduje Guwernantki Polki, Francuzki, Niemki i 

j*iii a '' craz Osoby zdatne do konwersacji i en demi-place. Nadmienia się przytem, że 
leje <6l’r^ehamps, jako wykwalifikowana i doświadczona wyższa nauczycielka udziela le- 

wykładu języka Franćuzkiego i muzyki, oraz przysposabia do egzaminu-
n—17596—4—4

i W robofńeh damskich 
sydełkowyeli, życzy przyjąć 

miejseń ha pensji żeńskiej do udzielania nau
ki takowych.—Titiiiże udziela Sie naśkti tych* 
że robót osobom przychodniu! na godziny.— 
Wiadomość: Nowy-Świat Nr 21, u A. Korentz. 

k—17118—6—6

katody Człowiek,
ttiasJ Pucował prz. z 6 lat w fabrykach
* Ch‘Pn’ a n'edawuo szkołę Werkmcisterską 
d«ttwsrn,?*tz ukońćzył, wśpófty dóbróihl effia-
* ty’111', poszukuje odpowiedniego zajęcia, 
P*Wł*!,Jz?w*e lub na prowincji w biurze, lub 
Qgł02 .*"e- Adresy przyjmuje Wńrsz Agent*

Senatorska Nr 22, pod lit. G. W. 2. 
D—1823^.-2—3........

t,z®bną jest do miasteczka na prowincję 

, Gospodyni, 
c4 m ^om®<h i towarzystwa, do wdow- 
kriy ,n'udegt> i bezdzietnego — Wiadomość 

Marszałkowskiej pod Nr 28, w Aptece.
... u2-j3—18Ę24—

* .^wajcarka młoda,
Po franncn" świadectwami, mówiąca dobrze 
6C»^eeuzku, i po ft tein leek h, etftrn się o miej* 
^leszL.fJ^owskie-Przedmieście Nr 7. na dole,

na stancje, zapewniając troskliwą opiekę i 
pomóc fiaifkowa, fili żitdańie. — Nowy-Świat 
Nr 19. — BIELANÓWSKA.

n—17714— 5—9

W W Szkole VI-ci o Klasowej | 
3 oddziałem zasadniczym szkół real
nych Okręgu Naukowego Warszaw
skiego i pensjonatem, przy ulicy Nowy- 
Świat Nr 18, przezemnie utrzymywanym, ża- 
jiis uczniów dawnych i egznmina nowo-wstę- 
pttjących kandydatów (pensjonarzy i prze
chodnich), rozpoczną się d. 4 (16) Sierpnia, 
lekcje zaś 18’ (30) Sierpnia r. b. 1’fzytem 
nadmieniam, iż w roku bieżącym do pięciu 
klas już istniejących dodnję klaso szóstą.

Eugenjusz Eabiński.
d—18179- 1—3

Rs. 24,000
jest j[o wypożyczenia na domy, w pierwszej 
połowie wartości, w śrookowyni punkcie mia
sta, bez pośrednictwa—Wiadomość przy uli- 

_cy Bożej pod Nr 15, mieszkania 17, na dole, 
od godz. u do 7 po południu.

nl-1-18329-

ktyra , , J ,
^■ejseg kończyła Gimnazjum, może zanieść 

j?? detni place, do 9-letniego chłop- I
* eią»u ; .przygotowania go do 2-giej klney,
* Kioj,!,.10*11 jednego. — Wiadomość bliżsa

9 
lub Panienki.

b. Nauczycielka Zakładów NńukóWyeh. Kon
wersacja w jeżyku hlOmietkiift i Francuzltim, 
opieka macierzyfisliA, dozór męr.ki, — Złota 
N.r 28 lit. C/l, mieszkania Nr 19.

n—18214— 1—3

M Potrzebną jest

a>szynistka,
v óJ^hzny, | podręczna. — Ulica 

o—18220- 2-2

Pomieszczenie
w Ruskim domu, dla uczących się Panie
nek, Uczęszczających do GimOMziiiffi, Pensji, 
lub Instytutu Muzycz., pomoc naukowa i ma- 
ćierzyńskka opieka będą zapewnione, forte
pian na miej .eu, cena umiarkowana.—Pańska 
Nr 4. mięte,1 i la Nr 38. »—18246— 2-~8

Potrzebny jest

Skład najpraktyczniejszych Maszyn do Pończoch i Trykotaży. Wyroby Z tych jedynie maszyn j na OteCDtil Wystawie 
l Dflaaczons zostały Medalem Królowsta 23,1-e jietro. SM daje stała zarobek ed is. 1L 20 tlzicunie, dokładna nauka i paranoja.
i „ eienie. Skład nasz niema nic wspólnego a żaduemi sprzedającemi maszyn}’ do pończoch, którzy usiłują w błąd wprowadzić publiczność czyniąc ogłoszenia W formie 

stałe ogłoszenia.- R. Schmidt -16641-6-0
, .................................-.............................................        r

jeanego. — wi 
u na Piucll Zielonym, 

______d—18204— 2—2 .........

J^lody Człowiek, 
i^ nimnTecki i angielski, 

ier;i, )yt IJjlc miejsCe Kontimlerń, Bućhhńl- 
na,ch, i.,. Megazvniera w tutejszych Fabry- 

‘I prówincji. P*--
<*• ł£ “edalfeji Kitr. Wlirśz., p 

d—18191— 2—3

1VEloda Niemką 
postukuje jeszcze lekeyj i konwersacyj. na 
godzinyj za umiarkowaną cenę. — Wiadomość 
w kantorze Redakcji tegoż pisma, pod lite- 
rami; C, 11, 3. 03-3—17981 —

Poszukuje sie 

GOBZELAŃEGO 
uzdolnionego, z dobremi świadectwami i kau
cją, do gubirńi Wołyńskiej. Kwalifikujący 
Sie nń taką podndę, zeehce teii zglóeić; w ho
telu Kadlntn, W' 1’ńntófże filji rbiufl handl. 
A. Makowski i S-kii. o—16391—12—122 i— :   ■ , --------------------------------

Z Upoważnienia Władzy Naukowej przyjmuje

y,wiłi spólnik,
Sob? 1S' ^*’>006, kupiec doświadczony, 

sU^ysłou.6 wstąpić do interesu kupieuko- 
I; We w%0’ Łaskawe oferty u|u-asza się 
'''-<10ó Redakcji tegoż pisma, pod lit. 

o—18193— 2—3

4 ' Powszechnej wiadomości, że w dnitt 21 Sierpnia (2 WrzcśńiS) r. b., o godzinie
ia j,] I,ołudnie, odbędzie eię w Kanceliarji Instytutu Muzycznego Warszawskiego licytacja 
dtiernVlze2 opieczętowane deklaracje, na trzyletnie to jest od dnia 19 Wńteśnia (1 Paź- 
Btytut, i, r*, <1° tejfoż dnia i miesiąca 1883 r. wydzierżawienie piwnie w gmachu lu- 
riibli . UzJ’cznego przy ulicy Tamka położonych, od sumy dzierżawnej rs. 1000 (wyraźnie 

roC,!ll’e-w ez„q.ln’>y przeto zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, mogą złożyć lub nadesłać 
rim 'e ! n,i«li'cti wyżej oznaczonym na ręee prezydującego w Zarządzie "instytutu Muzy- 
>yrqz .oP’Jczętowane" deklaracje, napisane podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych 
EjBio l”? literami, bez skrobania, poprawek i przekreśleń, wypiszą postąpioną przez siebie 

= dzierżawną rocznie.
zone w i?*0 do "deklaracji winien być dołączony kwit kasy Instytutu Muzycznego na zło- 
Iłzy i: . 1 lnł.w >k>ści rs. 300 i na koszta" ogłoszenia rs. 25, które nieutrzymującemu się 

z p-jjącji natychmiast zwrócone będą.
‘®ze warunki w mowie będącej licytacji, są do przejrzenia w Kancelarji Instytutu 

ł,*ziiyeiJe®0 każdodziennie od godziny 10 z rana do 2 po południu, wyjąwszy dni świą-

Wzór do deklaracji:
8!£,łhu egłftszenia z dnia.............................................  podaję niniejszą deklarację,

'■łiev T!'lmui? zadzierżawić piwnice w gmnehu Instytutu Muztezitego w Warszawie przy 
?«8u lamka położone na ezas trzyfbtni, to jest od dnia 19 Września (1 Października) 
Ołpi1"' pó tegoż dnia i mlesiąća 1883 r., ofiarując za takową dziefżńwę rocznie rs. N. N. 
t|Z: 886 literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom "w warunkach licy- 

•J ych zamieszczonym.
w.*?. na złożone w Kasie Instytutu Muzycznego wadititn w ilości rs. 300 (wypisać 

i na koszta ogłoszenia rs. 25 przy niniejszem załączani.
“tale moje żamfesMkanie jeśt W "N. N. pisałem dnia N. N. 1880 rokd.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Prezydujący w Zarządzie Instytutu Muzycznego

Dyrektor Instytutu A. Zarzycki.
17534 -2—3 Sekretarz Instytutu Rubach.

lUcjouowany (rs. 7500), Kantor Informacyjno-IComisowy, Długa 23 Eldorado NAUCZYCIEL
języka franćuzkiego życzy sobie przyjąć pa
ru uczniów na stancję, zapewniając wszel» 
kie wygody, opiekę i konwersacją w języ
kach francuskim i flifiitiiććkitti. ŻtJłfiteźSe się1 
można codziennie od 11 do 3, ulica Złota Nr 
3, Jnjęszkani.y 11._____ nl-6—18291—

STANCJA
dla Uczniów,

z upoważniania władzy naukowej, w domu ( 
rodzinnym, w bliskości 4-go gimnazjum I 
przyjmuję uczniów na stancję hA, dógodiiyeh j 
warunkach. Na żądanie korepetycję w miej- > 
situ.— Tamże jetet do wynajęcia, osobny pokój I kompletnie uzdolniona 
z meblaini, dla kawalera, lub bez: Hoża Nr 5, • włóczkowych i szydeł! 
mieszkania 3S. i>l-5—1Ś284— , ‘ -  — —-

Kilkanaście

PANIEN
podręcznych, do Sukień i Strojów Damskich, 
jak również dwie Panny zupełnie tizdolfiibne, 
z wykwintnym gustem, do Strojów i Sukień 
Dariiskich, potrżebhe śą do MngttżynU J. Źń- 
rembskiej, przy ulicy Hr. Kotzebue Nr tO newy> 

d—18256— 1—2

w blizkośei Gimnazjum, u Nauczyciela 
francuskiego języka.—Zielna Nr 22, na 
drągiem piętrze. k—17920—3—3

Poszukuje się
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I MASZYN do SZYCIA
FABRYKA KRAWATÓW ttNOMWAHYr.ir'

PELTIN i S-ka.

Nr

Nr 10.

4 otwory

Nr 11.

Nr
Nr

Nr 
Nr

a 
M

w 
M 
a
>

a
u
M
w
en

o 
SB 
v>
9B
>
a

Nr
Nr

7. Gustaw Kipmann, ul. Senatorska Nr 6.
8. Par. fab. Filcówi Kapę]., ul. Wierzb.614e.
9. Ludwik Riedel, ul. Senatorska Nr 22.

10. F. Langer & Comp., Przejazd Nr 3.
11. F. Rotter i S-ka, ul. Żab a Nr 7.
12. W. Waehe, ul. Graniczna Nr 9.

Z uszanowaniem

<(!>■

6.
7.

12
12
12
12

8.
9.

u LJ 
wodzie

£•>
*

NIateryjki gładkie kolorowe  
Atłasy w różnych kolorach  ...
Materje w paski (przeszło łokieć szerokości) . . 
Faille kolorowe (wartości rzeczywistej rs. 2 k. 15) 
Faille czarne (wartości rzeczywistej rs, 1 k. 50) 
Faille czarne (wartości rzeczywistej rs. 2) ... 
Faille czarne (wartości rzeczywistej rs. 2 k. 60) 
Aksamit czarny (wartości rzeczywistej rs. 3 k 70) 
Kaszmiry czarne trancuzkie z Reims, 2 ł. szer. od 
Kaszmiry białe „ „ , »
Armiiry czarne trancuzkie na dolmany i palto

ciki, 2 łokcie szerokości  
Welwety czarne i kolorowe (wartości rzeczy

wistej rs. 1 kop. 05)  .
Oprócz wyżej wymienionych towarów, wyprzedają się

ANTONIEGO HOFFER,
przy ulicy Leszno Nr 10.

Na Składzie znajdują się FORTEPIANY i PIANINA 
tak do sprzedaży jak i do wynajęcia. 

Przytem skład przyjmuje wszelką reperację, oraz strojenie tychże instrumentów.

40.
30;

" 20-

Jrr&biW* 8, 
.... Ttfftrd«j 

UW/

Mamy zaszczyt zawiadomić, że w dniu dzisiejszym otworzyliśmy 
W różnych punktach miasta, poniżej wyszczególnionych, składy na
szych wyrobów, które pod względem doskonałości, gustu w wykończe
niu i mody, nietylko że nie ustępują w niczem zagranicznym, ale 
przeciwnie przewyższają je taniością, skutkiem zaoszczędzenia cła 
i kosztów transportu.

Od dnia więc dzisiejszego, wyroby nasze sprzedawane są detalicz
nie po cenach fabrycznych i stałych, podług cen, jakie wypisane będą 
na markach, do każdej sztuki dołączonych i pieczęcią fabryki zaopa
trzonych.

Reperacja Krawatów odbywa się bez wynagrodzenia, zaś pranie 
i na nowo przerobienie takowych po cenie kosztu policzone będzie.

Mamy nadzieję, że wyroby nasze sprzedawane po cenach najniż
szych, dotąd u nas niepraktykowanych, zasłużą sobie na względy 

■Szanownej Publiczności, którym mamy zaszczyt się polecać.
1. T. Fertner i S-ka, Nowy-Świat Nr 61.
2. W. Mfiller i S-ka, Nowy-Świat Nr 67.

■ 3. A. Riedel, Krak.-Przed, w Hot. Europ.
4. A. Riedel, Świętokrzyska Nr 9.

' 5. Skład Maszyn do Szycia, Krak. Przed 69.
' 6. Ludwik Wortman, ul. Miodowa Nr 1.

, i 80 ,
, - 65 ,

także rożne : 
wełniane, bareźe, brokatele na meble i serwety gobelinowe, 

po cenach 3O°|o taniej.
Nr 28. Plac Resursy Kupieckiej na ulicy Senatorskiej,

Dom W-go (.'budzyńskiego, w bramie na prawo.
k—16739-5—12

materjały

Amerykańskich i Europejskich
w Warszawie, ulica Elektoralna Vr 17.

Gwarancja 2 i 3 letnia. — Wszelkie przybory do maszyn po cena<? 
nizkich. — Warsztat mechaniczny na reperacje maszyn, prowadzow 
pod moim osobistym kierunkiem.

*—16889—4—6 ■ -Jlózef Taycliert, Mechanik.

— 80 kop. łokieć.
85 , ,
15 , ,
45 . ,
10 „ ,
25 , ,
95 , ’

2 50
- 97Y», ,
i 10 , ,

2. Cegła do budowy kominów okrągłych, wymiar podług żą
dania ....................................................................................

3. Cegła klinkier zwyczajna, do budowy w wodzie, w ziemi
i na powierzchni, mocno wypalona, niekolorowa .....

4. Takaż cegła i tychże wymiarów kolorowa czerwona . . .
5. Cegła ogniotrwała (czyli Szawot), systemu Reimsa, do bu

dowy kanałów ogniowych  .........
Szamot mączka, za pud kop. 30.
Cegła pusto-dęta, z 2-ma lub 4-ma otworami, do sklepień 
i murów lekkich.......................................................................
Cegła dęta bez otworów do domów lekkich  
Cegła pusta kolorowa, lub niekolorowa, z 2-ma lub 
4-ma otworami do licowania murów zewnętrznych nietyn- 
kowanych, stosownie do gatunku........................................
Cegła gzemsowa, ceny podług wielkości i kształtu:
a) 36 cali długa, 12 szeroka, 4 gruba, za 1 sztukę kop. 55
b) 30
c) 30
d) 24

Rury drenowe rozmaitego gatunku 1 po różnych cenach:

4 k—17397—5—8 -A

CEGIELNIA PAROWA
PieellwillU** 

w mieście powiatowem EENDZINIE, gub. Petrokowskiej, poleca następujące wyr°^ 

swoje według poniższego cennika:

Cegły, Rury drenowe i Dachówki wodotrwałe
(wytrzymałości cegły wodotrwałej na 1 cal  2600 funt., cegły dętej na 1 cal  

Nr 1. Cegła studniowa (łukowato kliniasta), do budowy studni, w 
za 1000 sztuk rs.

Nr

Z powodu zupełnego zwinięcia hurtowego Składu 
TOWARÓW BŁAWATNYCH 

wyprzedaje się po cenach doląd nieprakljkoimjd 
detalicznie (na łokcie), wszystkie pozostałe towary.

Dla ułatwienia i przekonania się Szanownej Publiczności 0 
rzeczywistej taniości, podaj e się niżej ceny, a mianowicie:

SE X AT O K S K A Jffr 16.
\OWO-OTW()HZOW

Specjalny Magazyn Bielizny
męzkiej i damskiej,

Negliżów, Haftów. Krawatów i Towarów 
białych.

Zamówienia na wyprawy i liielizn? męzła i iamska wykonywam 
aknrainie, po cenacli nizkich, w jak najkrótszym czasie. 

F. GRUNWALD,
A A T O I€ S K A Xr 16
vis-a-vis kościoła Ś-go .Antoniego. k—18036—2—6

, n » w » j-1. » n ff wTvral
Średnica od l1/, do 18 cali, a długości od 1 stopy do 33 cali; rury w}* 

glazurowe i z mufami.
Ceny powyższe kalkulują się franco Warszawa, w Składzie przy uUC- 

Nr 49, lub franco stacja Łódź.
Zamówienia i pieniądze za towar przyjmuje p. 

CZOSNOWSKI, ulica Biała Nr 3. K-169U-s

4
3
3
3

4 cale średnicy, 12 cali długości
3 „ „ 12 .9 19 ”n n * “ n n

45
40
35
22

T^ TOOO sztuk rs-

M

W

^***^5“ .

k—17840—6—12

w Warszawie, przy ulicy Mazowieckiej Nr II,
posiada zapas Powozów rozmaitych fasonów, oraz przyjmuje wszelkie obstalunki 
i reperacje, które z wszelka akuratnością, po cenach umiarkowanych wykonywa.

k—17904—2—3
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przy ulicy Długiej, drugi dom od Bielańskiej, wprost Nalewek,

&

 zR'JVjkyjri <UrrV-7

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawieraiąeego w swytp 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu. '

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
. Grossmana,
przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by
łego hotelu Angielskiego,od lat czter

nastu w tem miejscu egzystujący.
Poleca Szanownej Publiczności wielki wybór maszyn do szycia 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz
powszechnionych systemów pierwszorzędnych fabryk Ame
ryki i Europy, po cenach przystępnych, z gw;irancją dwu i trzy 
letnią.

Nici, Jedwab, tłuszcz do smarowania wszelki przyrządy do 
maszyn po cenach umiarkowanych. 68—0—8720—

nagrodzona srebrnym medalem na Wystawie Paryzkiej z 1878 r. 
W w Warszawie, ulica Tamka Nr 2831, 6 nowy, w domu własnym, 
>ę,?hywa roboty z bronzu, mosiądzu, srebra, miedzi, cynku i innych kompozycji metalo- 
dlta ■’ dających zastosowanie: w budownictwie, ozdobach świątyń, pałaców, salonów, bu- 

sklepów i w ogóle apartamentów bogatych pod względem wykończenia i gustu.— 
ij08^lkiego rodzaju galanteryjne wyroby, figury, pomniki, płaskorzeźby, ornamenty, okucia 

°aien i drzwi wszelkiego rodzaju.
i i Przy/.nuje przedmioty do złocenia ogniowo i galwanicznie, srebrzenia, niklowania 

°tizowauia.
Podejmuje sią odlewów z bronzu, mosiądzu i innych metali z danych i własnych 

e‘b dla fabryk i wykończa takowe.
Fabryka poszukuje w Kossji i na prowincji zdolnych i odpowiedzialnych agentów.

FABBYKA W1ROBOW
Z BRONZU I INNYCH METALI

Fabryka i Skład Mebli 
J. WODCZYNSKIEGO, 

Aowo-Sen at orska Air 5, >Eotel Litewski 
w Warszawie

posiada zapas wszelkiego rodzaju Mebli, przyjmuje zamówienia na wszelkie wyroby 
stolarskie i tapicerskie, jak również, urządzenia sklepowe, po cenaeh umiarkowanych.

7—12 —17448—

Po najściślejszych analizach i badaniach tnedycyńskiemi urzędami, mydła roślinne 
Mamontowe i aromatycznych Egipskich traw, okazały sio nietylko zbawiennemi na 
zewnętrzne objawy skóry, jak to: wyrzuty, pryszcze, krosty. lecz jako i środki hygieniezne; 
nie zawierają w sobie żadnych alkoliolicznych i drastycznych części: nadzwyczajnie miękczą 
skórę, wybielają i udęlikatniają płeć, nadając twarzy’ pozór zdrowej i czerstwej cery. Da
jąc obfitą odświeżającą aromatyczną pianę, czynią ich ekonomicznymi i przyjemnemi w ży
ciu.— Cena: Momentowe 45 kop.. Egipskie 40 kop.—Na każdym kawałku znajduje się ban
derola w pięciu kolorowych nadpisach.— Skład główny w Warszawie, Wierzbowa a la Re
naissance; J. Kocha Nowo-Senatorska; w składach: Galle’go, Sierzputowskiego i Warszawskim 
Chemicznem Laboratorium. d—17676—2—12

Najsilniejsze prasowane Węgierskie

J.J. V V J-ł u-J.

przy ulicy IWLuranowskiej Mr 4.

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU
Sprzedaż hurtowa na m.ejscu. 88 “0— 17836

Kantor przedsiębiorstwa robót asfaltowych 
Ignacego Gantzwohl, 

egzystujący od wielu lat na Placu Krasińskich obok ogrodu z dniem 8 b. m. prze- I 
Jesiony * został na ulicy Leszno Nr 12, visTa-vis Prokuratorii. Wykonywa I 
"szelkie roboty w zakres jego łachu wchodzące. Na składzie przy fabryce znaj- I 
duje się znaczny zapas asfaltu ,,Limerowskiego“, „Włoskiego11, asfalt do wylania I 
fundamentów i tynkowania ścian od wilgoci, Goudron, Lak asfaltowy, Tekturą ■ 
Jgniotrwała, Listwy trójkątne, gwoździe, pasy do tychże i t. p.—Ceny umiar- I 
kowane. n-17339 -3 -3

Nowo-otworzony
SKUB MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB

LEONA BERNSTEIN
W WARSZAWIE, 

ulica Marszałkowska Xr 52, 
ma zaszczyt polecić:

Amerykański Glans Hauthaway et Sons do damskiego oLówia.
Benzinę na flaszki i funty.
Ekstrakt do wody kolóńskiej.
Farby malarskie i farbiarskie.
Farby i Aniliny do kwiatów.
Farbki i Glans do bielizny.
Francuzkie Perfumy i Olejki do włosów na funty i łuty.
Massy woskowe i Lakiery do zaprawiania podłóg.
Oliwę nicejską w najlepszym gatunku.
Materjały apteczne i preparaty chemiczne.
Proszek Dalmacki na wygubienie, robactwa
Proszek do czyszczenia metalów.
Xruciznę na szczury i myszy. .
Wodę Kotońską doborową. „

t|<> Wody mineralne naturalne, Sole, Ługi i Mydła. o—13182—19—99

składu mojego, która codziennie kilkakrotnie zaopatrywaną będzie świeżo, we 
wszelkie gatunki:

(Malady, Cukrów, ” . oraz BMojtów ancielskich.
Mam niepłonną nadzieję, że nowe moje przedsiebierstwo cieszyć się będzie 

takiemi samemi względami i zaufaniem, jakiem mnie dotąd Szanowna Publiczność 
zaszczycać raczyła; to też jak dotąd tak i nadal jedyni ni’staraniem niojetn będzie, 
sumiehnem postępowaniem, umiarkowanemi cenami i doskonałością wyrobów, zasłu
giwać na łaskawe względy. Z uszanowaniem

k—17244—5—6

ALEKSANDRA KOCHA,
Kono-Senfttorska Nr 4.

Cena najniższa, Flaszka kosztuje tylko Rs. i kop. 50.
n—15298-3—i»

Odróżnia się od wszel

kich podobnych kosmety

ków, zwanych „Eau de 

Lys” tem, że wyrabiany 
jest z samych kwiatów 

liiji. Posiada przeto praw

dziwe zalety nadania płci 

rzeczywistej białości liiji

Główny Skład na Warszawę

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka, jako niezawierająeego w swym 
skodzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

!PIĘKNOŚĆ TWARZY!
WODA Z KWIATl ŁIŁJOWEOO 

„EAU DE FLEURS DE LYS” 
Prawdziwy wyrób Paryzki.

PLANCHAIS-RTET’A, wynaleziony w roku 1847.
i wydęli katnienia twarzy- 
które utrzymuje aż do 

późnej starości. Jednocze

śnie usuwa z twarzy nie

miłe piegi, plamy żółte 

i czerwone, nieznośne 

krostki i pryszczyki, jako 

też opierzchnięcie skóry.

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszem mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w celu udogodnienia 

licznym moim Kljentom nabywania wyrobów mojej fabryki.

Z pierwszorzędnej, najbardziej renomo- 
S wanej Fabryki:
< MAYER KRAUSZ

. —aNajsilniejsze ze wszystkich fabryk Węgierskich. Ceny umiarkowane. Wy- 3 
łączna sprzedaż: ulica Skórzana Nr 4, obok Bazaru naprzeciw Gościnnego Dworu, 

n—17022—3—3 ____

10 na korcu a o rs, 1

„ F. ŁAPIŃSKI.
i Skład Główny. Jerozolimska AJr 35. 20343—42—0 

^€>00^0004 OO

J Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego 0
TT C< A ATT TH A “ A,

Ceny Węgli i Drzewa
W Składach F. Łapińskiego

w Warszawie.
Węgle najlepsze grube, z odstawą, korzec

n z własnej kopalni „Jan,*- gruby z idstawą korzec .... 
„ kostkowy „ „ ....

,, drzewne do samowarów ., „ 
„ kowalskie franco Skład Główny za pud.............................

Drzewo sosnowe szczapowe z odstawą po..................................
„ Olszowe „ „ „ 
,, Lrzozowe „ „ „ 

t Za porąbanie drzewa dolicza się po is. 1 do każdego sążnia. 
“’Jen, oplombowanych, cechą Magistratu ostemplowanych.

Zabierającym własnemi furmankami, liczone będzie taniej o kop. 
M EQiniu drzewa.

po rs.
»»

1 kop. —
95

w —“ w 90
1 „ 30

n 25
17 —

w 18 „ —
w 19 2

Dostawa w W ozaoh

^
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Mam honor, zawiadomić Szanownych Rodzi
ców i Opiekunów, że jak dawniej tak i na
dal, Pensją moją' i powięksźohemi sitami 
prowadzić będę.—Zapis uczennic stałych, pół 
pensjonarek ’ i" przyehódnich; rozpoeznie się 
28 Lipca, zaś lekcje-dnia 15 Sierptiia r. bi 

_ Przełożoną Pensji
Fryderyka z Liehrechiów 

Thalgrun, 
ulica Dzika Nr 6.

______________k-17880-3-—b

Szkoła Realna VI-kiasowa, 
róg Rymarskiej i Leszna, przenie

siona z ulicy Długiej Nr 5.
Zapis, uczniów-nn rok szkolny 1,880 1, roz- 

pocinte się z 3. 16 Sierpnia i odbywać sio 
będzie codziennie od godziny 9-tej rano do 
2-giej po południu. Przyjmują się tak przy
chodni, jakoteż pensjonarze i półpensjonarzo, 
na warunkach najprzystępniejszych. Obecnie 
z powodu festaurheji lokata szkolnego, o wa
runkach przyjęcia dowiadywać się można 
w gmachu szkolnym, w godzinach jak wyżej, 
w mieszkaniu.Franciszka Lopuskiego na 2-m 
piętrze. Wejście od Ulicy RymarśkieL Kurs 
nauk rozpoeznie się d. 28 Sierpnia. Przeło
żony Szkoły b Inspektor Gimnazjum w Łomży: 
k—18222—2—6____ Ludwik Łopuski.

Ulica W8® Nr 5 nowy. 
Zakład Naukowy Żeński 

R. LANDAU, 
ma zaszczyt donieść SzatiOwny'm Rodzicom 
i Opiekurrfub, że zapis uczennie przyehódnich, 
pensjonat^ i pół pensjonarek na tok sżkolny 
1880/1 rozpoeznie się dnia 5-go Sierpnia od 
godztny lu-tej zrana do 3-ciej po południu. 
Lekcje Jaś dnia i5-gb b. iii.
J___________ fc 2-6-18241—_____

W SZKOLE REALNEJ" sześciu- 
klasowej prywatnej mczkiej, przy 

ulicy Złotej Nr 13
utrtymywanejh zapis i egzamin* wstępne no- 
wdigłasza.jąeych się, jakoteż zapis i egzami
na; powakacyjne dawbyłh ułzdlótr rożpocrtm 
się. 4 (16) sierpnia r. b., i odbywać się będą 
od podz. 9-ej z rana do 2-ej z południa co
dziennie prócz niedziel i świąt uroczystych, 

i Wykłady nauk rozpoezną się 15 (27) Sier- 
Iphin. Oplata za naukę dotychczasową, to jest 
w klasie wstępnej i 1-ej rs. 40 w innych zaś 
klasach wynosi rs. 50 rocznie od osoby- i ta 
w dwóefii ratach półrocznych z góry uiszcza
ną być winna. Jan Pankewicz.

, _ k—17844—1—3
Zakład Naukowy wyższy żeński 
Sześcioklasowy 

Heleny Budzińskiej, 
Długa Nr 6.

zawiadamia osoby interesowane, że zawiera 
uttiorły i przesyła informacje tak oi.ecnie Jak 
i w czasie zapisów, które rozpoczhą się 
z dniętn 16 Sierpnia: kurs nauk zacznie się 
1 Września r. b. — Osoby z prywatnej edu
kacji, mogą się fr tymże zakładzie przygoto
wywać do egzaminów na patents rządo
we tak niższe jako i wyższe. 
_______________________k—167 <9—4—6 

Przełożona Pensji Żeńskiej 
Jadwiga Sikorska, 

podnje do wiadomości osób interesowanych, I 
iż zapis uozennic w jej Zakładzie (Mar- I 
szałkowska Nr 79) przyehódnich, pen- 1 
sjoharek i półpehsjonarek na rok szkolny 
1880/81 rozpoeznie się d. 21 Sierpnia i trwać 
będzie codziennie z wyjątkiem świąt, oil go
dziny 12-tej w południe do 5-tej popołudniu. 
Eff/Hinina wstępne odbywać się będą w dniach 
30 i 31 Sierpnia, w tychże godzinach—rozpo
częcie zaś kursu nauk nastąpi dnia 1-go 
września._____________k —18102—2—5—

Z upoważnienia władzy edukacyjnej z po
czątkiem roku skolnego otwieram

dwuklasową żeńską na ulicy- Tamka Nr 36. 
Zapis tał puTchodnich jako i pensjonarek 
odbywa sie od godziny 10—4 codziennie. 
__________ ____________ k->i8i|3-2-s

Od lat 3‘<7 egzystująca 
Patentowana fabryka 

GORSETÓW bez szwu

Ja Hari, 
z dniem 29 Lipc* r. b., przeniesioną została 
na ulicę Miodową I od Nr 2, do byłego pata- 
eu Dyzmttńśkieli, drugie wejście ód ulicy Po
dwal Nr 3, która poleca wielki wybór Gor- 
setów swego wyrobu, jako też zagranicznych 
we wszystkich iasonaeb, k—17806—3—6

Magazyn Bławatny

ES

SpibiCddż niżej wymienionego środka, 
jdko niezawierającego w sobie części 
szkodliwych dla" zdrowia, dozw’olona 
ńa ogólnych zasadach handlu.

MAGAZYN 
ZKML fe i. n 

NOWYCH 1 UŻYWANYCH 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 63 

w domu i hr. K Wileckich ZawiŚżA 
Posiada znaczny dobór mebli kra

jowych i zagranicznych, skromnych i 
wykwintnych. — Przyjmuje obsta- 
lunki tapicerskia ) stolarskie.—Kupu
je i zamienia mało używane, wy
najmuje i urządza cale aparta
ment*—za dobroć wyrobu poręcza swą 

Nowa Lodownia
Fabryczna Wr 6,

spfzedaje

I ffiaiazjii TwiW lilaKtijcli
B. SZYSZKA
przy ulicy Niecałej Nr 2,

S przeniony został z d. 2-m Sier- 
i pnia r. b. vis-a-vis do domu Hr. 
a L. Krasińskiego, na miejsce pana 
źśj J. Ungra.—Tamże jest do sprzedania 

urządzenie ‘sklepowe, t. j.‘ 3 Szafy 
Sj oszklonej jeden Kontuar - i jeden Kan- 
gi torek. k—17926—3—=6

Akuszerka A. M.
Nowy-Świ»t Nr 1, powróciła' ze wsi.— 
Ma osobny Pokój dla chorej.

k—18104—1—1

Przyznajcie że ceny dotąd 
niepraktykowane!!!

Obrus. elegancki wyborowy z frendzlą lub 
bez 1 rs. 10 kop.

6 serwet dużych stołowych eleganckich za 
1 rs. 80 kop.

6 serwet małych doskonałych za 60 kop. 
i 75 kop.

Garnitur stołowy na 6 osób to jest obrós i
6 serwet 4 rs. 60 kop.

Prześcieradła gotowe bez szwu obrębione 
i, znaczone 1 rs.

Ręczniki wyborowe gotofre, obrębiane i 
zitaczone po 40 kop.

Breton francuzki biały na koszule po 15 
kop. tuzin.

Creass, zwane pół płótno bardzo trwały po
12 kop.

Perka! biały najlepszy l1/, łok. szeroki, po
13 kop. łokieć.

Koszule męzkie eleganckie po 1—50, ba
lowe wyborowe 2 rs.

Kołnierzyki męzkie najelegantsze po 25 i 
• 30 kofc '
Mankiety męzkie poczwórne po 40 kop. 
Kołnierzyki damskie webowe wyborowe,

30 kop.
Ekspedycja obstalunków z prowincji z aku- 

ratnością. Na żądanie wysełamy próbki bez
płatnie. Róg Dzikiej i Nowolipek dom G. 
Brauna Nr 1 miesz. 10. k—18171—2—3

egzystirący od roku 1864 za Żelazną Bramą I 
pod Krem 963, od Lipca r. b. prztdicsiony 
został na róg lilie: Żnbiei i Żelaznej Bramy, i 
gdzie dawniej S. W. Lubelski, ma honor po
lecić się Szanownej Publiczności, zapewniając, 
że jak dotąd tak i nadal staraniem n ojem 
będzie łaskawych kupujących pod każdym 
względem zadowolić. k —18134— 2—2

Na mocy upoważnienia Włódzy NaukoweJ 
w dnia 1-m (13-m) b. m. otwierani

Zakład Naukowy Żeński, 
jednokiasowy, przy ulicy Piwnej pod Nr 35. 
Zapis Uczennic odbywać się będzie od godzi
ny 3-ciej do 5-tej po południu.

k—18082-2— 3—

Pracmia Sikiet i Okrjt taskicli 
Mąrji Gałkowskiej, 
Swięfokrzyzia Nr 35, róg Marszałkowskiej, 
przyjmuje Wszelkie zamówienia w zakres 
toalety damskiej wchodzące, z mńterjałów 
własnych i powierzonych, i wykończa takową 
podług modeli paryzkich. 017374— 6—6

w większych i mniejszych partjaeh. — Wia
domość: ulica WUok Nr 7, mieszkania 2.

k—17121-15—0

Hipolita Butkiewicza,
od dnia 26 Lipca r. b. przeniesiony zo
stał naprzeciwko pod Nr 50 nowy, przy ulicy 
Marszałkowskiej i Swiętokrzyzkiej, dom na- 
różfiy p. GlttBsa: potach Się nadal łaskawym 
względom JW. Panom bez żadnych reklam. 

it-17613-4 -15

Zoklaii 2®misir»lii 
Kazimierza lawistawskiego, 

pracownika p. Lilpop, ulica Wierzbowa, wprost 
Niecałej, w Teatrze, poleca Zegarki genew
skie, z najpierwszych fabrvk renomowanych; 
Zegary stołowe Paryżkie; Regulatory 
Fręjburskie Bekkera i Budziki najnowszych 
iasońów, oraz wielki wybór imitacji franeuz- 
kiej.—Ceny stałe nizltlo.—Zakład przyj
muje, wszelką reperaeję fak Zegarków’, Ze- 
ghrków, jakoPóż Szkatułek grających, z po- 
ręezeniem roeznein, k—18118—2—3

Zawiadomienie
dla mieszkańców ulicy Czerniakow

skiej, Solca i przyległych.

Dr E. L. Żórawski, 
udziela porady lekarskiej dorosłym i dzie
ciom, -przeważnie w eiiorobaeli wewnętrznych 
i skórnych, codziennie cd godż. iO—12 
Ulica Czerniakowska Nr 69 (dom dla 
Rzemieślników i Robotników), wejście z bra
my na 1-szem piętrze

ża poradę rotora stp 25 kop. (59 h.)
Osoby zasięga jące, porady płacić będą za 

lekarstwa i czynność! teiczerskie po” cenie 
znacznie zfiiżonej.

Dr Żurawski przyjmuje codziennie vre 
własnem mieszkaniu od 4—6 po po
łudniu, Krakowskie-Przedmiuście Nr 
31, obok Cukierni Clotina na 1-szem 
piętrze.K-17423—5—12

Kantor Loterji 
Ignacego pantzwohl, 

istniejący na Placu Krasińsluch, obok ogroŁ 
du, z dniem 8 b. im, przeniesiony został na 
ulicę Leszno pod Nr 12, vis-a-vis Pro
kuratorii. k—17338—3— 3 

Wierzbowa róg Niecałej 6S2a.
Sprzedaż, hurtowa i detaliczna, cen

niki wszystkich przedmiotów na żąda
nie wysełają sie franco.

k—12090—12—12

do prania we wszystkich gatunkach i kolo- 
raeli. Krawaty, Szale tureckie, Materje je- 
dwabne i wełniane—z wiadomościami świeżo 
zagtanicą czerpniętenti,' przyjmuje Zakład
F. Piotrowskiej .ulica ŻórawiaNr 10' 

k— 16978—5—6

najlepsza francuska farba do 
włosów.

Cena U rw, 50 kop.
poleca

Skład Pfffiwji Zasranie®]

o

20,000 rs. 
zaraz jest do wzięcia na dom w Warszawie. 
Wiadomość pod Nrem 14, Nowolipie, piętro 
1-gze, Nr 3 tnjpSzkaąjtt. k——3

Kąpiele, Książęca Br 4 
pierwszy dom od Nowego-Światw 

i—13864—*9-300 
pLANDEKr 

$ z płótna nieprzemakalnego, 
poleca Skład Główny 

j Wm fcfcii, 

ulica Graniczna Nr 14.
I Tamże płótno nieprzemakalne,
f w sztukach i na łokcie.

BIELIZNY

przy ulicy Elektoralnej Nr 6, 
czerwoiie znaki.

6,

Ulica Mazowiecka Nr 11, mie
szkania Wr 2.

WIELKI WYBÓR KOSZULill
KOSZULE męzkie, Perkslowe i KretonO’ 

we, z webowemi gorsami, prane, od rs- • 
kop. 20, do rs. 2 kop. 50.

KOSZULE płócienne, z ładnemi *•' 
bowotnemi gorsami, od rs. 2, do rs. 6.

KOSZULE nocne, mezkie, od kop. 
do rs. 2.

KOSZULE damskie, od kop. 95 •*» 
rs. 3. -

KALESONY od k. 70 do rs. 2 k. 50;
PRZEŚCIERADŁA bez szwu, 0<1 

rs. 1 do rs. 3.
Za 1 tuzin CHUSTEK od kop. 90 

rs. 12.
W znacznym wyborze płótna, skarpetka 

pończochy, kołnierze, mankiety, krawaty1 
Przyjmujemy wszelkie Obstalunki mi*)' 
Scowe, jako też i z prowincji. PP. handle' 
jąeym odstępujemy procent.

MAGAZYN BIELIZNY pod firmą

Nioma już niestrawności.
Likier przyrządzany przez księży Celesty^’ 
w Vichy, we Francji, Sprzedaje się u I'P1 
A. Stępkowskiego, Stefana Dobrycza et CoWP’ 
Simona et Steckiego, Sowińskiego et
F. Springera i A. Boeąifetn. a—15035-^7**^

W m. Włocławku, Jest do Sprze
dania Possesja, pod Nrem 342- 
z pięknym i obszernym ogrodem, doły; 
Jiającym dwóch ulic: Brzeskiej ‘ 
Gęsiej.—Ogród podzielony być może 
ha szość obszernych placów pod zabu
dowania, a bbok tego pozostaną jesz
cze: trzy domy drewniane w jak naj
lepszym Stanie i oficyna murowani: 
przynosząca stałego dochodu rs, IflłW 
Wiadomość na miejscu u pana Grąb' 
czewskiogo księgarza.

k—17669—2—2

Oddział Pogrzebowy., 
przy Zakładzie B. j£orpacjeW«K,e“ J 
Trębacka Nr 4, Trumny drewniane, 
talowe, suknie pośmiertne od rs. 9, (’La-
rs. 4, exhumaeyje, przewożenie gw*°'t’I/oSzt 
tło i wszelkie efekty pogrzebowe. -- 
całości pogrzebu od rs. 25dAi°°o

ulica Elektoralna Nr 
czerwone znaki.

n—18114—- 2—6

przysłano w komis w1 bardzo znacz
nej ilości, biało, kolorowe i czarna je- 
i wabhe, Chustki czarne jedwabne, 
fanszony i krawaty. Obszycia do 
firanek i mebli.—Przytem Herbatę 
tinny Szlakowa z Petersburga, którą 
w Warszawie, tylko pod powyższy® 
adresem dostpć można, k—9417—24-^d

Kupuje Mleble 
używane, dobrego wyrobu, wraz z e*łem 
dreniem domowem. — Maguya Alnbll, 
ezalkowska Nr 63, Niecała Ńr 4, udneŁ *

Załęski & Comp-
. i>—1977—72—

^
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Kilka Pjw
prawdziwie kremońskie, są do sprzedania.— 
Ulica Elektoralna Nr 7, mieszkanie p. Szulca,

u—18180— ‘2—4

8l,r*edania za bardzo przystępną cenę

Senatorska Nr 2, dom p. Bujno, 1-rze piętro 

owocarnię.

W mieście Nowem-Dworże. jest do Sprze
dania zaraz

Garnitur Mebli brokatelą kryty, mało 
używany, oraz Kozetka, 6 Napoleonek, 2 Sza
fy rozbierane, Stolik do kart, Lustro, Sze- 
slong skórą.kryty i Dywany.— Ulica Sienna 
Nr 19, mieszkania Nr 1, w bratnie na dole.

Z powodu zmiany interesów jest do sprze
dania

Oom na Iśamionkn, 
w dobrem etanie, z plaeeni łokci trzy tysią
ce, może być postawioną jaka Fabryka, ce
na szacunkowa rs. 2500. Wiadomość knżdo- 
dziennie ulica Wolowa Nr 241 na Pradze, 
mieszkania Nr 1; tamże są do sprzedania 
rądle mało używane. r>l—3—18396—

Kołnierz z bobra Kamczatkiego, Garnitury 
Damskie: Sobolowy, Tumakowy, z Chińskich 
Baranków, do sprzedania tanio. — Wspólna 
Nr 13a, mieszkania Nr 9, od godziny 4 do 6 
po południu,o—18076— 3—3

zagraniczne do sprzedania — Zakroczymska 
Nr 13, drugie piętro w podwórzu.:

k—17899—3—3

Fabryka
FORTEPIANÓW

Z powodu wyjazdu za granicę, jest do 
sprzedania

5 Wozów i 3 Konie.
Wiadomość: plac Witkowskiego Nr 1.

»3—3—17986—

8 wiorst od rogatek Jerozolimskich po szosie 
przeszło włókę gruntu zawierająca, w tym 
łąk 8 morgów; ogród duży, piękny, dom mie
szkalny i inno zabudowania w dobrym sta
nie. Wiadomość ulica Waliców Nr 8, u wła
ściciela domu. »1—3—18288—

,d Niemka Młoda
Hmie'^m akcentem, pięknemi świadectwami, 

na maszynie, poszukuje miej- 
d&B1 Qo dzieci, lub towarzystwa starszych 
b»i. ' 7~ Krakowskie-Przedmieście Nr 7, mie- 

28, na dole, n—18121— 3—3

Miodowa 10, Miodowa 10. Maszyny do szycia w najlepszym gatunku, po rs. 1, na tygodniowe 
spłaty. Skład Maszyn Miodowa 10 JULJAN BERG.

_ Magazyn Kwiatów 
Gabryeli Frey,

Bki,.n '?cy dotychczas przy ulicy Krakow- 
g(-j ‘,2edniieście Nr 31, przeniesiony zo- 
* - do domu przy rogu ulic Tłomackie 

ląńskiej Nr 2. r.6-6—16989—

2 Oleandry
dwudziesto-letnie, do sprzedania.— Ulica LU 
powa Nr 3, stróż wskaże. d2—3—18007—

Wózek dziecinny
mało używany, do sprzedania.—Nowogrodzka 
Nr 18a, mieszkania 8. d3—3—18147—

Rs. 10,000
na hypotece dóbr w gubernji Radomskiej po
łożonych, są do zbycia na korzystnych wa
runkach.—Bliższa wiaoomość w hotelu Saskim 
Nr 23, codziennie do godz. 12 rano.

„3-3—18014—

Są do sprzedania:
Obrazy olejne, Akwarelie i Sztychy rozmai
tych autorów. — Ulica Leszno Nr 37 nowy, 
mieszkania Nr 14. t>4—12—17514—

(.Rubli 1,000,
ii’ :°Wan’a na hypotekę; pierwszeństwo 

f’lki|le{'y.S2y numer, lub zaraz po Towarzy- 
li4t • W iadomość u Adama Śpiewak, adwo-

’ Pod Nr 10, przy ulicy Swietojerskiej. 
d3—3—18055—

Maszyny do szycia
Whelera i Wilsohna, pozostawiono do sprze> 
dania po cenie dotąd niepraktykowanie ta
niej, gwarancja na 2 lata, u mechanika Ol
szewskiego.—Ulica Senatorska Nr 20, w drą
giem podwórzu, na lewo szyld.

n2—12—18*226.—

Za 50 rs.,
sprzedam mego wyżła, jaknailepiej wytre
sowanego i ułożonego. Doświadczonym, jako 
i odebranym może być na stacji Dr. Żel. Te- 
respolskięj Kotuń.— W. Szostak, Nadleśny 
w Broszko wie. „3—3—17997—

y. Do sprzedania
Robota Stolarska,
>■ tnitl.ilEzyn do szycia, różnych systemów, 
1 IV ►^ce Friedel et Werner, róg Leszna

Nr 693. u2—10-17946—

FOLWARK,
Przyborowlee dolne, położony w guberni! 
Płockiej, przy szosie pomiędzy Płońskiem i 
Zakroczyniiein, obejmujący ogólnej przestite- 
ui 15, włók w' średniej glebie, w tern 46 mor
gów lasu, 2 włóki łąki wraz z domem, ogro
dem owocowym i zabudowaniami gospodar
skie.mi, bez służebności wlośeiaAskidh, jest 
do sprzedania z w’olnej ręki, w każdym cza
sie. Wiadomość na miejscu, stacja pocztowa 
Płońsk. d 1—3-18283—

Domek murowany
do sprzedani:1., za rogatkami, z dużem pla
cem do budowania.—Wiadomość przy koście
le św. Antoniego, przy handlu obrazków, 
ulica Senatorska. d2—2—18046—

od godziny 2—5 po południu.
, d!-6—1^283—

Jest do sprzedania

ortepian. 
mahoniowy, o 7-miu oktawach, w bardzo do
brym stanie, za 220 rs. — Wiadomość: ulica 
“ j . .. . •
od frontu, Nr mieszkania 4, wejście przez 

ot—3—18304—
—06181—e-l«

•OżuąsM ?o.qs ’g uąs.tenujzpof m
•—-JSM OZ U{Xąlz.ld OUMItpajU uqosó ojup.f.w

Rs. 1,500
do wypożyceenia na dom w Warszawie, bez 
pośrednictwa—Wiadomość przy ulicy Chmiel
nej pod Nr 1540/42, mieszkania Nr 4.

ul-1—18308—

KOŁDRY
od Rs. 5 kop. 90, przyjmują się także Kołdry 
do szycia. — Podwal Nr 7.

ni5 4o—i4958— R- Koecher.

Są do sprzedania

SZTACHETY.
Wiadomość przy ulicy Ujazdowskiej Nr 6, 
w ogrodzie Róż. d2—3—18234—

\ ’. . Damskie!!!
za trzecią część wartości, bardzo gustownie 
przybrane, od rs. 2. Wyprzedaje się tylko 
ćlo 15 Sierpnia r. b., w Fabryce Kwia
tów Marji Reindel.—Nowy-Świat Ńr 32, obok 
b. Foksaln na dole, widzieć można od go
dziny 12 w południe do 7 wieczór.

d—1798.1 — 2-3

obejmująca 33,000 łokci □, z placem fronto
wym od dwóch ulic.—Czyste Nr 8, naprzeciw 
Składu Kolei Obwodowej i Wiedeńskiej.

_ Fabryka Kwiatów —=— 
„Gabryeli Frey, 
E«iei v ^ńa ńotyclłczas przy ulicy Grzvbow- 
tuu Jn r 9’ przeniesioną została do do- 
Ski-t 5Z ro"u ulic Iłomackśe i Bielań- 
'-!i!Nr 2. n6—6—16988—

% U Akuszerki A. J.
iezdZ BP°dziewająee się słabości, lub przy- 
hie na kurację, mogą znaleźć pomieszoze- 

?8°bnym lub wspólnym Pokoju. — No- 
Nr 36, d6—6—17651—

; Akuszerki R. łowickiej, 
z osobnem wejściem, lub 

^°śoi Dam, spodziewających się sła- 
I? » Pr*yiezdne na kurację, gdzie cho- 
iT 2& o e troskliwą opiekę. — Nowy-Świat 

podwórze. d3—8—18Ó33—

<Rsr- 1,250,
hioscj wypożyczenia na hypotekę nierucho- 
c?nku.Ai??!l"’skiej, w pierwszej połowie sza- 
’’W \j~~iadomość w Składzie *sukna i kor- 

n^^skiego i Paszkowskiego, Senator-

Nowo otworzrna
Gisernia Odlewów Meta

lowych i cynkowych, 
poleca śtę Panom Budowniczym i fabrykan
tom, po cenach nąjprzyetępnjej»,zycłi.— Ale
ksander Puławski, uiida Nowolipki Nr38a. 

ul—1—18303-

LODOWNIE
szafkowe po cenach przystępnych, nadszedł 
nowy transport do składu łl. Kraft, Mio
dowa Nr 490L k—12965—O—2

Nowolipie Nr £6, wprost kaplicy 
Ewangelickiej.

Mamy zaszczyt polecić Szanownej Publi
czności Fortepiany najnowszego fasonu, czar
ne i palisandrowe, własnej fabryki i używa
ne, do sprzedania, w zamian lub do wynaję
cia, oraz przyjmuje się wszelką reparacje i 
strojenia fortepianów, pianin i melodykonów, 
po przystępnych cenach.

Z uszanowaniem
ni—3—18312—  Karwowski i Syn.

Do sprzedania

Faetony
Dorożka nowa, 2 Wolanty, 

Bryczki ńa rysorach i bez, to wszystko na 
parę lub jednego konia. — Ulica Śliska Nr 13.

‘________________ pi-3-18314-_____

Kareta na dwie osoby, 
do jazdy pojedynką, ozdobna i w zupełnie 
świeżym stanie, do sprzedania za Rs. 459.— 
Wiadomość przy ulicy Leszno Nr 49. u stan- 
greta Teofila.•i>l—6—18236— 

do sprzedania: jeden przy placu św. Aleksan
dra, szacunek Rs. 53,000; drugi przy uliey 
Freta, szacunek Rs. 23,000. — Wiadomość 
przy ulicy Wspólnej Nr 4, mieszkania 5.

d4-6—17847—

TURKUSY
piękne, ^mniejsze i większe, w znacznej’ ilości, 
ora trzy talizmany turkusowe duże, 
warkocze jasno i ciemno blond i palto 
męzkie i damskie zimowe, są do nabycia po 
cenach nizkieh.—Chmielna Ńr 27, mieszka
nia 28. ni—3—18334— 

fchb'P Stałej yprzeciąży
• *orpaczewskiego T rębacka Nr 4

Kupuje, zamienia,
ii T->. y p i* z e <1 a j e

''an bran'a ni(‘Aie, damskie, mało uży- 
■ Ła v' ŁWe wszyatkich składowych częściach

2) $ I’or?‘
la>z 1 •łe“1II,’otyj służące do ozdób, zbiorów, 
mizmń, ’ naczyń, jak;' dywany, gobeliny, nu- 

tcizerunki, stara porcelana, wazony, 
Hen,ls/’ z®gary, szala, muzyczne inne instru- 
^ho«łi?la2 "^eikiego rodzaju Antyki i dr o- 

£ s*ki.
zwiedzania Zakładu uprasza sie 

'^stkich._______ D—2935—16—O

SKŁAD TOOBOW PMWm 
, BRACI HENNEBERC,

Jrak-Przedm. wprost kościoła S-tej Anny Nr 81, 
^AVVNIEJ na tejże nlicy, obok Saskiego hotelu, wprost ulicy Bednarskiej,

_____  d—12631—11—15

do sprzedania, bez pośrednictwa osób trze
cich, położony w ludnej dzielnicy Warszawy. 
Warunki dla nowo - nabywey korzystne.— 
Bliższa wiadomość u Rytla Władysława, 
adwokata.___________d2—3—18151—

Jest do sprzedania 

ta z ogredeni, 
objątości łokci 21,600. przy ulicy Młynar
skiej Nr 3106/17. — Wiadomość pod Nrem 
3106/18/166, przy drodze Górczewskiej.

u—18051— 2—3

murowany, parterowy, z oficyną drewnianą 
i innemi zabudowaniami gospodarczymi, oraz 
ogrodem warzywnym.—Wiadomość u ekspedy
tora stacji Praga Nadwiślańska, Rozwadow- 
skiego. »1—3—18335—

W każdym czasie Jest do sprzedania

bardzo mało używane, Garnitur 
do biBrlyty> 2 ®zafy rozbierane. Szaf- 

, “śek Garnitur fraucużki, para 
2eslong skóra kryty, Biuro o 5 

, *>»8 o?’ Stolik do kai-t, Lustro, Kre- 
«2n'Fika z4f.ht,wy. szabowany i Tualeta 
f l S°snow •ica Chmielna Nr 62a. trzeci dom 

Wei> w oficynie na prawo, Nr 7 mie-
1,3—g 165—

Ilo sprzedania

Mebli 
ukXVs- 8n; Lampa rs. 10. - Wiado- 

“za, Nowolipki Nr 38D.
Dl—1—18302—

Do sprzedania: 
z powodu wyjazdu Faeton, Dorożki, Sanki, 
Chomonta, Szafa jesionowa, za cenę, bardzo 
przystępna. — Wiadomość: ulica Bonifrater- 
skn Nr 1/._________ d—17781— 5—10

Bardzo tanio!
Jest do sprzedania garnitur złoty, okazały, 

z rozetami, jako to: bransoleta, brosza i kol
czyki —rTamże są do sprzedania: kolczyki, 
pierścionki, zegarek i dewizka.—Uliea Sta- 
re-Miasto Nr 25, mieszkania 5.

Dl—3—18333—

używanych, odnowionych, 
Kareta, Koczyk z fordeklem, Faetonik na je
dnego konia, dwa Amerykany, Bryczka, Do
rożka Petersburska i dwoje Sanek, są do 
sprzedania. — Uliea Orla Ńr 10, w Fabryce 
Czarneckiego. a—18180— 2—4

Potrzebnym jest

Aparat Wakum (Vacum) 
z pompami i maszyną parową, oraz kocioł 
parowy, o sile 6 koni,'razem lub pojedyńezo. 
Póżądanem by było, gdyby jedna z cukrowni 
lub 'innych fabryk, posiadająca zbyteczny 
aparat Wakum, odstąpiła takowy do odpa
rowywania na pewien czas na miejscu, za 
odpowjedniom wynagrodzeniem.—Poszuku
je się także Lokalu na fabrykę, w od
dzielnym budynKii, w obrębie miiista lub za 
miastem, w miejscu gdzie jest obfitość wody: 
Wiadomość: ulica Senatorska Nr 16, w skla- 
dzie herbaty. n—17977—3—3

Pozostawiono do sprzedania 

Zegarek złoty, 
x dewizką gruba złotą, za rs. 130 —Wiado
mość: ulica Królewska Nr 23, w Magazynie 
Obówia. o—17801—3—3

nowe i używano,

^

8202



1(5

Potrzebną jest zaraz

Z powodu zmiany interesów jest do odstąp'®1111

Ulica Nowowilcza Nr 15. nl—2—18310-

Za nizką cenę

Do wynajęcia każdego czasu

Potrzebny jest

na

jlo3BQjeiio HcBaypoc Bapniara 26 lioja (7 Abi'yct-l) 1880£j

matorjałów piśmiennych i wyrobów tabacz- 
nych, z powodu wyjazdu jest do odstąpienia, 
z urządzeniem i towarami.—Wiadomość przy 
ulicy Miodowej Nr 12, w sklepie.

d6—7—17629—

w" średnim wieku, wydoskonalona w krawTec- 
czyznie i kroju, szyjąc na maszynie i ma 
własną maszynę,' poszukuje miejsca w domu 
prywatnym w Warszawie, lub blizko War
szawy.—Wiadomość w Kiosku, na rogu Ry
marskiej i Senatorskiej, u—18347— 1—1

do nabożeństwa w miesiącu Maju r. b., w G2^ 
Stochowie, stanowiącą milą pamiątkę z r. *• 
p. Gabrjela Koźmińska, odebrać m®2.^ 
za zwrotem poniesionych kosztów. Redak®; 
adres wskaże. o—18126— 2—2__

od 
dnictwa osób trzecich; 
swój w kantorze Kurjera Warsz. pod lit. Z. Z.

młoda i zdrowa, z bardzo obfitym pokarmem, 
przy ulicy Krochmalnej Nr domu 28, u Aku
szerki M. Ł. ni—2—18359—

któryby ukończył 2 klasy, może znaleśe za
raz pomieszczenie w Handlu Win i Towa
rów Kolonjalnych J. Kokowskiego, przy ulicy 
Nowomiejskiej, obok Kościoła św. Ducha.

n—18356— 1—3

Ważna Wiadomość!
Zakład złożony z budowli 

murowanych i Drewnianych, 
z oparkanieniem oddzielną całość stanowią
cy, położony nad samym stawem, tuż przy 
szosie Radomskiej w terytorjum m. Warsza
wy, cyrkuł 8, pod Nr 3O71a, za rogatką Je
rozolimską, jest do wydzierżawienia od 1-go 
Października r. b., na odpowiedni zakład 
przemysłowy lub fabryczny. Wiadomość przy 
ulicy Żelaznej, obok Pańskiej,pod Nr 16/1188a, 
u Rządcy domu. cl—3—18294—

Osoba młoda
poszukuje miejsca Sklepowej, lub też Panny 
Służącej, gdyż może zajmować się dozorem 
dzieci i wyręczeniem w gospodarstwie. — 
Wiadomość: nlica Piwna Nr 11, stróż wskaże.

i.—1832 - - 1—2

uzdatnione do krawiecćzyzny damskiej i do 
maszyny, oraz tamże jest Pokój do wynaję
cia zaraz. — Hotel Saski Nr 120 mieszkania. 

d—18346— 1—3

połączony z Dystrybucją, materiałami piś"ll®J 
nemi i norymberszczyzną na Lesznie Nr 1 ®J 
jest do odstąpienia w każdym czasie * 
z powodu zdrowia. Mieszkanie do tego sk'.^ 
pu: pokój duży, przedpokói, kuchenka, P'”!11* 
ca, góra sama w sobie i 2 komórki. " ’** 
domość na miejscu.____ i>l—3—18307—

Jest zaraz do sprzedania z powodu wyj*2*’11. 

Sklep Kolonjalny z Dystrybucja, 
na dogodnych warunkach.—Wiadomość: S11" 
re-Miasto Nr 1, u Rakowskiego.

d2—3—18090—__ -

z obrotem od 3-ch do 4-ch tysięcy rubli, 
poszukuje się do nabycia.—Adresa pod liter. 
K. W., przyjmu je Warsz. Agentura Ogłoszeń, 
Senatorska Nr 22. 1>1—3—18345—

IrtT Nauczyciel 
języka NIEMIECKIEGO, udziela lekcy] 
z wykładem polskim, ruskim, fraccuzkim i 
angielskim, według najlepszej metody.—Ulica 
Uhraielna Nr 6, drzwi Nr 18, w podwórzu. 

d—18332— 1—6 

Za rs. 18 
miesięcznie, mieszkanie przy familji, 
z całodziehnem życiem i opraniem, nlica Be
dnarska Ńr 20 w prawej oficynie na dole 
dwa ostatnie okna. d3—3—18135—

z meblami i usługą, do wynajęcia zaraz, przy 
familji.—Ulica Widok Nr 7 domu, wiadomość 
u stróża Tomasza. 1>2—2—18106—

Potrzebni są

Uczniowie
do Fabryki wyrobów srebrnych, dobrej kon- 
duity, od lat 14 do 16, przy ulicy Leszno 
Nr 8. — Cararia & Comp.

u—18289— 1—3 Dwa Dowody Lombardowe, 
za NNrami 40,838 i 43,306 wydane na.'®^ 
Adama Sławoszewskiego zaginęły. UP1.1, 
sza się znalazcę o złożenie takowych w '* 
rze Lombardu w gmaehn Ratusza.

Sklep Wiktuałów 
połączony wraz z Dystrybucją, istniejący ® 
kilku lat na jednej z pryncypalnych J 
jest do odstąpienia zaraz, na bardzo dobry1 
warunkach. Bliższa wiadomość Nowy-8*'1* 
Nr 25, magazyn GrafPa. cl—3—18353-'

Chłopcy
potrzebni są zaraz, do Litografji Henry
ka Kohn.—Marszałkowska Nr 49.

d—18341— 1—2

W flomach Barona Stanisława Lesser, 
do wynajęcia każdego czasu, 

przy ulicy Miodowej pod Nrem 490/1, 
APARTAMENT składający się z 10-ciu 
Pokoi z Balkonem kuchnią 1 Przedpokojem, 
przy ulicy Instytutowej pod Nrem 
1726K/L.— 3 Pokoje, przedpokój i kuchnia, 
na 1-szem piętrze. — 2 Pokoje na parterze 
z kuchnią i Pokojem w Suterynie, oraz staj
nia i wozownia. d—18176— 1—3

Z powodu słabości jest do odstąpieni* t

Restauracja, 
każdego czasu.—Wiadomość ną miejscu. • 
ca Leszno Nr 42.________ d2—3—1819<~~L»

Z powodu słabości jest do odstąpień'* 

Kawiarnia, 
w każdym czasie, z urządzenie,m lub. be2--" 
Wiadomość na miejscu: Ko^y-Śwint Nr ■» 

d3—3-17661 —

Salonik i Pokój, 
z przedpokojem i gabinetem, razem, lub oso
bno z oddzielnem wejściem, z meblami lub 
bez, zaraz do wynajęcia, na parterze. — 
Wspólna Nr 26, mieszk. 10. i>l—3—18317—

Nagrody rs. 100 
temu, kto wskaże miejsce przechowyW®. 
Psa Cetra (Suki), żółtej maści, przednie 
do kolan białe, z 4 plamkami na stopach 
u tylnych nóg stopy białe, na czole ‘ 
biała plamka, wabi się „Lotka“—ukrad2* . 
nego o godzinie 9*/, wieczorem dnia 17 (r. 
Czerwca, na dworcu Kolei Petersburski®.] 
w czasie odejścia pojazdu Nr 6 do P«ter>9 
burga. Adres: Stary Teatr Swiętojersk*> 1 
Inżeniera Wojeieszkiego—albo U'ilno, 
bramska ulica, dom Dementiewa, mieszk- 

d—18152— 2—3___ s

Ktoby miał do sprzedania niewielki

Majątek Ziemski,
6 do 8 włók, w ziemi dobrej, bez pośre- 

raczy zostawić adres

d3—3-18Ó16—

W każdym czasie do wynajęcia 

składający się z 4-ch lub 3-ch pokoi, kuchni, 
piwnicy, komórki i góry wspólnej, przy uli
cy Rybaki Nr 14.—Wiadomość u Rządcy na 
miejscu. d37—0—10994— do odstąpienia na dogodnych warunks® , 

w każdym czasie.—Nowv-8wiat Nr 19, H- 
03—6—17712—

Świeżo i kompletnie odnowiony

LOKAL
l-m piętrze, złożony z 4-ch pokoi z balko

nem, kuchnią i t. d., do wynajęcia za cenę
Rs. 400 rocznie. — Wiadomość u Rządcy 
domu. — Nowogrodzka Nr 5.

d7 —0—17 600-

Przybłąkał się Pies 
Angielskiej rasy, duży, połowy, biały, 
ma żółte, właściciel może odebrać za _trle- 
tem kosztów.—Ulica Wolska Nr 52, 
gam, jeżeli właściciel niezgłosi się za :^__2 
ąjes będzie sprzedany. n—18223—

Potrzebną jestSklepowa,
do sprzedaży Pieczywa, z kaucją. — Wiado
mość w Sklepie R. Werner. Elektoralna 
Nr 47, wTprost Białej, d—18331— 1—1

SKLEP
przy ulicy Marszałkowskiej Nr 62,

drti£i tom od Sasiieio Oiroin,
do wynajęcia zaraz lub od św. Michała.— 
Wiadomość na miejscu. ni—3—18313—

Nagrody rs. 1 (#
Dorożkarzowi, który dnia 27 Lip®4.'01, 
jest w zaprzeszły Wtorek, przed połudi"®^ 
z Tamki naprzeciw Lodowni, ze Skl®P|Ct 
odwoził kobietę, w czarnej chustce, oraz k“ 
obwiązany sznurkiem i małą skrzyneczką^ 
gdzie takowe rzeczy złożone 
raczy dać znać na Tamkę pod Nr <-u’ 
Sklepiku, a otrzyma powyższą nagrodę- 

d—18352— 1—3___--

Jest do wynajęcia od 1-go Stycznia 1881 r-

KUŹNIA
wraz z odpowiedniem mieszkaniem, od lat 60 
egzystująca w tein samem miejscu, pomiesz
czenie to może być użyte i na jaki inny war
sztat. — Wiadomość na miejscu, przy ulicy 
Mylnej Nr 3, wejście od ulicy Przejazd, 
u gospodarza domu.d2—3—18108—

DLA PP. MYŚLIWYCH.
Świstawki wojenne Francuzkie dające kilka tonów (od 80 k.), S metalowe 

zwycza (od 15 k.). Trąbki (Forte-Voix) do podawania daleko głosu, nowy mod. 2 rs. 
50 k. Trąbki rogowe (od 75 k.) Pulwersaki (od l rs. 20 k.) Nowe Krzesiwka 
Paryzkie „Merveilieux“ 2 rs. Pudełka do zapałek Filtry Albert—F. metalowe 
Francuzkie podróżne (1 rs. 50 k.)—F. węglowe angielskie (1 rs. 20). Kuchenki Pary- 
zkie „a la minutę" podróżne (5 model od 1 rs. 50 k. do 3 rs. 25 k.). Smarowidło 
Paryzkie „Eureka", czyniące obuwie nieprzemakalnem (40 k., SO k., 1 rs. 20k. pudeł
ko). Najlepsze Zapałki Francuzkie „Sphinx" Roche & Com. (12 pudelek 18 kop). 
Prospectus ogólny franco— towary przesyłają, się Pocztą. Magazyn Francuzki ul Hr. 
Berga, dom lir. Krasińskiego, w Warszawie.d—18342—1—6

Sklep Wiktuałów
jest do odstąpienia z powodu wyjazdu i int** 
resów familijnych. — Ulica Wronia Nr ?,0- 
______ . cl—3—18399—___ -

któryby ukończył 3 lub 4 klasy, do Zakładu 
Zegarmistrzowskiego p, Grabau. — Nowy- 
Świat Nr 67, wprost Kopernika.

d—18300- 1—3

Dobra Tarchomin,
rozległości włók 80, wraz z łąkami, położone 
nad Wisła, wiorst 8 od Warszawy przy szo
sie Petersburskiej, w którym to majątku jest 
przystanek Płudy, Dr. Żel. Nadwiślańskiej, 
będą rozkolonizowane. Sprzedaż usku
teczniać się będzie z wolnej ręki. Interesan
ci mogą się zgłaszać do Zarządu Dóbr 
Tarchomin pod Jabłonną.

ul—12—18366—

ZDOLNYCH
Kowali, Ślusarzy, Stelmachów, Sio- 
dlarzy i Lakierników, poszukuje Fabry
ka powozów C. Tauba i S-ka w Łodzi. 
Ulica1 Południowa Nr 450. d—18319— 1—1

Dwa Majatki Ziemskie
do sprzedania: 55 włók, w tern 22 lasu, zna
cznej wartości, w dobrym punkcie, ziemia 
dobra, rezydencja, budynki i inwentarz* pię
kne, zbiory obfite, Gub. Płocka — 40 włók, 
w tern lasu 18, przy kolei Nadw., Gub. Sie
dlecka. — Wiadomość: Miodowa Nr 3, mie
szkania 50, do południa, d—18124—2—2

Zginął

Biały Pudelek, 
z krótkim ogonem, przypuszcza się, że 
uprowadzony. Ktoby się dowiedział, “L, 
znajduje się ten piesek, niech raczy dać * 
domość, na ulicę Hożą Nr 1, do składu P 
czywa.p—18330— 1—330

Pokoje z meblami
i bez. Obiady prywatne. — Wiadomość 
w kiosku na Zielonym placu.

113—3—18020—

Po powrocie z zagranicy właściciela, Ma
gazyn Fornierów przy ulicy Mazowiec
kiej Nr 12 w Warszawie, sprowadził nad
zwyczajny transport różnych fornierów i 
drzewa zagranicznego, które sprzedaie 
po cenach najniższych. Jako nowość 
poleca forniery kolorowe w 14 odcie- 
niach — Mazowiecka Nr 12 w Warszawie, 

cl—3—18350—

meblami, usługą i samowarem, z osobnym 
wchodem, na 2-m piętrze od frontu. — Sena
torska Nr 3 nowy, może być także z poście
lą, tylko do I-go Września.

„2—3—18238—

Poszukuje miejsca
Kasjera, lub Pisarza Gorzelanego, mężczyzna 
sdińofn®, obeznany z odnośną rachunkowością. 
Oferty pod adresem p. Piątkowskiego Zegar
mistrza, ulica Świętokrzyzka Nr 7, lub lit. 
K. L. B. poste-restante w mieście Siedlcach. 

i>—18318— 1—3

posiadająca język francuzki i początki muzyki.
Ulica Zielna Nr 29, mieszk. 2.—Tamż#Pokój 
do wynajęcia._______ r—18'298— 1—3

Potrzebne są

. Potrzebną jest

Rodowita Francuzka, 
dla udzielania lekcyj francuzkięgo.—Wiado
mość w Kiosku, róg Nowego Światu i Alei 
Jerozolimskiej. n—18351— 1 — 1

Potrzebną jest Sklepowa, 
do Sklepu Norymbersko - Dystrybucyjnego, 
któraby znała krawiecczyznę i umiała szyć 
na maszynie. — Wiadomość: ulica Gołębia 

.domu Nr 11, w Sklepie. o—18316— 1—1

W Drukarni Knrfcra Waruzauskiego^-Plac 'leairajny Nr 47łlc (nowy b)» 
-------htcfcktir t: ymancwshł.—• } cau ca *-t>ataw Ł-thłthrer

Pralnia Wenecka
przy ulicy Zgoda Nr la, naprzeciw ulicy 
Przeskok, przyjmuje wszelką bieliznę jak 
damską tak męzką do prania, po cenach 
umiarkowanych; tamże jest do sprzedania 
Kontuar i 2 Szafy sklepowe.

Dl—2—18357—

sypialnia, przedpokój i kuchnia, w blizkości 
Saskiego ogrodu, za Rs. 250 rocznie. — Wia
domość u p. Bem, przy ulicy Nowo-Senator- 
skiej, wprost hotelu Rzymskiego, w dystry
bucji._______________ d2—3—18213—______

Lokale!!!
Suche i cieple po 3, 4, 5 i 6 Pokoi, z wszelkie- 
mi wygodami, za przystępną cenę, są do wy
najęcia w każdym czasie, przy ulicy Szkolnej 
3, i Alei Jerozolimskiej Nr 26.

D-17646— 8—10

W domu ]>od Nr 22/304.3 przy ulicy Czernia
kowskiej, są do sprzedania

Dorożki,
świeżo wybite i odlakicrowane, za umiarko
waną cenę, które mogą służyć i do prywa
tnej jazdy.—Wiadomość u Właściciela domu. 
_____________________Dl—3-18323—

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia na 
1-m piętrze
Mieszkanie z balkonem, 
umeblowane, składające się z 3-ch lub 4-ch 
pokoi, przedpokoju i kuchni. — Ulica Nowo
grodzka Nr domu 23, mieszkania Nr 5, wia- 
domość od godz. 2—6. d'2—3—18158—

do wynajęcia, suchy i czysty, na pierwszem 
piętrze od frontu: 4 pokoje, przedpokój i ku- 

| chnia, z wodociągiem, zlewem, piwnicą i gó- 
(rą wspólną. Wiadomość na miejscu Leszno

Nr 48 nowy, a to od Ś-go Michała r. b. 
_______________________ d3—3—18137—

Zaraz do wynajęcia


